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ALDJENCJE U MIN. ZALESKIEGO.

| '(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. września, (ab) P. min, 

-praw zagrań. Zaleski przyjął ambasa
dora francuskiego ir' Warszawie p La 
Ror.he, a następnie prof. dra Jounga. 
prezesa międzynar. Unji matematycznej.

NOWE GODZINY URZĘDOWANIA 
w urzędach państw. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26 września, (st) Z dniem 

t. października godziny urzędowania 
biurach , urzędach państwowych przesu
nięte liędą z godz. 8 na 8.30. Urzędowa
nie trwać będzie zamiast do godz 3 do
3.30

  o------
KONWENCJA LOTNICZA 

Z RUMUNJĄ,
Warszawa, 26. •września. (T. (3. P.) 

Unia 25. października przybędzie do 
Warszawy delegacja rumuńska celem 
przeprowadzenia rokowań z rządem 
polskim o zawarcie konwencji lotni
czej, regulującej całkowicie zagadnie
nia komunikacji lotniczej między obu 
państwami. Roikowamia toczyć się będą 
na podstawie projektu, złożonego jnMjg 
stronę polską.

ZJAZD PRA TOTKÓW I EKONOMI 
STÓW POLSKICH.

Warszawa, 26. września. (T. G. ,P.) 
Drugi zjazd prawników i ekonomistów 
polskich rozpoczyna w Warszawie swe 
obrady 29. bm. i potowa do 2. paźdz. 
włącznie. Zapowiedziało przybycie gro 
no znakomitych prawników francu
skich, belgijskich, czeskich i rumuń
skich.

CUDOWNE OCALENIE.
(Do artykułu na str. 10-tej.)

RetaHnsMUa mdu n m ł ^
Wiedeń, 26 września. (Tel. G. P.) 

Donoszą z Bukaresztu: Jak twierdzą w 
kołach politycznych, nastąpi w  listo
padzie rekonstrukcja gabinetu rumuń
skiego. Premier Kaniu obejmie tekę

■spraw wewn , . aby móc bezpośrednio 
przeprowadzić reformę administracji. 
Ponadto zmniejszona będzie ilość mi
nisterstw

OaTATNIE WYCIECZKI ZAGRANICZNE 
NA PWK.

(Telefonem od naszpgo korespondenta.)
Warszawa, 26. września, (ab) Jutro 

przybywa drj Warszawy z Poznania w y
cieczka dziennikarzy niemieckich. — IV 
sobotę wraca z zagranicy naczelnik wy
działu prasowego w iruiln. spraw zagrań. 
Chizanowski, prowadząc ze sobą wy
cieczkę dziennikarzy włoskich na zwie
dzenie PWK. Włosi udati się najpierw 
do Poznania, a potem do Warszawy

ZAKAZANA DEMONSTRACJA PRA
COWNIKÓW MAGISTRATU WARSZ.

Warss awa, 26. września. (T. G. P.)
W związku z prowadzoną przez pra
cowników magistratu warszawskiego 
akcją ekonomiczną, dziś projetktowane 
było zwołanie wielkiej demonstracji 
przed gmaheem ratusza. Ze względów 
bezpieczeństwa komisarjai Rządu za
kazał demonstracji.

 o------
NAJWIĘKSZY W  POLSCE ELEWATOR 

ZBOŻOWY.
(Telefonem o'd naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. września, (st) Komitet 
ekonomiczny Rady min. zdecydował, żo 
ukończenie wielkiego elewatora zbożo 
wego w Lubbnie winno nastąpić jeszcze 
w bieżącym roku gospodarczym. Przy
znano na ten cel kredyt 3 miljonów zł. 
Elewator zaczęty dwa lata termu jest naj- 
większj m elewatorem w Polsce, posia
dać ma bowiem pojemność, 24 lys. ton 
Głownem przeznaczeniem elewatora bę 
dzie magazynowanie zbozu, przeznai zo- 
nego dla armji, oraz zapasów przezna
czonych na wypadek głodu.
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P o W  p. Prezydenta w Wilnie
I UDZIAŁ W  ZJEŹDZIi: "iEKAUZY I PRZYRODNIKÓW,

Wilno, 26 wTześnia. (Tel. G P.) 26 
bm rano Pan Prezydent Rzplitej Igna
cy Mościcki udał się w towarzystwie 
woj. Raczkiewicza wraz ze świtą do 
kościoła „w. Jana.

Po drodze zgromadzona licznie pu
bliczność witała Pana Prezydenta ser
decznie. U progu świątyni przywitali 
Pana Prezydenta ministrowie Skład- 
kowaki i Staniewicz, Marszałek Senatu 
Szymański i inni. Nabożeństwo na in
tencję Zjazdu Lekarzy i Przyrodników 
odprawił dziekan Uniwersytetu iń\. 
Stefana Batorego ks. profesor liski.

Po nabożeństwie P Prezydent przy
był ido bocznej kaplicy Bożego Ciała, 
gdzie spoeprywają na katatalkn prochy 
Joachima Lelewela. P Prezydent zło
żył na tnrnnie z  prochami piękny wie
niec x  uzenwonyuh róż, poczem modlił 
»e  pr«ez chwilę przy katafalku.

O godz. 10.30 przybył P. Prezydent 
do Teatru miejskiego na Pohulance, na 
uroczystość 13-go Zjazdu Lakaizy i 
Przyrodników Pouakich. Dookoła gma
chu zebrała się tłumnie publiczność, 
wdając Dostojnego Gościa owacyjnie.

Z kolei P. Prezydent przybył do lo
ży na 1-szein piętrze. Publiczność, któ
ra wypełniła salę do brzegi, powstała 
z miejsc i witała P. Prezydenta wśród 
.nelkiego entuzjazmu.

Święto nauki polskiej zagaił prezes 
komitetu polskiego prof. Januszkie
wicz, witając P. Prezydenta Rzplitej.

Dr. Gluziński, ohrany przewodni
czącym, zagaił obrady pięknem prze 
mówieniem, kończąc okrzyk.em: 
„Niech żyje Rzeczpospolita i Jej Prezy
dent Ignacy Mościcki". Orkiestra ode
grała hymn narodowy. Publiczność po
wstała z miejsc, wyrażając oklaskam, 
hołd dla Głowy Państwa.

Następnie min. Skladkow9ki wygło
sił przemówienie, w imien. u Rzeczypo
spolitej Polskiej życząc zebranym, aby 
wyniki obrad dały dowód, że myśl i wie 
dza polska żyją, rozwijają się i trwają. 
Pierwsze plenarne posiedzenie Zjazdu 
zakończył referat rektora Uniwersytetu 
Marchlewskiego o „Przemianie materj-i 
roślin i zwierząt".

Pan Prezydent Mościcki wysłu
chawszy wszystkich przemówień i re-
fr , ■ ttMHHa -UH M )

LEKKA NIEDYSPOZYCJA MARSZ 
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 26 . września. (Tel. G. P.) 
Aj. Wschodnia dowiaduje się ze źródeł 
miarodajnych, że stan zdrowia Marszał
ka Piłsudskiego który przed 2 dniami 
zapadł n,a grypę jest zadawalający. Gry
pa mt przebieg tak łagodny że p. Mar
szalek nie przerwa! swych zwykłych za
jęć urzędowych.

 o------
KONDOLENCJA RZĄDU POLSB IEGO 
Z POWODU ZGONU KARD. DUBOTS.

Waraznwa, 36. września. (T. G. P.) 
Z okazji skonu kardynała Dubois, mm. 
Zaleski wysłał do kapLtuly Paryża na
stępującą depeszę: „Głęboko wf-Tiszo- 
ny bolesną wiiadomoiścią o śmierci Je
go Eminencji kardynała Dubois, pro
szę przyjąć szczere wyrazy współczu
cia rządu polskiego oraz zapewnienie,
że wspomnienia o znakomitym Zmar
łym, który był wypróbowanym przyja
cielem Polski, będą żyły wśród mas". 
(Kardynał Dubois był odznaczony or 
derem Orła Białego).

Paryż, 26. iwrześnda. (Tel. G. P.) 
Ambasador Chłapowski powtrócił z ur
lopu i objął urzędowanie. Zaraz po po
wrocie p. ambasador złożył osobiście 
hołd zwłokom kardynała Dubois

feratu prof Marchlewskiego, odjechał 
o godz 12-tej do pałacu.

Wilno, 26. września. (Tel. G. P.)
0  godz. 13.15 Pan Prezydent Rzplitej 
udaJ sie na ewiedzenie wystawy urzą- 
ćbwmej w związku ze Zjazdem lekarzy
1 Przyrodnik ów. O godz. 18 Pan. Pre
zydent udał się do nowo zbudowanego 
kościoła garnizonowego pod nazwą św.

Ignaceg Ksiądz bit>kup Michalkiewicz 
dokonał poświęcenia kościoła, poczem 
wygłosił podniosłe przemówienie. —  
Wreszcie P. Prezydent zwiedził szkołę 
powszechną ma Antokolu oraz klinikę 
01'ta’riczną. Wygłosił tu przemówienie 
marszałek Senatu Szymański, podtore 
stając, że klinika ta powstała z  woU 
Marszałka Piłsudskiego.

M A k JA  B O oN A , oB YSZK O  SAW AN , JERZY MARK, LUDW IK 
SAMBORSKI w w ielkim  polsk im  fi m e wg. G ib ry e li Z p lskiej

od dziś aa ekrani i ina 
FATA ORGANA

plac Marjack 10P@l§C!SligSi@r M t i i #

U PiREMJERA śW ITALSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.) \

Warsiziarwa, 26. września. (a,b). 
Jailiro poipodudnLu onibecMS się u Pir-e 
zesa Rady Min. Św italskiego ikuni- 
i;eiremicja, w iktórej wezmą udział 
,p:i l/.i&tfr 11 tiwiciiiTo śwliiaita !)c|!ini-cjzfjgO' 
Na konieirencję zaj: łf.isyiaujo 40 nep.jc 
żenfeniów  wszysDtUoh crganijz.ajcyj 

kólt k i/ciiii (itozych i: insijy-

Groźfó siraiss g m f f m *
n a  G S i ą s k u .

(Telefonem •'o naszego korespondental.

Warszawa, 2.6. września, (st) Z Ka
towic donoszą, że wobPe kategorycz
nego odrzucenia żądania górników 
przez\ przemysłowców węgkwyc-h —• 
sprawa nowej taryfy w górnictwie zo
stanie skierowana do kcmiiiji poje I-

Misiister Boerner w  Lwowie
NA INSiPEZCJI DYREKCJI POCZT I TELEGRAFÓW.

.1 m ionem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 26 września, (ab) 27-go 

września Min. poczt i telegr. inż. Igna
cy  Boerner w towarzystwie wyższych

CO ODBIJE SIĘ EEHEM W  
W iedeń, 26. września. (Tćl. G. P.) 

Wielką' seiifi,a«ję. wywołała Lu wiia- 
•diomość a Londynu., że Bn ^  An.

1 giietski podniósł stopę dyskontowa 
«  5.-30 na 6.30. Tutejsze koła finan
sowe sądzą, że za wiz,giędiu na pod

ił Slilł t a
BERLINIE 1 W IEDNIU.
niiesińhie stopy dysktpjntowsij przez 
Londyin,, należy siłę sjportiaiewiać zwyż 
ki stopy w  Bcdiłniie ii Wti|e|diniu z  po. 
wo-du zirncjj ,ie|git> odpływu z ło 
ta a Ausdrji i Niemiec do Am eryki

Pr a k i a m i  cesarstwa
włoskiego,

MUSbOLINl JAKO „PROKONSUL ŚWIĘTEGO RZYMSKIEGO CESARSTWA” .
Belgrad, 26 września. (Te) G. P ) 

„Politica" zamieszcza dokładny tekst 
ostatniej mowy Mussnliniego, wygło
szonej na kongresie faszystów w Rzy
mie oraz zaopatruje tę mowę następu
jącym komentarzem W najbliższym 
czasie Mussolini ma ustąpić tekę spraw 
wewnętrznych Turattiemu, a sam za
trzyma jedynie kierownictwo ogóln«j

Konferencja w sprawie
roiETclwa

Cucyj finansowjych, :Z'\vigzanydh z 
roliniicl wem K onferencja ma na ce- 
liti omówiieinlio poprawcy pałożennia w 
raijńiidlit^e P. Piremjer Swilałśki 
konferował dzisiaj z przedsław icio- 
Łamlii ougianlizadylj Tołiniiczyidh i p ro 
wadził z ninn; wistefpne obrady.

nawcze1’ i arbitraże wei, która się zbie
rze prawdopodolbnio w piątek. Już dzi
siaj jednak wyrażają prztkonanie, że 
sprnwa ta nie da się załatwić w  dro
dze arbitrażu i że doprowadzi ona (lo 
straykn.

urzędników Min. udaje się na mspBkcj'ę 
tamtejszej dyrekcji Poczt i telear. Min. 
Boerner zabawi we Lwowie trzy dn:.

wewnętrznej i zagranicznej polityki 
jako kanclerz pod starym rzymskim ty
tułem „Proccnsnla". Dzi in.nik donosi, 

I że we włoskich kołach jmlitycznych 
uważają to za wstęp do proklamacji 
św. rzymskiego cesarstwa z  królem 
włockim na czele jako i  cesarzem Kró
la włoakierjo korrnowałby na cesarza 
Papież Pius XI

fta  Pań i Panów
n  m
R a s fa ^ y , Trenehco^y, Kurtici

z malerjałów i skóry

Kapelusze, obuwie
B IB .0 3 S  w  oEbrzymiem m y- 

b&rze po tena h nisx ch
'poleca

m m m
Lw ó w , Kopernika 5 . Tel. 4 4 -7 8

RAID LOTNICZY POLSKI I M.
ENTENTY.

Warszawa, 26. wrześrua. (Tel. G. P.) 
W  dn. 27. bm. odbędzie się u dyr. Do- 
part, AeronautyJii MSWojsk. pntk Ray
skiego konferencja w sprawie rairtu Ma
łej Ententy ł Polski, który organizuje 
Polska 0 r. 1930. W  konferencji tej wez
mą udział profesorowie Politechniki oraz 
rzeczoznawcy wojskowi.

ŚCISŁA KONTROLA SZYBKOŚCI 
AUTOBUSÓW

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. września, (st) W obec 

wejścia w życie rozporządzenia mnn. ro
bót publ. i min. spraw wewn. o ruchu 
autobusowym, które określa jako maxś- 
mum szybkości 10 km. na godzinę, poli
cja drogowa przystąpiła wobec tego do 
ściślejszego kontrolowania szybkości. Za 
przekroczenie przepisanej szybkości kie
rowca może być pozbawiony prawa jaz 
dy na czas od pól roku, a w razie trzy
krotnego przekroczenia, może być go 
pozbawiony na stale. Nadto w razie p o 
wtarzania się tego rodzaju przekroczeń 
przedsiębiorcy może być zakazane utrzv 
mywanie komunikacji publicznej.

— ■ "  ....
KAWA POTANIEJE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. września, (st) Okręty 

zawijające do gdyńskiego portu przewo 
żą pierwsze bezpośrednie transporty ka
wy brazylijskiej przeznaczonej dla P o l
ski. Ostatni większy ładunek wrynosił 320 
ton. W  sezonie bież. sprowadzony będzie 
bezpośrednio z Brazylji jeszcze 5 tys. 
ton, kawy. Bezpośrednie skierowanie 
transportu przez Gdynię do Polski epo 
woduje różnice w kosztach transportu 
co powinno się przejawić w potanieniu 
kawy.

LETNISKO, POWODUJĄCE ŚMIERĆ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. wrze.śniia. (st) W  Iza
belinie pod Warszawą jeden ze sUryctl 
domów letniiiskowych wczoraj wieczorem 
liajLiiespodzieryanicj runął i przygniótł 
pod sobą mieszkańców tego aomu. Cięż
ko zo-stali przvgni.eeenli Józef Chmielew
ski, jego żona i 3-miesięczne dziecko 
które wkrótce zakończyło żyoie Ranni 
rodzice w stanie , bardzo groźnym przć-. 
wiezieni zostali do Warszawy. Dochodzę- 
n a prowadzi specjalnie przybyła komi
sja budowlana.

KRWAWE STARCIE W STUTTGARCIE.
Sziuttgart, 26. września. (Tel. G. P.) 

W czoraj w czasje zebrania Hiittjerow ■ 
ców  przeciwko planowi Yonnga, doszio 
(tar gwałtownego starcia z . komunistami. 
W iel: osób odi.iosło rany. Bójka •rze- 
nio-sla się na uiicę. Kres starciu zdołano 
położyć dopiero do ściągnięciu żnaczmej 
; zych posiłków poDcyjnych. Władze do 
konały l-.cznych aresztowań.
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ODPOWIEDŹ KLUBU ŻYDÓW SKIEGO I NIEMIECKIEJ). —  SESJA BU D ŻFTW * Z KOŃCEM PAŹDZIERNIKA,
(fe le fo rem  od naszego korerpondenta).

Warszawa, 26. w rześnia. (ab) Dzień  ̂ Warazawa, 36 w rześnia. (T. G. T.)

esB
i S

dzisiejszy na terenie sejmowym me 
przyniósł żadnych nowych taktów po
za uchwałami dwa klubów mniejszo
ści narodowych: Ki o bu żydowskiego
i niemieckiego. Żydza w odporp, iedizii na 
zaproszenie pułk. Sławku wystosowali 
doń pismo, w ktorem mu komunikują, 
że wzięliby naział w  proponowanej na 
radzie, jeżeli będą iw niej mereatniclzyć 
reprezentanci klubów, przedstawiają
cych poważna r/ięKSZOśc nim. ową.
W takim wypadku Źytkai od1 tej umrą 
d'y się nie uchylą.

Niemcy natomiast odpowiedzieli, że 
właściwie sprawa 'zagadnień konstytu
cyjnych powinna być rozpatrywana 
przez Sejm i oidn.os.iie komisje sejmowe, 
niemniej o&iowi są wydelegować swe
go przedstawicie 1 a, a bo ze względu na 
domosłość problemu konstytucyjnego, 
ale pod warunkiem, że przedslawlcie- 
lutn wizystkich klubów sejmowych bę
dzie di na możność w ę d a  w niej u- 
dzdałn. (Tu zaznaczyć należy, że klu 
by mniejszości slow., łj. Ukraińcy i 
Białoiusini, na konferencję 'tą zapro
szenia nie otrzymali).

Odpowiedź pozostałych stronnictw 
polskich nastąpić ma w ciągu dnia ju
trzejszego,

SpraW? kanlerenuji proponowanej 
ttrzez pułk. Sławka należy nważac za 
przesądzoną wobec tego, że kluby pol
skie zarówno PPH, W vzw, i Stronnic
two Chłopskie, jak centrowy, Piast, 
N!FR. (prawica) uchylą <aę od udziału 
w tei konierencji.

Zebrania się Sejmu na normalną 
sesję budżetową oczekiwać w tym sta
nie rzeczy należy pod koniec paździer
nika. Poru oski, jakoby Sejm miał się 
zebrać w pierwszych dniach paździer
nika na naradę, nie znrjduią potwier
dzenia.

ZWIĄZEK ZAWODOWY GRAJKÓW 
PODWÓRZOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. września (st) W War- 

izawie powitał nowy związek zawodowy 
muzykantów podwórzowych. Na wiel- 
kiem zgromadzeniu pod mostem Ponia
towskiego pTezPsem został wybrany naj
starszy muzykant podwórzowy Broni
sław ChmśeLeński, któiy liczy obecnie 62 
[at i zawód swój uprawia juz pn-es^ło 50 
łat. Po wyborze prezesa rozpocznie się 
rozpatrywanie spraw zawodowych. U- 
chwatono przedewszystkiem wystąpić 
przeciwko dozorcom domowym, którzy 
« rt wpuszczają ich na podwórza domów. 
Polecono prezesowi, aby złożył władzom 
obszerny m eworjał w tej materji.

O ■

ó?e Jesień i simę
Ostatnie n u r t c " : na ry k n ie , 
kostj ust/ ,  p t a c z e ,  jum pery
d a m ik ig ,  p $ 5 e ;a  \m p l b n y M  

¥ ; ^ r z e  fu m a :

m m  u w iera
I W Ś W ,  U l .  M I K M  k .  1 5 .

KiSjisi w Tarnopolu, Stryju, Droho
byczu i w Tar iov, ie. 

Udziela sią ulgi w spłatach.

W Crągu dnia wczorajszego stronni
ctwa centrowo-^ewścewe zast „nawtiały 
aię nad odpowiedzią, jaką kluny mają 
wystosować do prezesa klubu BRWR, 
poa. Sławka. Przez cały dzień obrado
wał CKW. PPS. Prezes CKiW. poseł 
Barlicki ośrwi. dczyi, ilż na .pask-dzeniu 
omówiono sprawy" bieżącej polityki 

oraz załatwiono szereg spraiw organi
zacyjnych.

„Nasz Przegląd" nofcuoje nogłoskę, 
że większość członków GKW. zwróciła 
uwagę, iż pełniący obowiązki juezeu? 
knir. parłamentarn^go pos, Niedz*ał- 
kcr. r'd nie poczynił żadnych kroków 
celem zwołania -  atizwyczainej sesji 
Sejmu. Dziennik pisze dalej, że  kluib 
parlamentarny PPS. zajmie się rów
nież wspomnianą sprawą i wobec tego 
należy oczekiwać zmian personalnych 
w składzie prezyr jum klubu.

Kinoteatr „PASAŻ" w świetla od 27/9 br, potężny dram. sa!onowo-krvm inalny p. t
W  główuc-j roli

CAP.LO AI.DINI
Nadprogram Tygodn k Gaumonta i arcywesoła kom edja amerykańska

AYtut ieau riunći >v owjoua ou r-1 / ̂  tu , pui-geuj ^

m m  iiszpśiia

b y ły  i są  
n a jw ięcej 
używ ane 

Tofsce.

Ciek 
' udelihatiiia 

cerę.

M i ‘ r»..
,  Ol ŚWIEŻA ; 

WZMACNIA NERt* ^

U S - S T F ^ I E W l C Z - P O Z N A r f

s c f i o a s r  t w o r z y  n o w y  g a n t n e t
a u s tr ia c k i.

PĘDZIE TO KiSĄU O CHARAKTERZE URZĘDNIDUYM.
Wiedeń, 26. września, (lei. G. P ) 

Pi&strdaat p-li cii Sahobei przyijrl pr.o- 
pozy ciję pcdjęc:a rządu w Austrji. —
Stronnictwa większości .pozostawiły 
mu wolną rękę co do zestawiania listy 
nowego gabinetu. Dziś Schober konfe
rował z różnemi osobistościami1. Przy
puszczają, że dziś przedstawi się no

wy 'gabinet Radzie Narodowej- W prze 
ciwieńsliwie do rządów pi rzedmich, mo
wy rząd będzie miał charakter urzę- 
j ’ -ozy. J tronniołwa parlamentarne 
wyślą tylko po iednym prrzedstawkńeln 
do nowego gabiretu.

■Prasa wiedeńska, także lewicowa, 
wita nowego kanciarza życzliwie, pod-

Sfsfigp M i 2 f l  ftfr-itiU.
Wfodeń, 26 września. (Tel. G. P.) 

Rada Narodowa przyjęła 84 głosami 
c'hrz. demokratów, niemiecko - naro
dowych i Związku Chłopskiego, prze
ciwko 69 głosom socjalnych demokra
tów propozycję składu nowogo rządu, 
który jeet następujący:

Kanciarz —  Scnober, wicekanclerz 
i  minister wojny Vaugoin, min. spra
wiedliwości dotycbcz. minister Plama, 
mm opieki -społecznej, prof. uniw, dr. 
Innytzem, min. rolnictwa, dotycbcz.

minister I odermayer, nun. handlu, 
były prezydent republiki Hainisth.
Dotychczasowy wicekanclerz Schumy 
obejmie resort spraw wewnętrznych 

Teki skarbu i oświecenia ma objąć 
tymczasowo kanclerz Schober. Na sta
nowiska te są upatrzeni: prof dr. Jó
zef Hedlich oraz prof. uniwersytetu dr. 
Eiiełsberg.

Jutro nowy rzad przedstawi -się 
Tzhie, przyczem kanclerz Schober wy
głosi deklarację rządu.

Lwowski Imtytuf Mnrvczny ogłasza. że na kurs koncertowy został zaan
gażowany pianista prof. Zbigniew Drzewiecki. Gimnastykę rytmiczną prowadzi 
nadal dyplomowana nauczycielka p. Koltyn Krug. Wnisy j informacje od 11— 12 
i 3— 7 popoł. ul. Sobieskiego 4. i l  istopada 45. 7391

Muszyny piekielne
na terze kolejowy iw,

Białogród i 26 września (Tel. G. P.) jednej z nich ur iemożliwil dalsze pla- 
Na torze kolejowym w pobliżu Kocza- ny sprawców zamachu. Za sprawcami 
ne wykryto trzy maszyny piekielne, I tymi, którymi są prawdopodobnie ko- 
które miały wybuchnąć podczas prze- mitadżi trwają energiczne poszukiwa- 
jazdu pociągu. Przedwczesny wyhucn [ nią.

MicOntJ zreorganizuje
p o l s k i e ^

.WwrsEaiwiai, 26 wi'zi»ś»iia„ ( Fni. G. 
P.)'»pK<u-rj«r VVa'nsa»wsiki“  dtomosii z 
Rżjtwu, że Urrwarzystwo ladjjoitele- 
grafddzin-e M am m iego zawairlłę z  Pol

układ ij-pocguoMujący całą o-b- 
s/!/uga iradjową w PpJsice, przez co 
slan:c oma m  ua j^-yższyni noaio- 
m'ie, jafci można osiągnąć.

kreśłając, że stoi on na ertanorfskn 
lojalnem i j sst wiernym rhiga pańs .wa,

Wiedeń, 26 września. (Tel. G. P.) 
Powołanie dra Schobera na stanowisko 
kanclerza Austrji wywołało i etylko 
w sferach politycznych, ale i wśród sze 
ri kich kół laducnsci wielkie zadowole
nie. Wszystkie tutejsze pisma siwi>r-, 
dzają, że jedynie dr. Schober jest oso
bistością, której energja i  prawość daja 
rękojmię a żegnania niepokoju v e - 
.."nętiznego w  i  nsnji.

Powszechna, uwagę zwraca fakt, żo 
nawet „Arbeiter Ztg “ , która i»rzez o- 
statnie 2 lata dość ostre zwauszała dra 
Eioot, a jako prezydenta policji- nar a • 
zifi wstrzymuje się cd ataków, a na
wet stwierdza, że socjaliści zajmą wo
bec nowego gabnciu stanowisko wy*, 
czeaujące.

m b w
MIN. STRa SSBURGER W WARSZAWIE
(Telefom-m od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. września (ab) Bawi 
w Warszawie gen. komisarz Bzpllej Pol
skiej w Gdańsku, który w dniu dzisicj-r 
szym przyjął min. komun. Kiijnia.

  -------
PROCES MORDERCÓW EML 

GRA1NTA.
(rdańc-k, 26. września. (Tel. G. P.) 

W  Wej!hcrca\io nozponzięki sii,ę roz- 
jtrawia iprzediwko zabójoom  Alena. 
cłremM Sachsa z  Kalisza, zam ordo- 
wanego w  swoimi czalsie na sualku 
framcuskim .JPierre Dujo-n“ . Sachs 
usiłował wyernilgro-wać pnzy pom o
ry zaw odow ycii |uziemytnikó\v, któ 
rzy go w  hesłjkilsKi spotsrib zam or- 
dlówali i rm rałvnw rji, Dońmliema- 
nym zaibojoa jesil .jatki Jan Bo, 
łw>'aika. Rozprawa Inudizi wiiielkie za- 
infereytoiwn.nie.

N A D E S Ł A N E

Dr F* W&
ekarz chorób Bkórno-wenarycznyeh 

S ylrstuska  48.



C>J. 4 jtjA Z h  i A njK A.S.\A  4 dnia 26. września 19żt». iNt . 899 /

INSPEKCJA MIN. PRYSTORA. 
Warszawa, 26, września. (Tel. G. P.) 

Min. pracy i opieki społecznej Prystor 
udał się dziś na inspekcję urzędów i in
stytucji swego resortu na terenie w oje
wództw poznańskiego i pomorskiego.

WYGRaNE 1.0TERJI k l a s o w e j .
Warszawa, 2-6. września. (T. G. P.) 

W 17-tym dmu ciągnienia 546] klasy 
19-tej Loterji Państw, padły główniej
sze wygrane na następujące numery: 

zł. 150.000 —  182298; ri. 20 000 —  

149139; zł. 10.000 — 135729; zł. 5.000 
10295, 69467; zł. 3.000 —  10687,
70758, «4873, 98121; zł. 2 000 —  5043, 
36457, 43016, 58090, 79071, 109293, 
114234, 111572, 1147219, 120463 137376 
143304, 158073, 161581; izł. 1.000 — 
2256, 12815, 16297, 16647, 17931,
20324, 31424, 520y3 , 56344, 89702, 
90089, 99313, 1080J9, 116723, 125842, 
127061, 146069, 153374, 157638,
166912.

PRZYGÓD V S A M 0IO T Ó W  W O J
SKOWYCH.

ZajwSemrakc 26 września. (T ri. G. 
P,.) Z p o w o d i defektu silnika zm u- 
oizoine byty  lątdiawać pod  M yszko
wem 2 caimoloity wojskjowe, od b y 
w ający lott z  Krakowi, do  Poznania. 
P iloci por. Krntpsikli i slorżain/t Stola 
wy'sal; bez sawiaiiikiu.

Pnlsk^e mmihr lotniczi
Wałlsizatwa. 26. wrześni? (Tel. G. 

P.) 6. października roupo^znie się 
polski lott pifduitfinlioiwto z&(nh)c|dfni, zor 
ganiaowany jako zaw ody loitmczo- 
.sportowe przez zarząd afkiadennicJkite 
go Aero-klutou w Krakowie. Do za
w odów  dopuszczone sią sam oloty 3

Mas.. I gtrapa sam oloty posiadający 
silnik do 60 komi1, II gnupa — s in ik  
d o  120 kon i, Ili grupa aa 120 do  300. 
W  zaw odach wezmą udział o fice
rowie. woijslk loilnilclzych po> 2 z każ
dej fo-rmaojii.

FaLrykaiit łódzki zaMragnai małpy
by się odmłodzić metodą V oronowa.
DO SPÓŁKI Z INNYMI „POTRZEBUJĄ CYMI" SPROWADZA 0PIARE Z HAM

BURGA.
(Telefonem od naszego koresnondenta)

W erzaw a, 26 u rześnia. (st) Do za
rządu ogrodu zoologicznego w War
szawie zgłosił się właściciel wielkiej 
fabryki łódzkiej p. R., aby m r sprze
dano małpę (samca). P. R. postanowił 
się odmłodzić i chce być pierwszym w 
Polsce, który podda się Operacji syste
mem W  oronowa. 'Prośbie tej odmówio

no, albowiem ogród zoologiczny nie 
jest dostawcą hormonów. Wobec tego 
p. 11. wraz z kilku innymi osobami, 
które również chciałyby przeżyć drugą 
wiosnę, sprowadza z  Hamburga odpo
wiedni egzemplarz. Jak wiadomo, 
z jednej małpy może być kilku ludzi 
odmłodzonych.

NAUKA RELIGJI W  PAŃ STW IE 
W ŁOSKIEM.

Rzym, 26. września. (Tell. G. P.) 
W łoska rada ministrów powzięła 
posiLau/ówmnie, że nadce re lig ji w 
sźkolaćh średnich pośw ięcona bę
dzie tylko 1 godzina tygodniow o, 
iprzyczeim religja ralc będlzlle p od le 
gała egzamniGto. Do udzielania 
loko,]: .religji ule hesdą angażowani 
specjalni nauCzydieie. W yznaczenie 
nauczyciela relugj.i nastąp 1 v p o ro 
żu mli-mu z władzam i kościelnieur 
Dzicdi, kilórydh irod’ziiee złożą poda- 
n ;a na piśm ie, będą zw olnione od 
nauki ireligj i.

Echa słynnej sprawy
W1 ROK W  PROCESIE KOMUNISTÓW 

KRAKOWSKICH
Kra aw 26 września. (Tel. G. Pd 

Dziś zapadł tu wyrok w  toczącym się 
ostatnio procesie przeciwko 9 oskarżo
nym o komunizm. 2 oskarżonych ska
zano na półtora i 1 rok ciężkiego wię- 
zuen_a, resztę uniewinniono.

 o— ---
SAD WIEDEŃSKI ŻĄDA WYDłNIA 

DR. KORKESA 
Kraików- 26 września. (Tel. G. PT 

Sąd wiedeński zwrócił się do sądu kra
kowskiego o wydanie adwokata dra 
Korkesa, który przebywa obecnie w 
Krakowie pod obserwacją psychiatrów. 
Przypuszczają, że po ukończeniu badań 
psychiatrycznych Korket zostanie wy
dany władzom austriackim.

WIAiLDEMAiRAiS ^POJElDiZ IE DO 
MUSlSOMiNlEGO. 

Ko\wma. 26 wtnzośnfia. (Teł. G. P.) 
JRitas1' iiniformtuje, że w ( n a jb liż 
szym  czasie poseł lite w siki w  Berli
n ie m ianow any ibędżie mundSitrem 
spraw  zagnamtfCznych. Tu sarnio' p i- 
sam o dtolmosil, że Wnldteimtups ma z® 
irwjar w yjechać na dhiżsfcy pobył dio 

lochy. Przy tlej sper^binlości1 b. 
diyikRhitor litewski ódtwjedlzi Musslb- 
liinStgoi.

MUSTEJSKIS POSKRAMIA „ŻELAZNE 
GO WILKA'%

Berlin, 26. września. (Tel. G. P.) Min, 
spraw wewn. Mustejkis wszczął ener
giczne krok1' przeciwko organizacji fa
szystowskiej , Żelazn' W ilk" popierają 
cej Waldemara**. Urzędnikom państwo, 
wym zabroniono natężenia do tej organi
zacji, nad którą władze roztoczyły czuj 
ny nadzór.

------O-------
KAT A,STROFA KOLEJOWA NA 

LITWIE,
Kowno, 26. września. (Tel. G. P.) 

W czoraj w nocy, na stacją Rastakszki 
wydarzyła się katastrofa kolciowa, mia
nowicie pociąg towarowy najechał na 
stojący na torze pociąg cwoDOwy, Cztery 
wagony nlenły zniszczeniu, a parowozy 
obu pociągów zostały uszkodzone. W y
padków w tndzsach nie było,

— O "

, 27 BM. ZACZYNA SIĘ
Rzym, 2G września. (Tel. G. P.) 

W dniu 27 bm. rozpocznie się tu przed 
specjalnym trybunałem dla przestęp
ców politycznych proces przeciwko Ce- 
aiarflwi Hosswemu, który wmieszan." 
był v prawie morderstwa popełnio
nego na Matteottun w r. 1924, poczem

PROCES RCFSIEG0.
uciekł .zagranicę i dopiero rok łemu 
został aresztowany na granicy wlosko- 
szrwajcarskiej. Akt oskarżenia zarzuca 
Rossiemiu podniecanie ludności do krwa 
weoo drutu i pottżaaanie do zamacha 
na życie Marsoliniego,

angiel
Londyn, 26. wrześnlia. (Teł. G, P.) 

Banlk aiuigliclidkii lAmieńtf stupę d'y- 
.slkorillowią nu 6-5 tpre.

Wiledeń, 26 wirześtma. (Tel. G. P.) 
Wcdlliuig doniesień „Ncue Er. PrcS- 
se“ , kotła fiinainsowe są zdan«ia, że 
Aulsupjadki liaińk Narotdowy podnie
sie podobnie jialk nicmiiedki Reidhs- 
bantk, w dmlidcih na j!M i'żsizydh stldpę 
dystkonltiowją.

Berlin 26 v nześinia. (T e l  G. P.) 
Biuro W olffa  donosi z Osio, że Banik

Nonwciski poduiiiós|f stopę dydkointo- 
wę. z 5.50 ,na 6 prc.

Berlin,, 26 września. (Teł. G. P.) 
Diuiro Wdlfifa dbatosi z Kotpeinliagi, 
że iz dniom  dzidiojkszym siloipa dy- 
sikanlowa została podwyższona z 5 
.na 5.'5 pbc.

Sdioikhcllin, 26 września. (Tel. G 
P.) Ja:k donosizą, oficjalna stopa dy 
sikoinltowa Banlku szwmidzłkiogo zosla 
la pod  w yższona z  4.5 na 5.5 pik.

PRZEDSIĘBIORCZY INWALIDA.
Za złotego — parasol na dobę.

(Telefonem od naszego korespondent;!,) 
Warszawa, 26. września, (st) Do wy

działu karnego magistratu warszawskie
go zgiosił się niejaki Mateusz Klotz, in 
walida wojenny, który zamierza urucho
mić na ulicach miasta wózki z parasola
mi, któro użyczaliby przechodniom za
skoczonym przez deszcz. Za złotego każ
dy otrzyma parasol, musi jednak zosla-

•
wić na zastaw dowód osobisty, legityma
cję urzędniczą lub inny ważny dowi d. 
Rano rowerzysta objeżdża wszystkich i 
odbiera parasole.

WIEDEŃ CENTRAINYM SKŁADEM 
BRONI

Wiedeń, "26. września. (Tel. G. P.) 
Auslrjaekic władze wojskowe zarz.ądzily 
przeniesienie do Wiednia składów broni, 
pozostałych po rozwiązaniu Yolksverci- 
nu w r, 11)22 w Neu-ICirchen, Ternitz i 
Gloggnitz. Broń owa znajdowała się do
tychczas pod opieką zarządów gminnych, 
Okazało się jednak, że w Neu-Kirchen 
dokonano włamania do składu broni 
l część je j skradziono. W obec tego broń 
przetransportowaną zostanie do Wiednia,

- ..... O---
ORGANIZACJA BANKU REPARACYJ 

NEGO.
Berlin, 26. września. (Teł. G P.) „Ger 

mania" powołując się na informacje ze 
strony miarodajnej doinosę że komitet 
organizacyjny Banku reparaeyjnego ze 
brać się ma niebawem w Badcn Baden.

KONFERENCJE MINISTER.!4LNE.
WaTSzawaj 26. września. (Tel. G. P.) 

Prcmjer Świitalski odbył wczoraj ł onfe- 
rencję z ministrami Zaleskim, Kwiatkow
skim, Matuszewskimi. Niezabytowskim, 
oraz podsekretarzem stanu pułk. Pie- 
rackim. Konferencja dotyczyła zagad
nień ekonomicznycŁ.

I— O —
KS. ARCYB. SAPIEHA W PRADZfi.

Kraków, 26. września. (Tel. G. P.) 
J. E. arcybiskup krakowski ks. Sapieha 
udaje się do Tragi na zakończenie uro
czystości kościelnych, związanych z 1000 
leciiem męczeńskiej śmierci św. W acła
wa. Ks. Saptieha wyjeżdża w towarzy
stwie ks. Lubowieckiego.

JUBILEUSZOWA MSZA ŚWIĘTA 
PAPIEŻA 

Rzym, 26 września. (Tel. G. J P.) 
Krążą pogłoski, że Paipież w dnia 21 
grudnia poraź pierwszy wyjdzie pozai 
obręb Watykanu i odprawi M-szę św, 
w końciele im Karola, przy tym sa- 
mym ołlairz.u, gdzie odiprawił lat temu 
56 pierwszą swoją Mszę św w życiu.

W kołach zbliżonych do Watykanu 
ewierdzą, że zamknięcie roku jubileu
szowego Piusa XI. nastąpi nie jak pier
wotnie pirzypnszczano w  grudnia 1929, 
lecz dopifcio w czerwcu roku przy
szłego.

HJENY LUDZKIE ROZKOPUJĄ GROBY 
Bydgoszcz, 26. września. (Teł. G. P.) 

W powiecie grodziskim nieznanti spraw
cy dopuścili się zbcszczeszczenia grobów, 
W mejscowościach Turków i Śliwice 
rozbito szereg grobowców rodzinnych w 
poszuki * .nu za pierścieniami ąa p a l

cach nieboszczyków. Po nrizbicioi tru- 
m:en. zbrodniarze wyrzucili zupełnie roi, 
ło ż o n e  zwłoki I  z a b u l i  kosztowności:

PRZYGODA WAGONU SYPIALNEGO. 
J) Berlin, 26. wrześnita (Tel. G. P.t „L o 

kal Anzeiger" donosi, że dziś rano ostat 
nj wagon pociągu pasażerskiego idącego 
z Gliwic, w odległości 4 km. od miejsco
wości Gogolin, wyskoczył z szyn i jechał 
po ziemi 800 m., zanim maszynista za
trzymał pociąg. Jak snę okazało, był to 
wagon sypialny Międzynarodowego To 
warzystwa wagonów sypialnych. Pasaże
rowie tego wagonu odnieśli lekkie obra 
żenią,

ZAPEWNIE ZAKUPIĄ TO 
• i  NTEiMCY.

Paityż, 26 y.iitzetśiiTia. (Tel. G. Pr) 
„Malim" ddnobi, iż franrusikPt mlnfi- 
sitersLwo 'spraw woiji&k. w ysław iło 
.m  Hiiąytacjc fyJieilKi-e ilaiśct zlbędnej 
bu oina i amumicji. Ogółom  ma być 
sprzódane 20 tysięcy Ikaraibilnów, 
15 tys. IcarabinAw modól 1866. Po- 
natlto nxa być v,ysitawiioTiyidi na> T- 
cytaoję 18.470 Ituf tKartaibmowyah, 
40 'tysięcy sabale ii bagmetów, ora? 
18 miilUjciiiiów italboi.

JLBILEUióZ POŁĄCZONY  
Z BANKRUCTW EM .

ReirUiin1, 26 witzeAnia. (TG1. G. P.) 
Saskie miasitecźko Meissen (Mi - 
śnią), fctóre inliledflwno obchodziło 
1000-lec i c swego 'istirrietnia, oglosilło 
niętwj piaoaŁniOŚć, Pasyw a przew yż
szają 4 milki, marek. Meiisscn silyn- 
,ne jest z najstars-zej w  Euiropio fa 
bryk. porcelany, istoiojąoty od ro
ku 1710.

18 LAT WIĘZIENIA ZA KRADZIEŻ 
1 SZYLINGA 

Londyn, 26, wTześnia. (Tel. G. P.) Sąd 
przysięgłych w Middese* skazał na 18 
lat więzienia niejakiego Artura Moor, 
który dostawszy się do lokalu szkoły 
skradł z dar cinnej skarbonki 1 szyhng 
(2 zł. 15 gr,).
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APOLLO! Liawuo oczekiw  m a p.-eonera n a j  A r t ą ^ s s e j  z d o f c r /ę z y  r s p ó  u e s n e j  liiin a -
m a lo s r i i f j i S  —  W sp niaie a r - 'd z e ł o  p. t.

W  głów nej roli

LA P L A N IE
i JOHN BOLES

O S T R Z E G A M !  l a u r a
W IA^G  L J V !M Q S T O N  (KU31CIELKA z Eli.MU „WSCHÓD SŁOŃCA)

—  —— — -  — — W oln“ b.lely i zniżki nieważne aż do odwołania.

Przsd śmiercią sumienie
r u s z y ł o  b a n d y t ę .

nie w yda i. Niiedaw.no opuści i on 
więzóęu.ie ;po'bcllbyclu kary i w krót
ce ciężko »a<Pj£i:iovsa4. ł*-tó- czuwa jęc 
śmierć, St: żyżrwski poslaujowi'! u- 
t£Z)ó:ć z ożyciem  siimsjieniem i jf im - 

idał Ić-łk m m sl i id n  ' c)awy d  >, piqp- 
znaczony dla włndz. v; którym w y . 
szAtiOgólni? dokL:iJi;:f>e wsi ;/yi> ( i« ra- 
Jma -;i dckrirattm-. wspólm e z b racn i

W Y D A Ł SPÓ LYISDW  ZBRGDiNT, LEGZ JEGO BRAT ZA TA IŁ  ICII 
KŁÓTNI Z TRZEM A BRAĆMI SEREDYNSKIMI ODDAL ICH

Lw ów , 27. w rześnia.
( —) P olicja  w Starym  Samiborze 

■w osłałlmidh dniach wpaidilia na ślad 
szajki, 'bandyckiej, k lóia  jeszicze w 
r. 1922 dokonała szereg*! zu ch w a
łych napadów  raibuinlfcowydh i pr zez 
tyle lad dzfj&ti ikoaifipi.racifi ukry-' 
walia się przed ofcieim wTaidz bezpie 
tfaeńlśtwa. Na ślad le j szaljiki naprio- 
wadiził .priziyipatdek, poprzedzony 
diziwtoejui anćeccdhuicjanii

Ot>o aresztowano obecnie' Irizeeh 
braci: WłodżinrSiiifza. .lana i  Józefa 
SerettJyńśkielh, *am 2eszt]sfa,łyqh w  Ra- 
kwwie, jju .v. Sambor pod zaraniem 
liczmy rih rabunków;, pope In innych v. 
r. 1922 na Pkoiliiiozinyclh mTeszikań- 
<ach. W  loku dotychczasow ych d o 
chodzeń iidojtóojjjiiiip^ia sza jcie te j na 
stępujące rabmnlki: Dnia 4 września 
1924 Seredymscy uizlbiroj-eni w kara
biny i1 rewollwery, napadDi na dom 
recn &grauita z Ameryki S tel p a  Huń 
czaika w Łóżku Górnem k olo  Rjoc- 
Jlucza ń po  ate w yziew aniu  I zranie

n iu żony HuńScz&ika zrabowali całe 
ich .m im ie, a to  250 dolarów  i 
150.000 niaulełk polskiidh, nadto zna - 
czną .dość biżutenji i garderoby1, j>:» 
czem zbiegh.

Ci sami ihandydi we wrześniu 
logo roku dokonali napad:1 .na dom 
Sen a Sliiwczabla w Łóżku Górnem 
gd'zie .równiież (pod igbozą śm ierci 
zrnlbfowtiili 150 daklrów i 150.090 m a
rek pcllsjlach, or(az glaeldiena-bę.

NAZW ISKA, — DOPIERO PO 
W  RĘCE POLICJI.

Hersztem całej szajki, kló.ra 
prócz ły ch  dw óch raibuników d oko
nała wielu innych, byl niejaki Win 
dysłarw Strzyżewski z iRaj.^A:iwic 
pcw. Sambor. Temu niie udało się 
jednak ujść ręiki sipouiwwdlrw-oiścr. 
albow iem  po szeregu napadów ra- 
buuikiowycb został uiętjy, stawiony 
■jprżed sąd i Skajjp,li$r. niaj 5 Jat w.;ę;zia. 
n>a. Sl.Lizyfijewkki sam stanął przed 
sądem, alibu wlirm spólników swyish

Seredyńddm i i przed sauną śinier- 
•cłą w r l c w l  'len lis' sw e m u  bratu 
Józef. nvii z poleceniem. by w ręcz,) 
go policji.

Tym czasem  po śmierć.i Strzyżew 
skiego Józef rJie wykonał jego o. 
S p & iię j  w o li, lecz n.ipwdązal k o :« rkt 
z braćm i S-crcćyńs.ki.mi, k'jÓT,ży p rw  
p o m o cy  p ie n ię d z y  n ak ło n ili go do 
spaliwi'® tego kitu. Dopiero- w u- 
hidglym tygodniu., ,gidy cbys:z'kV m!io- 
d'zy Scu-edyńskinii a SlrzMżewskrm 
do wiięksizego Mporu, Sirfayżewski u- 
dal fflę dio poliidj i zllażyl u(v,’.p.je s.en- 
sacyj.n e  zeznanm. N.Tlymb.mkwt a- 
resiz.l'0(wauo bracii S-eredvTOkielr któ 
rzy #>  <iv,’óc.h rabunków przvznal: 
©i?j a widte iin.ny eh jioiicja im już 
•udrwodniia..

łJ lązm pary oszustów
z Poznania w Jarosławiu.

Jaroslew, 2fi września. (JS) Przed 
około .sześciu lysodniami pojawili sio 
na bruku lulejszym dwaj ouobnicy,

Szczyt bezczelności i wyrafinowania
i oszustów lwowskich.

hfilli i Pdlimfii2
ograbiony we Lwowie.

ZABRALI MU 1PS5 ZŁ. I BUTY, A ZOSTAWILI... STARE GAZETY
Lwów, 27. września.

{— ) Wczoraj wydarzył się we Lwo
wie znowu niebywały kawał, popełnio
ny pi ze oszustów ulicznych, świad
czący, że ci- nowocześni rycerze prze
mysłu nie pozbawieni są pomysłowych 
koncepcji. Pisai-iiśmy już o różnych ach 
trickach, nrzy pomocy których wytu 
dzali pioniadze. Obecnie wymyślili 
ooś całkiem nowego. Pierwszą, ofiarą 
nowego systemu jest Majer Samuel 
Baum, handlarz bydła z Pohurylec, 
pow. Przemyślany.

Oto gdy wczoraj w południ-  ̂ w bia
ły dzień -przechodzd ul Legjo.nów iz-o- 
stał zatrzymany przez dwóch miezna ■ 
nych mu osobników, którzy pod jakimś 
poizorem wprowadzili go do bramy 
i tam w najbezczelniejszy «po:iób za
żądali oddania rzekomo przez niegu 
znalezionego portieln z wekslami i  go
tówka

Baum stanął, jak wryty, a wówczas 
owi osobnicy nie pytając zresztą o ze
zwolenie nrzeprczadzili na nim oso
bistą rewizje, w czasie której jeden 
z mch wyjął mu z kijszeni portfel, za
winął go w gazetę i oddal do rąk 
swemu towarzyszowi Po ukończonej 
rew iizji raizali Baumów i zdjąć buty, 
a gdy ten rozkaz ten wypełnił, osob
nik. który miał w  ręku portfel je-go 
owinięty w gazeto zwrócił mu go,

poczerń obaj zbiegli. Gdy Baum zaj
rzał do portfelu stwierdził, że zamiast 
portfelu z kwotą 18C5 zł., oddali mu 
zawjiuiątso, zawierające pocięte ga
zety.

BANE SP. Z4ROEK. W P03NANIU POSZKODOWANY NA 30.260 ZŁ. 
t-e ie lon em  od naszego korespondenta).

z klórych jeden podawał się za Mieczy
sława Eagrodzikiego, dyrektora tartaku 
Hrmy Draheima w P t znaniu, drugi zaś 
za toarjana R ozpluch ows kieo o, jego 
spólnika. Osobnicy', ci zamieszkali po- 

(r.cząlkowo prywatnie, a następnie w po
kojach umeblowanych właściciela .cu
kierni Zamorka, a nadlo przed dwoma 
tygodniami przybyła żona Rozpłu- 
oliowskiego Agnieszka i zamieszkała 
w raz z nimi u Zamoria.

Ponieważ owi osobnicy zaraz od 
pocza.tku zaczęli prowadzić hulaszczy 
tryb życi r, wydając większe sumy w Lu 
tejszych lokalach publicznych, nic 
przeprowadzając przydem żadnych per- 
traktacyj w kierunku zakupna drzewa, 
w klótrym to zamiarze mieli rzekomo 
do Jarosławia przyjechać, zostali pod-

Sam Edgar Wallace miałby z tem kłopot...

p, Pasternakowej
LWOWSKIEJ WŁAŚCICIELKI CUKIERNI,

deni obserwacji ze strony pslicji. Ob
serwacja la doprowadziła wkońcu do 
tego, iż komisariat tutejszy nabrawszy 
podejrzenia, że są to przestępcy, od
niósł sie pisemnie do Poznania, skąd 
mieli prz\ bynj cpuein ustaleń,a identy
czności ich osób.

Poznański wydział śledczy zaw-a 
domił tutejszy komisariat, że Mieczy
sław Zagrodź*n naizywa się wlaśmwie 
Władysław Maciejewski i że dopnsoił 
się oszustw na szkodę Banku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu, wyrządza
jąc szkodę w wysokości 30.260 złotych. 
Aresztowano Zagrodizikiego vel Mabe- 
jowdkiego 24. bm , jaik również i Agnie 
szkę Ro-zplue hewską, jako !>odejrzaną 

j o współudział iw wspominiamcm oszu
stwie. Oboje zostali ndstanieni 25, bn? 
do Poznania. Marjana Rozpłuchowskie 
go ująć nie zdołano, gdyż na dzień 
przed aresztowaniem Zagrod^kiego wy 
jechał do Poznania, o <'-zem tamtejszy 
wydział śledczy 'powiadomiono

Wkońcu nadmienić należy,,.że pa
ra oszustów potrafiła wesLrz-ć -dę w 
tutejsze dary towarzyskie.

Lwów, 27. września.
(—, PoTicja zajęta jest olbecynife rdz- 

wikła.ni-em ciekawej zagadki, która 
wj .darayla się w  domu p. ,Pasternak©- 
wej, właścicielki cukierni przy pl. Ber
nardy ńsknm. P. Pasternaikowa posiada
ła cenne butony, wartości 7 tys. zł. 
i pilnie ich strzegła. Przedwczoraj bu
tony te miała w zamkniętej kasetce, 
w szufladce w  ladzie sklepowej, przy 
której sama siedziała. Wieczorem po 
zamknięciu sklepu kaselk^ tę zabrała 
do mieszkania, położyła na k/ześle 
i przykryła jakąś materją.

Gdy rano -zamierzała, butony ubrać 
i otworzyła kasetkę, z przerażeniem 
stwierdzua, że bntony w zagadkowy 
sposób zginęły, albowiem nikogo w po

koju w nocy nie było, kasetka nie była 
rozbita., a.ni otwarta, jednem słowem 
b.utony ulotniły się, jak kamfora. Za- 
ruiepokojona zwróciła się do policji 
z prośbą o wyjaśnienie tej zagadki.

K a ż d y

w i n i e n  z o s ł a t  

członkiem L.O.F.P-

ftoż& m c przebił tantf iitora
NA STACJI W  GRÓD KU JAGTELTf ) ŃSKIM.

Lwów, 27 września. 
(—) Na stacji w  Gródku Jagielloń

skim wydarzył się wczoraj zuchwały 
napad na konduKinra kolejowi,go. Oto
na stacji lej konduktor a drużyny kra
kowskiej Stanisław Bile przytrz-i‘mał 
..adącego na gapę Władysława Res- 
ponda, zamieszkałego w Gródku. W

drodze do urzędu ruchu, R< spond ry- 
dobyl nóż i zadał nhn cios kondukto
rowi w plecy, poczem zbiegł. Ciężkc 
ranionego konduktora opatrzył na miej 
scu lekarz kolejowy, poczem odwie
ziono go do szpitala we Lwowie w sta
nie bardzo groźnym,

 p -
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Rząd S M ie iki v  b r o h y  sscsdb
zn iw e c zył ruch narodowy na Ukrainie sow.

NA ROZKAZ Z MOSKWY ZNISZCZONO WSZYSTKIE NARODOWE ORGANIZACJE 1 IRAIŃSKIE. —  WIELU 
JOZONYCH I INNYCH DZIAŁACZY UKRAIŃSKICH WTRąCONO DO WIĘZIENIA. — ZNIESIEKIŁ “ uTOKEFALI

Charków, we wrześniu.
Cała Ukraina sowjecka stoi obecnie 

pod znakiem rozgicma naród'.w o
ukraińskich organizacji, dokonanego 
przez bolszewików. Wtenczas, gdy za
zwyczaj bolszewicy na zewnątrz wy
stępują w roli ODrońców „niezależno
ści" ukraińskiej, atakując pod tym 
względem inne państwa, które rzeko
mo dopuszczaj i się ucisku narodowe
go i. zgiędem Ukraińców i innych 
mniejszości, — w Ukrainie przeprowa
dzono obecnie gwałtowny pochód prze
ciwko wszyjtkim tym Ukraińcom, któ
rzy stoją na stanowisku narodowem.

Jak wynika z ogłoszonego przez G. 
P U komunikatu, miano -rzekomo w y 
kryć szeroko rozgałęziony „związek 
wj Zwolenia Ukrajny", który zmierzał 
do oderwania Ukrainy w drodze zbroj
nej od związku sowjecbiego, przyczem 
miał utrzyma wać kontakt i cieszyć się 
poparciem pewnych kól ukraińskich w 
innych krajach. Ponieważ nie zdołano 
wykryć centrali tej organizacji, G P. 
U. nakazało masowe aresztowania 
wśród inteligencji ukraińskiej. Aresz
towań tych dokonano niemal we wszy
stkich miejscowościach prawo - brze
żnej i lewo - brzeżnej Ukrainy. O roz
miarach tych aresztowań można są
dzić z tego, że codzień, lub raczej co 
nocy aresztowani przybywają osobny
mi tranaDOitami kolejowymi do Kijo
wa, gdzie centralne więzienie połączo
no specjalną bocznicą kolejową, by 
ukrywać masowy charakter tych aresz 
towań.

W ten sposób rozgromiono nietylko 
całą inteligencję ukraińską na prowin
cji, lecz również czołowe organizacje 
ukraińskie kulturalno - oświatowe w 
Cnarkcwie i Kijowie. Aresztowano rów
nież najbardziej wybitnych uczonych, 
nisanzy, artvstów i wogóle całą baw. 
umysłowa elitę ukraińską. Dość nad 
mienić, że wśród aresztowanych znaj
duje się członek Akademji Nauk, profe 
sor Jeifremow, (przeciwko któremu, jak 
swego czasu szeroko pisaliśmy w „Ga
zecie Porannej", wszczęto gwałtowną 
Hikoję w  związku z umieszczeniem ar
tykułu w Mał ogniskiem piśmie ukrain-, 
.likiem). Aresztowano również innych 
wybitnych uczonych, jak Nikowakie
go, Krymskiego itd. Do więzienia wtrą
cono znaną ukraińską powieściopisa. • 
kę Pczylkę.

CERKWI UKRAIŃSKU
Wszystko wskazuje na to, że w da 

nym wypadku mamy do- czynienia z 
szczegółowo opracowanym planem, za 
pośrednictwem którego G. (P. U zmie
rza do wytępienia wiszckich przeja
wów ruchu ukrain. ki eg o w  szkolnic
twie, sądownictwie, w  ki łach nauko
wych oraz w cerkwi. Świadczy o tem 
fakt uwięzienia całej wazeohtkrym
skiej rady cerkiewnej, z biskupem Cze
chowskim na czele, a to z tego powo

du, że duchowieństwo ukraińskie dom a 
ga się autokefali, tj. unaroaowienia 
cerkwi i wprowadzenia służby cerki ■ 
wnei, języka ukraińskiego, zamiast ro
syjskiego. Prócz naczelnej rady, aresz
towano jeszcze do 40 du^jpoaiteizy 
ukraińskich.

Słowem —• rozgrom ukraińskiego 
ruchu niezależnego we wszystkich 
dziedzinach życia.

Fiasko uniwersytetu aityreligijuego
ODW OŁANO OTWARCIE,, RO Nil E BYŁO CHĘTNYCH DiO UGZĘSZ 

G ZA M A  NA U N IW E R SYTE T AIN9TRELIGIJNY.
Leraiinjguad we wiżeśraiiu. i 

•N.iemikego a.frcimtu doztnali oibeu 
nlie boltoewAcy >ze sfrdńw, z której 
najiinmtej można sflę było Ijęgo spoi- 
dzlicwać. Otto niędiawmo oglosze-no. 
otwa.rcte w Lenfinignadzte nioiwcg© 
uniweriyyljolu ,yaj.4y.ĘT(giijTifg(&“ . Zń 
dahSA legio uinkweinsy/etu poilega na 
„wyikształceniki Łciuiwycih a.grill.itó- 
rów ainly^ejilgijnyah". W  oguoiszpe- 
nliu zawn.ac.zciieorńe -fcomityhg&nit nV- 
kaidemiktiw tego osobliwego tuln.i- 
wersytetu ustalano na, 500 osób, a 
poini owak, zdam lam itiidjatorów, re^ 
tlekrai/ów  Lę, Lóe znacznie wf^cejj 
[y; s ć a m p r z e p r o w a i c t e i - ć  po-1 
daiał wy ikainisów na uimi\wr-t ( f ty fe

airtJyipIligJjinym pom iędzy p.odóAze-* 
golone organ,ijfacjie fcdtmugnw,yiflzusej 
oraz pnąedsięLIilcirisiflwia ńśboitnńóSo.'

Każda z tych organizacji wzgb 
fabryk m iała delegow ać wytzmaoziou 
ną liczbę kandydatów. Gdy nastą
pili zajpowltcdlziiainy dlz'ień otw arcia  
jmiiwemsYitetfu wyjia'śrii% sra, że unii 
w ersy te t ten <ni>e m oże raapoicząó 
sw ych Suinlkc j:, gdyż... n ie ma ,słu
chaczy .

Wisayts/flde kotmlujn .styczne org a - 
rfizacj e i fabryki, .mumo pro Wart że
nią szieniofkiaj agitacji na specjailinie 
zwtotoińyidh wiecadb, nie mogły „d o - 
dllamcjzyć“  potńziebtnej litość i- alkladć-t 
milkjaw. Kanidydacii' istamowczo o -  
śwuladrazyflii, że riie zyloaą sobie leji 
kańjiery żydiowej i odmówi:!i. wpisu 
na uinćwertsyilelt anltyreligijiny. Uro
czyste otw arcie juinlilwensydetu w o -  
'śtalimiej .chwili i odwolłanie i zarazem  
■jgłogzono wotliny wstęp na uniw er
sytet dlla wszysdkidh. Zapowiedizia- 
mo szereg ipaizywldójów dlla ,pr:zy- 
isził.yidh ainlyreilliigijtnynh aikadenii- 
ków, .jak ułdlzialłeuDia louibwaniciji, be a 
płatnych miieszikań ,iltd. t

AJklnja ta jedlnalk isipeiizLa na> rui— 
■cEietm, gdyż doUąidi — jnnimio, wsizy^t- 

1 kfteih tyldh starań — zglosiko, się o5 
koiło 50 alkatdjemiików.

Sewiety chcą zmt rm wnm
w Wiedniu.

j’ ELIKS EOHN ORGANIK u JE AKC JĘ REWOLUCYJNĄ W AUSTRJT
Moskwa, we wrześniu 

Ostatnie :wypadki ay Austrji wywo
łały ży ry odruch w kołach Kominter.
nu, który wykaziuje w  ostatnich dniach 
energiczną działalność celem do;prc(wa- 
dizenia Heirnwelrry i socjalistów do 
wrjny domowe". Rizccz charakteirysty-

k k im m l
robotnika.

NIEDBALI WŁAŚCICIELE TARTAKU W  DOBROSINIE SKAZANI.
Lwów, 27 września.

(— ) Jeszcze w ubiegłym roku w tar
taku w Dobrosinie poniósł śmierć tra
giczną robotnik Iwan Kulawiec, który 
z powodu braku odpowiednich urzą
dzeń ochronnych w hali maszyn do
stał się międffly koła popędowe i po
niósł śmierć.

Prokuratura pociągnęła do odpo
wiedzialności właściciela tego tartaku 
Dawida Tenenbauma z Tarnowa, Sa
lomona Ermiana, kierownika tartaku,
Franciszka Maksyn owicza, maszyni
stę oraz Leona Tenenbauma, jyna wła
ściciela, który w tartaku zastępował

swego ojca. W sprawie tai odbyło się 
kilka rozpraw i ostatecznie wczoraj 
przed Trybunałem .pod przewodnictwem 
radcy Tertila zapadł wyrok, okazujący 
Dawi la Tenenbauma na 4 miesiące 
ciężkiego więzienia, Salomona Erma- 
na na 6 miesięcy i Leona Tenenbauma 
na 5 miesięcy. Maksymowicz został u- 
wolniony. Na podstawie amnestji po
darowano zasądzonym połowę kary, a 
resztą zawieszono na dwa lata. Zasą
dzeni zastrzegli .sobie 3 dni do namy
słu.

Oskarżał prokurator Ogonowski, bro
nił adwokat dr. MacieLński,

czna, że sympiAje Kominterimi są ca ł
kowicie po stronie Heómiwehry. Celem 
poparcia tej wałku i  organizowano spe
cjalny komitet pod kierunkiem osła. 
wioń ego Feliksa Kohna. Ogłoszono o- 
dstzwę, w której Komuntem nawołuje 
nroietarjat austrjadki oaaz nieimecri do 
obalenia obecnego rządu i utworze 
czerwonych rządów w Wiedniu

CiZńrlKÓw, dinlia 21. wrzesniia 1929,

KomunśkaL
Jak-o uisitainowkmy udhtwałą Sądu 

grodzkiego 'w Grorhkowie z  dlnla 
22 s.ieipm’:ą 1929 !. dzyń,. E. 3412/29/3 
zarządca ptfzjm usow y fabryki 
drożdży p. Łutdwikta Htorodyslkiego 
w KolLinidzłiiaoadh, za.Wiiatdamliam 
wszyislkidh odbiorcóy, te wszelkie 
zaipilaty za zaikuipioiny tow ar usku- 
itccziriiiarie być inają wyłącznie na 
ko:nlto ,,,PlPZJ3’imu®o,wy za liwa d: fabry k i 
idrnlżidlży Jjudwifea Hoirodyskiego w 
Kolcnidzia.nach" w  BlainiTu Zaliczko
w ym  w  CWrlikorwjie, gidiyz zapłaty 
dtokonane do, iainycb rąk nie będą 
u-z/nane.

Włodzjimłenz Warł-lewski

Zwierzęca ze msta
za zajęc;e koni.

HRYŃKO KRAWTEC W  OKROPNY SPOSÓB ZMASAKROWAŁ POLOWEGO.
Lwów, 27 września.

(—) Przed Trybunałem pod prze
wodnictwem radcy Dworzaka stanął 
wczoraj 24-letni Hiyńko Krawiec z 
Chlebowie Wielkich, oskarżony o zbro
dnię zabójstwa. Oskarżony czuł ansę 
do polowego z  tej wsi Antoniego Jaśko
wa, który z tytułu swego urzędu czę
sto przytrzymywał mu konie, ujęte na 
polu. Krawiec zawziął się na Jaśkowa 
i postanowił go unieszkodliwić.

Dnia 8 czerwca br. Krawiec zasa 
dził się na dronze kolo cmentarza, a 

Ja&Ł-w ąadszedł zwalił ąo dużym

kołem no głowie tak, ż-e Jaśków padł 
na ziemię zemdlony Tego jednak było 
za inało Krawcowi i począł go walić 
tak długo, aż złamsł mu 7 żeber,7 po- 
cze n w stanie beznadziejnym zostawił 
go na polu a sam uciekr. ^Nieszczęśliwy 
połowy po trzech dniach zakończył 
życie.

Na wczorajszej rozprawie oskarżo
ny do winy się przyznał i został za :ą- 

I dzony na 2 lata ciężkiego w ięzien ia . 
| Oskarżał prok. Ogonowski, bronił adw. 
| dr. Lener.

iM s Klanu aa stt lutcr
m I .  A k a d e m i c k i e j .

ZŁODZIEJE UNIEŚLI ŁUP W ARTOŚCI 30 TYSIĘCY ZŁOT YCH.
Lw ów , 27. winześmiia.

(—) Ubiegłej nioey znowu do
konano we Lw ow ie niezwykle zuch 
walego wifei.mia.mia w  śmlinijeściu. 
Oto jiue ipuaiWic nadi ranem złodzieje 
wtargnę! i do  siklopu futer StauisJa- 
YYta Soljde.Icgń juizy ni. Aikiaid,ejni’id/Jiei 
1. 3, dkiąd skradilli fuKra, cfiaz skórki 
w arliośd 30 Jjys. zł. K radzieży tej dio 
Louaino niezwykle sprawnie i bar
dzo sizyibko. Szikoda była nbezpie- 
j'zona m,a, kwolę 40 tysięcy z loty eh.

Rów nież nieźle obłowii!’ sâ  ziLo-

dzieje, którzy włam ali się do pna-. 
(‘uwni kra,wfiec)k:eij Seitiga Zwiokła^, 
przy u.I. Syikstui^kidj 29, gdzie stkra- 
dlM- wTiię)krazą iilbść maiepji, waeloścj 
15 tysilęc.y ziłolyrh.

Wr^Śfecie za mele1 wać należy kra-; 
•dzież dlcKcnanią w mieszkanki F.nsnj 
ci-zk i Lapter, sekreilairiki posła Hen, 
ryka Tw aidow skiego, zam. pil. Smol 
k’i 5. Oto z sza fy  po włamaniu'*S>j 
■do rnieSzikapin,, sk(ra{fz'Uin’0' biżintw 
rję, wWtefści 700 dólarów.
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Nasze wgwiadg.

Tcair lwowski żyje!
RO ZM O W Ą Z 
MIEJSCU. —

DYJL LUiDfWIEIEMi GZAtKNOWSKIM. —  WŁAŚCIWI Y  CZŁO W IEK  NA WŁAfcOIW EM
MISJA KULTURAL NA TEATRU  LW OW SKIEGO.

Lw ów  27. września, i
Z  Ohsaoisu iteaitraflineaoi, fetóry 

utrwal niestary edbyt długo i  tófcjryi 
wcale nie przyniósł 'zaszczytu ina-i 
szem u miasto, w^lŁanwa się dornrza 
naszym teatromaniom znana posiać 
d j rektora Ladw iba  CJiasjuoiwskiegOj

Zadziw ia jedlen fa'k!t. Oto przez 
caify czas trwania tceźlbotoiwńa łea-t 
tralnego na ulsłaóh liudiai, stojących 
nawet zidaila od! teatru. eijaw lalo się 
jedlno ii 'to saimlo pow iedzm ie: L ud
w ik  CitfiirraowisjlŁ, m oże djalLaigniionij 
spj,aiwę teajtdaluą w-yprowlajdzto n)a 
żdTjorwą dldogę. I

Kiilikiu letoic prowadzeniu Teatru 
Małego wyttaulł'0 'bowiem  IŁemtu cizło- 
wielkowi sław ę dyjiclbf3ii(a enc-igiioz-i 
nogo, ^apóbiegłiwiego i  potyjafiiącegó 
staw ić diziedimite czoło  wszytyMni 
przeciwności >m. V ox papuili vox 
De i — li dy^eflótor Gzammow^lki z  wołi 
wiszysitkfiioh pracow ników  teatru 'zob 
slaJt w yprany (kierownikiem. '

Z chiwiillą objędia- Teatrów arrfiej- 
słdic h przez nowego wybranego „glo 
sami ludlu" włodarza, zachodziła 
poi trzeba poinuormowan ia naszych 
Ozyl elinii.ków o  przysZlyidh planach 
nowego hierownłeiw n i w tym  celu 
nasz wrpóilpracownilk uidiał się dio 
dyrektora Gzann-owisikieigo calem wy 
Mxndicivja|] ta masfajojów, pnlnują.c)jT/h 
ubecnie w  gir.f.nlie toaitmiimijt

Djią Gra nn,owsiki powitali go  rty 
gabinecie dyrektorskimi, w  którym  
pracował 4 i  ipół ,lat i do  którego 
powtnóc’ł p o  4 i póll letniej pirzcrwie,

—  W ybrali innie w szyscy jed - 
nogioiśmie —  rzekł na wtotępie. —■ 
W dbór przyjąłem  p o  uidiztelleniu mi 
pełniomloedicitiw w spiaiwie w yłącz-1 
nej d ecyz ji w  IcweaLjaclh pemsomial- 
nycn i  reppltnupro wych. Pożal era 
pasta w iłem za wanumek, by  kom to 
Bja, 'złożona z  mętżów (zaufa mia 
wszystkich działów, pnzcnrmvra dzia
ła szfeointrum u|as|a(w,e tyaiz atjóe r(j:!e. 
ąięć dni. Natzajntrz udałem  się do 
Komisarza rziąidu celem  zatwierdzę - 
niila m o je j nom iinac j:.

Czy serca maj* mennice?
W  galbitnecie iprof. Aadlotiskiego 

m iała międlzy nam i m :ejscc ciiieka- 
w a rozmuwja;

—  Painiie Rektiorze, jaką sulbwen 
djię otrzym am y -we. wrześniu?

—  5 900 zł,
—  Mało, proszę o dziesięć ty 

sięcy.
—  Dobrze zrobione.
—  A w październiku iłe m oże. 

m y się soodziew ać?
«— 45 tysilęcy złotych.
—  Dlaczego irtie 54 tysięcy, tyłe, 

ile doąlawaiłi dizienzawcy?
—  Bo budżei jest wyiazerpany.
—  Ale rorócz budżetu są jeszcze 

dobre ^erca.
— Gzy Pan w idział kiedyś, że

by dobre serca m iały i njeutócję?

n a s  U F .F .

Zrozumiełem że protf- NadolLski 
ma rację.

Zabraliśmy się —  cpow,uda da
lej d'yr. Czannoiwisikli' —  wszyscy z 
zapałem dawtno nltow- iidlzianym do 
robot v. Nim przy goto jemy' reper
tuar, staram się o gościnne w ysy
py. MiaUTlakiaj i Węgierko iuż pń^y-' 
jeżdżajją do Lwotwa. W  mliędzycza 
sie przegotuję Kilka nowości', jak 
.yProces Mary Boiugalij“ i  „A rtyści"/ 
Wszyscy, począwszy od słiuiżbj’ itecb 
Bieżne) do artystów, p pucują pełną 
parą I wtierzaj mi Pan, że im nic 
tylko o  dotora analtepjaline chodzi.

Kiażdy z i* cfh chce âlllowtać 
zetnę,

która ma (fijluie świetlnie traldycje i 
która kiedyś piijaiiłJeniioiwiała na ca
łą Polskę. Teatr we Lwtowie ma 
swojo specjalna, bardzo ważne po 
słanm iciiwo. To

taaiUr kresowy 
S/tąid ro'zchodizi siię polski 2 siłowo na 
całą MlitcpoJiajkę W ścihodmią I z .te
go każdy aktor zdaje sobie sprawę. 
Pracują oni ma działy i mimo n'i6- 
pewncści jutra, m im o wlulma gto-

KU LEPSZEJ PR1ZYSZŁOŚG1. I
du, z  uśmiiesahetm przytsw^pują dbo 
pijacy. Są to  bow iem  żołnierze nla 
naj^rdiziicj i aigwozonem. stiy.kwi- 
ku. T o  powimien jL/wióiw zrozumieć, 

tCu Lwów-, któx-y dał ityłe dow odów  
odwag" i oitljrmości'. Poprtzieć zboż
ny ceł naszytdli akitorówi, ćihodiziić do 
teailniii, tluminiie Zaipctoiać salę, oto 
winna być dew iza k użdego Lw ow ia

nunai. Nliech ktabr n®'siz| tżW  yUae się 
z opcęsjiii i ni i och stame> d a  potzóó- 
m ie odpow iadaj ącym  kutltłurąc na>- 
Jzego m!:asŁa. Reazę, że publiczność) 
sfe n ie zaw iedzie, b o  my 'jej dam y 
wtszyiutko na co  nas tylllł.o staic bęy' 
dzlię...“

Włmllony w  kjąt patmzałem z  p o 
dziwem  na dyr. Czairnowiskliego. 
Przem aw iał .do minlJe człow iek k o J 
dhająicy iteatr irJiłoścflą mickłama 
ną — Człowiek, przed którego ‘har- 
tem duiszy, niezm ordow aną eneri- 
gją i kuliłem sztuki wiszyiscy rniuszą- 
jpapiyffić' gro wy..

Jolem.

Jeszcze o teatrze.
Lwów, 27. września.

Otrzymujemy następuiaee piemo:
Wobec krążących wersji, jakoby 

artyści teatrów miejif.ich we Lwowie 
podjęli się prowadzenia .teatrów na ca
ły sezon wyjaśniamy, że zniewoleni 
katastrof alrą sytuacją, wytworzoną 
niie z  naszej winy, urut:homiiilliśmy te'- 
atry.

Na przystąpienie do pracy w te 
tatrach ‘zdekompl^towatiy^h i nie zorga
nizowanych wpłynęła w dużym stop • 
niu chęć zadokumentowania, że mimo 
niezmiernne cdężkiśch warunków mate
rialnych, niic wolno naim, artystom

polskim —  Lwowa zostawić beiz teatru 
polskiego.

Of-iai mość nasza ć„dmak musi mieć 
granice. Zgodziliśmy się pracować w 
tych warunkach tyk o  n.a okres przej
ściowy, to znaczy ed czterech do sze
ściu tygodni, poczem ani na chwilę 
me wątpimy, że miasto po tak cięż
kich doświadczeniach dotychczas owe
go systemu dzierżawnego , zdecyduje 
się na prowadzenie teatrów we wła
snym zarządzie.

Prezes: W. Zalhielskd rnp. Sekretarz; 
R. Bo janowski mp,

 o —

Panowse, noztirdwcfe r n s k e !
SZNUR AUT. —  KAŁY PARYŻ —  N fi ^OCZESALNIŁ —  W  RAP DIECIE jsUNISTIRA. —  GDY

NIA I POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA.

Wrażenia z audjencji u Frez* Rady Min. 1/ ,  król Rumunji J. Maniu
(Korespondencja własna „Gazetg Porannej’ ).

3ukaTerzt, we wrześniu.
W gojący dzień cudnej rumuńskiej 

jesieni —  wiezie nas auto tutejszego 
mlinist. spraw zagrań, do pałacu ksią
żąt CaniakuHmo Poprzez razigwar wieł 
komiejski tego małego Paryża, toczy 
się baitwny wąż automobili! Co parę 
chwiil, na skrzyżowaniach uliic - stop! 
Po klka wozów w rzędzie, zatrzymuje 
się ta falanga aut, bardzo często kiero
wanych przez panie, które wzorem pa
ryżanek, noszą kapekisikli1 od czoła, 
nie skąpią różu, uśmiechnięte, cieszące 
się nosiadariem pięknej maszyny ,i za- 
dowo'one z życia. Gdy za długo trwa 
taki postój, zaczyna się ogólne trąbie

nie. Podziwiam angielski spokój poste
runkowych, Którzy na wązk ich ulicach 
tutejszych regulują ruch wcale spraw
nie, są uprzejmi i mają u kierowców 
duży posłuch.

Na głównej ulicy ,,Calea-VliC'toriei“ 
tomie w morzu słońca pałac flamtaku 
sino, obecnie siedziipa prezydjum Rady 
mm.. Po paru jeszcze (postojach auto 
nasze wjeżdża w bramy pałacu. Wjazd 
okazały, dwa lwy' w  kamieniu kute 
zdobią marmurowe schody. Wchodzi
my do hallu. Przepych dywanów 
wschodnich, mebli antycznych, żyran
doli.

Ale nastrój pałacowy psuje tłum

C O  A i d  VINEMO.

NIC N4S~NIEŁĄCZY,
WSZYSTKO NAS ROZPRZĘGA...

Nic bas nie łączy, -wszystko mis "'ozsprzęga.
Już od kolebki sizatan z kwaiRją rzaimą 
Zasiał nam w Tuszę bo zdwoj eni a zianrto,
I  raeuj letóre duszy mai nie je potęga.

Nic nam hic zwródi utprppnych godzin 
Wiellcości ofiar kupionej î nkariłrjtęm.
N''iwcietsirye zale za gasnącym świr'tom 
N*ie prtejy;jpi'e«z]ają nowych hł-toc niaiMizin.
Zaw-ide dwie drogi do jednego celu,
Zawszy ta Walka wyw yższonych w duchu.
A  myśmy na 'jednym łtiucuchu
Sfcucfł ze dobą jak Lelum —  Polehim.
Powal - wrogów złączone icb kroki,
Ale gdy jeden' padnue i w chwiłi kJęsJki.
Gzyż dnugi może 'ecieć w bój zwycięski 
Wlokąc m  sobą ok^wawawue owlolkai?

petentów, złożony z najrozmaitszych 
warstw społeczeństwa. Panie w żało
bie i w  barwnych tuajetach, krięiża, o- 
iicerowje, chłopi w charaktaryrtyicz-' 
nych kostjumach ipiiałe spodnie, czar
na ma.ynarka, a. z pod marynarki zwi
sająca do kolan biała koszula). W szy
stko to kręci się, siada, wyczekuje. Je-, 
stem zdumiony, zarazem .zanieipokioju- 

'ny, czy może mam czekac me’ kolejki? 
Ale oto sekretarz osobisty premiera 
już prosi do swegu gaJbdmetu.

I tu już wnażenie inne. Nastrój od
mienny. Jest to Libljoteka książęca, 
dokoła książk' złocone ich grzbiety 
lśnią w słońcu — W nośrodku kominek 
jaspisowy, a na nim wspaniałe Łrąizy, 
na ścianach portwl y w mammurowyoh 
ramach dywany głuszące kroki Dzi
wnie nastrojowa cisza w odróżnieniu 
hałashwego hallu!

Za chwilę, z pominięciem kolejki, 
mamy być wprowadzeni do gabinetu 
premjera. Sekreta rz uprze a mnie, by 
mówić po niemiecku.

Za ch-wiiilę otwierają się przyległe 
drzwli, jakiś ksiądz w pokłonach wy
suwa się z gaoineij i  okazuje się zna
na mi z widzenia postać premjera, 
ktory gestem zaprasza do wejścia. — 
Drzn i zamykaj,", się za nami d oto 
'znajdujemy się oko w oko z najwięk
szym działaczem dzisiejszej Ruinumji. 
jej mężem opatrznościowym.

Długi uścisk dłon-i, spojrzenie jasne, 
prosto w oczy —  i oto siedziimy wokół 
małego stoliczka przy oknie.

„Bardzo się cieszę, że mogłem zna
leźć chwilę, by panów przyjąć. Sami 
panowie wadzicie, eo się u nas dzieje, 
praca -wre. nasza poczekalnia onróżnia 
się aż wnecfflareir Ale u was iohi się
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może i więcej. Niestety, nie znam Pol
aki, ale słyszę dużo o niej, szczególnie 
ostatnio1 Wycieczka naszych dzienni
karzy była wspaniale przyjęta, opisy 
jej w naszej prasie pełne są 'zachnyy 
tów. Gdynia, to fenomen, a Wystawa 
w Poznaniu, według oipowtiiadań nasze
go ministra przemysłu i handlu M.a- 
dgiaru —  przechodzi wsze,krie oczeki
wania. Ale a propos! Ja nic nie wie
wie działem o waszej Wysta-wi-e —  ma
ło tn była reklamowaną!".

Praca wspódnem 
hasłem.

Czuję, że czerwienię się.
„Możliwie, że ekscelencja był o- 

statmio i.a>k zajęty sorawami .państwo- 
weiui, że me zwrócił łaskawie uwaga" 
— wtrącam.

,,A tak — gorąco tu było —  ale 
wiadomości w prasie zagraniieznoj by
ły mocno przesadzone".

Braterstwo obu naszych armii —  
zaczynam mówić...

„No, nietylko mifitaimic —  przery
wa mi premjer —  ale i gospodarczo 
musimy się trzymać razem —  wyma
ga tego wspólny interes! Traktat han
dlowy podpisany, myślę, że dążymy 
^azem, wspólnymi środkami do jednego 
celu — zapewnienia dobrej przyszło
ści naszym ojczyznom. Naszem )i wa- 
szem hasłem, to „Praca". Polska śli- 
cm ie pojęła to słowo!".

Zaczynamy się żegnać —  promjar 
trzyma długo moją rękę i powiada: 
„Pozdrówcie panowie —  Polskę".

Nieuh żyje Rnmanja —  odpowia
damy prawie równoozetsnie z bratem.

Parę słów zamienionych z sekreta
rzem — i oto skończona rozmowa.

Jesteśmy głęboko wzruszeni —• 
przechodzimy spiesznie przez zapełnio
ny hall —  pod spojrzeniem zazdro
snych, czekających swej kolejki intere
sentów.

Dzień niezapomniany w życiu —  
zaszczyt nie byle 'jaki —  przez skrom
ne moje pióro —  w  taieniu prezesa 
Rady ministrów W Król. Rumunji, 
dr. Alanin —  pozdrawiam Oię —  Pol
sko! Altred Śladowski.

OPRAWY KOLEJOWEJ

Warunki pracy konduktorów
POCIĄGÓW PODMuJSKIGB.

'  Lwów, 27 września.
Z. Z. K. wystąpd w swoim czasie 

do Ministerstwa o zrównanie czasu 
przyjęc:a i zdania pociągów podmiej
skich z pociągami dalekobieżnemi, da
lej o to, aby przerwy do 3 godzin, mię
dzy przyjazdem a odjazdem pociągu 
zaliczano do czasu pełnowartościowej 
pracy. Ministerstwo odpowiedziało od
mownie.

Ruch pasażerski w pociągach ood- 
miejskich jest zawsze znaczny, w szcze 
gólności w  okresie letniego sezonu. — 
W dzisiejszych warunkach drużyny 
konduktorskie nie mają możności speł
niać swych obowiązków. (Odóowiedzial 
ność za całość inwentarza i urządze
nia. wewnętrznego wagonów od1 chwili 
objęcia do chwili zdania pociągu). —  
Oprócz tego konduktorzy obowiązan, 
są do przenoszenia sygnałów pociągo
wych, przekładania tablic, lewarków 
do ogrzewania i tp. Tak wiec praca kon 
duklorów pociągów podmiejskich jest 
niezwykle ciężka.

Wszelkie przerwy na stacjach zwto 
tnych winny być zaliczane do rzeczy

wistej pracy; konduktorzy pociągów 
podmiejskich podczas poby tu na sta
cjach zwrotnych pozostają przy pocią
gach i w  związku z tem, są odpowie
dzialni za całość inwentarza, ak  rów
nież w praktyce, podczas sw^go „w y
poczynku11 wykonują cały szi-reg czyn 
ności służbowych.

Związek Z. Z. K. dlatego nadal bę
dzie walczył, aby konduktorzy 'pocią
gów podmiejskich nie pracowali w tak 
uciążliwych warunkach jak obecnie.

RADIO W  PCCIĄGŁGH DALEKO- 
BffEŻNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26. września, (st) Aten. 

komunikacji —  jak wiadomo —  zain
stalowało próbne radjo w  pociągu 
pośpiesznymi Warszawn-Kraków. W o
bec przychylnego przyjęcia radja. w  po 
ciągach. Mim. komunikacji postanowiło 
wprowadzić Jakie urządzenia jeszcze 
w innych pociągach. Instalacje będą 
zaprowadzane ogółem w 10 komple
tach w pociągach dalekobieżnych.

Z TEATRU

„Lakme", opera w 3 aktach L. Deli- 
besa.

Lwów, 27. września.
Afisze, zapowiadające na środę 25. 

bm. wykonanie porywającego czarem 
wschodniego kolorytu dzieła francu
skiego mistrza pojawiły się dopiero w 
dniu przedstawienia i temu opóźnieniu 
ogłoszeń przypisać należy niezawodnie 
bardzo skromny udział publiczności w 
onegdajszym —■ po katastrofie teatral
nej —  inauguracyjnym wieczorze ope
rowym. Gi, którzy uczestniczyli w  do- 
skonaiem przeważnie wj konaniu me
lodyjnej i niezwykle finezyjnej opery 
L. Uelibesa doznali jednak sporo nie
przeciętnych wrażeń, bądź to dzięki 
.kompozytorskim walorom dzieła, bądź 
toż 'Z powodu, że rozlegające się po kil
kutygodniowej gronowej ciszy w sali

Teatru 'wielkiego dźwięki orkiestry 
działały na audytorium jak radosny 
hymn, zwiastujący zwycięstwo sztuki 
nad szarzyzną i marnotą codziennego 
życia...

W momencie krytycznym i przeło
mowym, tak ważnym i decydującym o 
dalszych losach nasze; świątyni sztuki, 
odegra też rolę pierwszorzędną —  pu
bliczność lwowska. Wykazując .zainte 
resowanie sio, a wyrzekając się nare 
szcie owej zgubnej obojętności, tej apa 
tji, pozwalającej niektórym jednost
kom przejść bezmyślnie nad widnieją
cym na rogu ulicy afiszem teatralnym 
■do dalszego porządku spraw codzien
nych (powiedzmy np, do pierwszej lep
szej kawiarni, lub innego lokalu roz 
rywkowegot), zaznaczy ona swój du
chowy udział w  życiu sztuki i chęć 
podtrzymania teatru, tej pierwszorzęd
nej placówki kultury, piękna i artysty
cznych polotów. 'Miejmy więc nadzieję,

że jak najliczniejsza frekwencja publi
czności zechce poprzeć w .przyszłości 
starania Prezydium miasta, pracę ar 
lystów i kierownika teatrów lwowskich 
dyrektora L. Czarnowskiego.

Obsada ról w  przepięknej operze 
De.Hbesa „Lakme" uległa pewnym 
zmianom: tytułową parlję (jest io
„chevai de bataille" słynnej Ady Sari 
i też czarującej Ewy Bandrowskiej) 
odśpiewała p. Aniela Szlemińska, a ro 
lę Maliki wykonała p. M. Rońska. —• 
Pierwsza z wymienionych powyżej ar
tystek wywiązała się dość starannie 
z powierzonego jej trudnego zadania i 
odniosłaby sukces o wiele poważniej
szy, gdyby niepewna intonacja wyso
kich tonów (zwłaszcza w III. odsłonie) 
nie była tym tłumikiem, który osłabia 
w chwili o efekcie decydującej ewentu
alne zachwyty publiczności. Pozatem 
zasłużyła muzykalna na wskroś inter
pretacja p. Szlemińskiej na szczere u 
znanie.

Pierwszorzędny sukces wokalny 
zdobył p. E. Bender, wyborny w yko
nawca parlji bramin^. Yaluimcn głosu 
artysty powiększa się ustawicznie, a 
kantylena coraz to rzewniejsza i dość 
subtelnie już cieniowana zapewniają 
popisom utalentowanego śpiewaka ro
snące iz każdym dinćem powodzenie. 
Doskonale usposobiony głosowo p. Fr. 
Bedlew-icz (Gerald) wyzyśkał umiejęt
nie piękną w  tej .pu.rtji kantylenę Deli- 
besa i uwydatnił należycie eiekity, 'pole
gające na śmi>al°’.m atakowaniu wyso
kich tonów.

Do powodzenia onegdajszego wie
czoru przyczyniły się też dzielnie udat 
ne kreacje pani J. Okońskiej, M. Popo- 
wiczówny i p. R. Cyganika (Fryderyk).

0  współudziale p. M. Rońiskie, po
dam s.p^wozdanie po następnym wy
stępie Lej śpiewaczki, gdyż uczestniczy
łem tylko w II. i III. akcie opery „Lak
me".

Całość wykonania była pod arty- 
stycznem kierownictwem dyr. J. Lehre- 
ra nienaganną.

Fr. Nenhanser.

POPIERAJCIE 
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GUY PERRON.

B A N D Y TA ,
Postanowiłem opuścić Meksyk i udać 

się do Vera - Cruz, ale żeby dotrzeć do 
miejsca przeznaczenia trzeba było użyć 
spccjabiego środka lokom ocji: krytego
wehikułu, zaprzężonego w cztery konie.

W óz opuszczał przedmieście o zacho
dzie słońca, mogłem węc dokładnie ioz- 
poznać twarze swych towarzyszów po
dróży. Był t0 dostojny ojciec Augustyn, 
biuralista z Cordoli senor Rue*-Bari.lles, 
dr. Feria i jeszcze dwie nieznane osjby : 
mężczyzna j młoda kobieta.

Mężczyzna wyglądał po wiejkopań- 
skn i myślami był daleko od całego oto
czenia, Wtulił się zupełnie w  swe palto, 
a jego płaski kapelusz o szerokiem ron
dzie był zsunięty głęboko na czoło.

Kobieta była bardzo przystojna. Ona 
również otuliła się szczelnie swym sza
lem Tylko je j ciemne wielkie oczy w o- 
bramewanim długich rzęs świeriły niesa 
mówicie, a czerw-ona róża zsunęła się z 
włosów na policzek. Oboje bylj niewąt 
pljwie parą narzeczeńską albo młodymi 
małżonkami.

Po krótkim postoju w Barancie w e
hikuł ruszył dalej wzdłuż ulic St. Cordo- 
wy. Ze ścian górskich napływało a/.ero- 
k ni strumieniem świeże powietrze. D io- 
ga była bardzo wąska. Spoglądałem pizez 
okno i podziwiałem piękne okolice, zmie
niające się ak w kailejdoskopie-

Nógle Ruez Harj.Ho nachylił się u i li
cha dr. Feria i wskązuja.c nieznacznie 
nieznajomych zapytał:

—  Czy pan ich zna.
—  Nie — odparł lekiarz,
—- To jest Rosita Ferrez, markiza 

ckAnoutara. Przed kilku dniami upowia 
dano o pojedynku, którego ona była 
przyczymą. Jeden z dżentelmenów został 
zabity.

—  A drugi?
—  Pewnie jej towarzysz.
—  Wygląda jak zbój —  zauważył ci

cho Barillm.
Dr. Feria przypomniał sobie, że St. 

Cordowa jest bardzo niespokojną okoli
cą i niejeden wóz został zatrzymany 
przez rabusiów.

— Na ten temat mogę też coś powtie- 
dziee —  odparł Barii,io. —  Przed kilku 
laty przejeżdżałem tędy z pewnym moim 
znajomym. Byliśmy zajęci rozmową, gdy 
nagle rozległ się okrzyk:

—  Stać!
Zatrzymano konie. Chcicjfiśmy .Lec, 

gdy nagle trzech bandytów weszło do 
wozu i poprosiło grzecznie o wypróżnie
nie naszych kieszeni. Oni byli, uzbrojeni, 
myr zaś —  bez bronr<iupór był więc bez
celowy. Gdy wręczałem jednemu z Uff Im- 
siów cały mój majątek t. j. 20 plastrów, 
drugi rabuś krzyknął nagle, patrząc na 
mego przyjaciela:

—  Veri,l]'0 , c-o tu robisz?...
Rysy mpgo przyjaciela złagodniały i 

serdecznie ściskając dłoń zbója, powie
dział:

— Cuchild! Że też ciebie odrazu nie 
poznałem! Jadę razem z moim przyja-

r.e'em! Przy puszczam, pa mu wszyst
kiego nie zabierzesz? ’

—  Pogodzimy' się —  odrzekł rabuś i 
rzucił mi dziesięć, piastrów na kolana.

—  To miał pan szczęście! —  rzekł 
dr. Fcrja, gdy Iłariłło skończył swą In 
storję. —  Lecz zdarzają się jeszcze u- 
przcjmiejsj zbóje. Chociażby len Capatac 
—  nie znam go, ale powiadają cuda o 
jego wspaniałomyślności.

—- Jeżeli on laJc pana Interesuje. v 
takim razie’* mogą go panu przedstawić, 
panie doktorze —  rzekł nieznajomy. — 
Zobaczy go pan w Cordowie, a im>że na
wet jeszcze we-ześmiej.

Po głosie poznałem torreadora Gnrci 
ISajadoza. Chciałem mu się ukłonić, lecz 
,on dał mi znak ręką, abym m-iilczał. Zro
zumiałem że nie Chciał, aby go poznano.

— Byłbym panu bardzo wdzięczny 
(tt- odparł dr Feria nieznajomemu. —
Tyle już słyszałem o Capataoie. Jedną z 
tych historjj muszę opowiedzieć.

Pewnego dnia przejeżdżał tędy wrhii- 
knk w którym jechał jakiś kupiec, du"ho 
ivi;y. jakajł elegancką dama i biedny 
pachołek. Capatac zatrzymał wóz i — 
wie pan, co zrobił z pasażerami?

—  Niie mam pojęcia! —  odrzekł nie
znajomy, zdradzając wielkie zacieka
wienie,

—  Najpierw ludzie jego otoczyli wóz. 
a Capatac kazał wyjść wszystkim po
dróżnikom. Gdy Kijlor zapytał, co mu 
ma dać. zbój poprosił o hłogosławień- 
slwo. Pastor nie odmówił jego prośbie. 
Dama chciała mu oddać perły.’ Zwrócił 
jej z gracją j, poprosił tylko o różę, którą 
miała we włosach. Gdy podała kwiat, u

całował jć j dłoń. Do lorby pach itka. 
którą podawał mu drżącą ręką, włożył 
pięć piastrów i oddał mu ją z powrotem. 
Widzicie, panowie, Capatac postąpił jak 
człowiek honoruI

—  Kochany doktorze — zauważył Ba
ri Ho. —  Pan zapomniał że polcin w p  
ten został jeszcze raz zatrzymany przez 
bandytów, który twierdzili, że icl) pan 
zapomniał zabrać perły. Dama musiała 
mu dać swe klejnoty’. Więc lo wszystko 
było tylko pozerstwem wielkiego Capa- 
taca,

— To nieprawda! —  krzyknił nie 
znajomy. —  Capatac nio wiedział o lej 
przebiegłość^ a raczej niesubordynacji 
swych poddanych, bo gdy’ się o tcfit Jo- 
w odział, pnwiesjł zdrajcę na pierwszenj 
drzewie, a danrie odesłał jej biżuterję.

—  A skąd pan wie o Lem?
—  Jesieni C.apalac...
—  To pan... jest tym wielkim ban

dytą?...
Nieznajomy skłonił się nisko i rzekł,
—  Tak jest...
Wszyscy^czterej panowie zbledli. Na 

pr; edostatniej stacji podróżni opuśiilii 
wóz, rezygnując z dalszej podróży w tfj 
werzy&twie tak niebezpiecznego gościa.

Gdy' ostatni opuszczałem wehikuł, u- 
słyszałeni juk towarzyszką, z którą je
chał Garziu, zwróciła się ćł̂ ur:

—• Ależ najdroższy, diacz.ego przed- 
sluwiłe.ś sję jako bandvla Capatac? . . 1

—  Żeby się icli pozbyć! —  odaurt >e- 
nor Garzia Bajadaz. —  I gby zastać z 
tobą sam - na - sam moja kochana se 
nciłjłal...

Tłum. F. M.
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od 28 września d ) 5 psździern.ka.
NIECH TEN „T (DZIEŃ" BEDIZIE HASŁEM DLa  CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA DO POPARCIA SZCZYTNEJ AR-

Jesztze kilka dni!

l o w r z e
i.ia s fu w a  

akrob. A H TO łc O  
Nura - N ora

i inne.

Lwów. 27 września 
(jp) W dniu dzisiejszym 28 wrze

śnia rozooczyna się w całej Polsce „Ty. 
dzień Białego Krzyża". Komitet Tygo
dnia, pozostający pod protektoratom 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, podpi
sany przez Komitet honorowy, w 9kład 
którego wchodzą: Jego Eksc. ks. kar
dynał Aleksander Kakowski, oraz cała 
liada Ministrów z prezesem Kazimie
rzem Świtalskim la czele, wzywa spo
łeczeństwo do poparcia tej. akcji pod 
następującenn hasłami:

Każdy żołnierz winien być dofb: ym 
obywatelem, każdy obywatel — dobrym 
■''Rnierzem i

Żołniaaz - o*byw itel to bezpieczeń
stwo Rzeczypospolitej! Żalni “ rz-eby- 
waiel te potęga ojczyzny! Żołnierz - o- 
bywate! to ostoja państwa!

C»łe społeczeństw a powinno brać 
udział moralny i materialny w  pracy 
aby z  żołnierza uczynić dobrego oby
watela.

Po. tych hasłach, na które nie po- 
v nien pozostać obojętny żaden z u- 
świadomionych obywateli naszego pań 
siwa, któremu dobro ojczyzny leży na 
sercu, odezwa Komitetu w sposób zwię, 
zły a dosadny kreśli środki działania-. 
Polskiego Białego Krzyża:

Polrki Biały Krzyż pragnie spełnić 
swą rolę (uczynienia z żołnierza do
brego obywatela), dając żołnierzowi o- 
świate przez urządzenia świetlic, pro
wadzenie nauczania, prowadzenia kur
zów dokształcających. pokazów, w y
cieczek i tp.

Polski Biały Krzyż dostarcza w mia 
rę możności żołnierzowi rozrywek kul
turalnych, a więc urządza koncerty, 
przedrtafwienia toatralne i kinemato
graficzne, zabawy —  jako wypoczynek 
po pracy wytężającej.

A zatem zadaniem Polskiego Białe
go Krzyża, tak jasno wyrażonym, pro
gramie jego pracy, jest obywatelskie 
wykształceni) żołnierza, otoczenie go 
serdeczną opieką, aby cznł ten łącznik 
uczuciowy jakim zwiazał go z całem 
społeczeństwem, a przez nie z ojczy
zną.

Z tego programu widać, że Polski 
Biały Krzyż jest jedynie powołany 
przez kształcenie serca i umysłu żoł
nierzy tjj? stworzenia dla ojczyzny za
stępów bojowników o najświęts te ide
ały narodowe nietyłko aa polu bitwy, 
ale także w  pracy pokojowej nad fnn- 
dewandem zdrowych, silnych funda.

CJJ TOWARZYSTWA, 
mentów dla naszej przyszłości, że Pol
ski Biały Krzyż jest jedynie powołamy 
do pTzeawdziałani’  ym jadowitym 
truciznoim, jakie w duszę żołnierza, tej 
pierwszej ostoji naszej siły państwo
wej, usiłują wsączyć żywioły wywro
towe 1 Tylko w  świetlicy, urządzonej 
Według wrymopów i metod nauczania 
a zarazem nastręczającej mu sposobno
ści zdrowej rozrywki, tylko w dastaa- 
uizeniu mm odpowiedniej zabawy na 
czas wolny ou służby leży to zabez
pieczenie.

Tylko wtedy, gdy będzie się czul 
w społeczeństwie, jak w rodzinie, nic 
będą miały do niego dostępu ciemne 
duchy.

Program T y p d n ia
(.) Poniżej podajemy program Ty

godnia Białego Krzyża:
PORANKI W  KINOTEATRACH.
W niedzielę dnia 29 *września br. 

o godzinie 11.30, udbędą się poranki 
w kinoteatrach: „Pałace" przy ul. Le
gionów i „Apollo" przy ul. CJhorążczy*- 
zny.

Ofiarno i źawsze lak życzliwe dy
rekcje kinoteaLrów „Pałace" i „Apollo" 
urządzają te-poranki z bardzo cieka-

Jest to prawda tał oczywista, że 
nikt nie może pozostawać na nią śle
py i głuchy. Dlatego niechaj każdy z 
obywateli przyczyni się do tego, aby 
«ieć kół Polskiego Białego Kizyżu po* 
kryta cały nasz kraj. Niech Tydzień 
Białego Krzyża będzie początkiem tej 
wielkiej zbiorowej akcji, mającej na 
celu uobywatelnienie żołnierza Niech 
wszystkie serca goręcej uderzą, niech 
wszystkie ręce złożą datek na cele Pol
skiego Białego Krzyża. Niech wszyscy 
pospieszą wpisać się w szeregi człon
ków Towai zystwa. Bo sprawa oświaty 
żołnierza, to sprawa wielka, to sprawa 
całego narodu!

białego Krzy?art
| wym i  urozmaiconym programem, w 
j szczególności w kinoteatrze „Pałace" 

będzie wyświetlony film „Bohaterstwo 
krwi", a w „Apollo" różne ponętne no
wości. Wstęp o dosoby tylko 50 gro
szy, zachęci liczne grono młodzieży i 
wielbicieli kina do korzystania z przed 
stawień.

ZBIÓRKA ULICZNA.
W niedzielę, dnia 29 września br. 

odbywać się będzie zbiórka uliczna na

rzecz Polskiego Biatogo Krzyża, lotna 
i przy stolikach rozstawionych na m ie
ście. Uproszone Panie i Panowie zbie
rać będą ofiary na rzecz „Białego Krzy 
ża", będą tez zapisywat chętne osoby 
na członków tego rak pożytecznego sto- 
wanzyszenia. W zbiórce przy .stolikach 
współdziałają pp wojewodzina Gołu 
chow«ka, rektoTOwa Nadolska, Liga 
Kobiet z  pp. Bogdanowiczową i BarL- 
lową, maj. Osostowiczowa, maj. Rogo
wska, prezes owa Moszorowa, profeso
rowa Ciesielska, p. Burkowa, Weiss i 
Kanarowski. W zbiórce lotnej biorą u- 
dział pp. Snopkowianki, po. Moszoro, 
Burka, Majewska, Glatty, Janicka, Ry- 
barczuikówna, Nikorowa, HLawiczków- 
na i Witek. Wszystkie te oseby, współ
działające w akcji zbiórkowej na rzecz 
P. B. K„ są zaopatrzone w odpowie
dni) legitymacje.

KONCERTY ORKIESTR.
Podczas zbiórki ulicznej w niedzie-. 

lę, dnia 29 września br., na rzecz Bia
łego Krzyża, koncertować będą od go
dziny 10-tej do 12-tej następujące or
kiestry: orkiestra 19 pp. —  'na pl. Fre
dry, orkiesńa 26 pp. —  przed gma
chem Województwa, orkiestra 40 pp. 
przed gmachem Dowództwa Korpusu, 
na pl. Bernardyńskim, orkiestra kole
jowa —  w okolicy gł. dworca, orkie
stra pocztowców —  przed gmachem U- 
niwersytetu przy ul. Marszałkowskiej, 
orkiestra 'browaru lwrwskiego —  przed 
Ratuszem w Rynku.

Odyssea bratanka Redlą.
NIEZWYKŁY PRZYBYSZ.

Tropaiwa, we wrześniu.
W tutejszym koffijisazjaoię po- 

licy mym zjaiwflł się mężczyzna z cięż
ko zranioną noga.., Murą z trudom wlókł 
za sobą. Oświadczył, że jctst zupełnie 
bez środków do życia i pemrosił o no
cleg, którego mu też użyczono. Przed
stawił się iako urodzony 17. sierpnia 
1895 r. cbarątży marynarki austriackiej 
Otto Red!, bratanek znanego austria
ckiego majora i szpiegu Redl a.

Jeden z tutejszy! h dziennikarzy 
wdał się w Toztmawę z tym człowie
kiem, złamanym zupełnie na eto e i 
duszy, który opowie dział mu osobliwą, 
haistorję swego życua:

W r. 1913 został przydzśełon,T Otto 
Redl jako chorąży do Fiiuime. Na krą
żowniku „ (Cesarzowa Elżbieta" opuśc.ił 
ojczyznę i udał się do Tsinątan- Po

Najwybil Gejszy pi rumuński
W YR ZE K Ł SIĘ  H ASEŁ KOMUNIZMU.

Ruikumeszit we wrześniu, 
(m ) NajwylbiLiliejszyin mężem 

pióra w Riumrutnij i jest dlziilś PąjpiajM 
Jślgjatił, klóremiu ipaw icśr.i „Domini - 
kia ize Snagów" i „Prezentacja' ha-j- 
dulkńw" izaipewin.ilły św iatow y roz
głos. I f̂traif: niedawno dokonał ob- 
ja.zdu wszystkich centrów  prze/ny- 
s.łowccih swej ojeteyzny, żyw o irute- 
rcSiuifiiic się kiwesiiją, .jaikim w łaści
w ie Ił.icri.rbkoim patii! ycZnym ulega
ją dziś rumuńscy ,ijoh!oi'|'»i|('.y.

Na podstawie ścisłydh badan, 
tu z m o r .  iz przywódcami! rob o lln ii-

kaw  ii'ld. IsiliraL doszedll dio pnzeko- 
iiainiSL, że .runiiirńsika watrsslbwa robo 
timcza jest odpcajna na diz)™tetnac ko 
jmurii^mm. Ten momeinil jest lem  go 
ćUniejiszy uwagi, że Tslrati do nltodia, 
Wna bvł zaciekłym  komunistą. D o
piero ipiodriie do Botezewjji. o tw orzy 
ła miu cezy  i kaztóa! w yrzec isiię ko- 
munfaimin. Obconie Isbrali i pracuje 
nad utw orzeniem  ,j'dnoftii" ronoL 
nicizej partji raimifiskmj, ojwiirtcj 
na zajadzie nu a wdfei w ej dcmokra-
ej"

OSOBLIWE KOLEJE ŻYCIA. —  W  NIEWOLI JAPOŃSKIEJ. — 
LERY.

wybuchu wojny dostał się wiraż z  wie- 
loma innymi niairynarzami aastrjacki- 
liii i niemieckimi do

niewoli japońskie’ 
i został ^sadzony na wyspiie Nnurwn. 
gdzie trzymano go do r. 19:17. W tym 
czasie zjawili isię iw obozie więźniów 
werbownicy do francuskiej legji eimdzo- 
ziemskiej i Otto Redl zgłośił się dobro
wolnie, aby w ton sposób znaleźć spo
sobność uc.eczki do ojczyzny. Wraz z 
nim około 400 ludzi ulokowano na 
tranouskim parowcu „RenaissaiDce", 
którego droga zmierzała do (Madras.
W tym czasie Madras było właśnie o. 
sbrzeliiw.ane przez niemiecki krążownik 
„Em den".

Pa drodze jednak zbuntowało się 
81 członków załogi, a .zwerbowań le
gioniści przyłączyli sdę do nich. Ofice
rów i kapitana uwięziono, poozem o- 
krę.t skierowano ku Batawiji. W drodze 
jednak zatrzyma1 ich niemiecki krążo
wnik, który począł „Renaassance" 
grwiałtowniie ostrzeliwać, a wreszcie 

wziel załogo do niewoli 
Przekanrportowam wszystkich na Ma-

DOŻYWOTNIE GA-

dagaskar < postawiono przed francuski 
sąd wojenny.

Sześciu buntowniifców skazano na 
dziesięć lat wiezienia, jedenastu na 
piętnaście lat, a resztę —  wśród nich 
także Ottona B.edla —  na dożywotnia 
roboty. ] imanaśc-ie godzin dziennie, 
wśród straszliwego upału, musieli pra
cować na Madagaskarze, za co otrzy
mywali trzy sona wynagrodzenia dzien
nego. Rc-dl usiłował uciec, lecz schwy
tano go Od tego czasu

prawą nogę jego przy aut o 
Noga stopnrowo marniała. Wśród nie
wymownych cierpień i męczarni udało 
miu się wreszcie uciec na .niemieckim 
parowca handlowym, który go przy
wiózł do Niemiec Pieszo doszedł aż do 
Trcpawy.

Red] jest zupDniie bezdomny, gdyż 
wskutek Tiodiziału jogo radzmneieo mia
sta. Komorna, rrewiadcmo, czy jest 
on obywatelem czechosłowackim, tszy 
węgieacrkiu,. Policja tropawska odazu- 
pasuje nieszczęśliwego człowieka pra-> 
wdopodobnie do jego nńasta rodzin-i 
nego.

W e!ki deficyt
RUMUŃiSKIEGO MONO POLU TY T O N IO W l^O .

Buikauwazt we wrzcśin-iu. 
(m ) Teigoirodzny dlcfityi 'runi. 

nwńoipoiliu ly.luniiio^rego jest nieziwy 
kle wie'lik'1, b o  wyinos 490 miliiotnów 
lei. Z tego ipowodm pra^a 0'sitro a,-

łąjkhłje .scisteun goapodai-kli lnouopo 
luwcij, wytylka^ąici, że pajpierosy. są 
drogie a licihe, ©o wystawia Ikonupro' 
n> rliiijąoe vwiiadecl'wo państwu, jako 
producemilowi
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Łys y dosizuan i c;e&a wdawa.
OPOW iADANIA POCIĄGAJĄCEGO EX -  DOMINIKANINA U SID LIŁY SERCE N IE W IE 8 0 IE .-  Y  ZIĄŁ

P IE N IĄ D ZE  I POJECHAŁ DO... R ZYM U .
TShTi'im -we wirze im i u. ' 

(e ) Pewna bogata wtdfcywa beri ii', 
ska, parni M., poznaUla, w jakim ś lo- 
fcaiu okazałe wyglądającego jcgo - 
mo-ścią', Wtóry odznaczał się tek 
wspaniałą łysiną, że cała głow a je 
go aiie grzeszyła niawel Akadem choć 
b y  jednego -włosa.

ŁVsy pan' okaizał się Lairdzo m i
łym  iUj'\varzys®em i painł M. zapito 
łiite go do siebie. Z ja w ił olię w o-- 
tzbatt jzomym ( [ erm imię i nipo w i ociz iał 
paimi- AL sw oją historjię żytoia. Mówił 
w ięo, że należy w łaściw ie  tdiu zako
nu DoamiAajnów, ale zbyt surowa 
(reguła hak miu ciężyła, że m usiał 
w ystąpić n> zatkomm. ■ *

Nie chcąc za®, aiżeby w sukniiadh 
(cywilnych poznawano w  mim za- 
Jiominilka p o  (tonsmnze, kazał sobie 
Zgolić, całą iglliowe.

Życie  klasztornie^ chociaż je  m u- 
sia# porzucić, w płynęło zbawieninie 
ma :egio diuisizę, iroizśw iieKMEBo ją, nau
czy ło  iposzajnowainia dila bliźnich 1 
tlla ich imienia. I dllałego ły sy  paw 
obiecuje sobie wiele po sw ojem  ż y -  
uiu mowe-rn, w  Idtóirem m u tyłko 
brak mlięklkiej i dobnt;j dłoni kobie J 
rej... I

Jak isię urządź i w 'przyszłości je-i 
SZoze inlie wie, bo długo (jeszcze po- 
ilrwają rokowania z klasztorem, w

którym  -zostaw ;ł  sw ój majątek. Ma 
zaimiur kupić wa/lkm dobiła, ma k ló  
re trtzeba’ ogrom nego zadatku. '

W dow a uarnaia, że opówiadatniai 
byłego zakonnika, są nresłycha-n id 
ZiiijmiLKjiące, 40 iteż k iedy  łyis-y pau> o-' 
świadozyi się je j otwarcie, mie od-1 
mńwlifŁa,

Przed miediaMkiem. małżeństwem! 
spiętrzyły się jednakże pewne tmud-i

nośdi Otsrattecfeue riazstlamre sjię z  za-1 
komom m usiało dokoaiać stię w  Ilzy-* 
nue, a murwttuez H raefoa by ło  da ć 
wstp -tmmiiamy ■zadatek ma’ dobra-. A fo 
m iękka i dobra dłoń  pani M. zmaila-i 
zna ma.- tto radę.

Zan rosła d)o namfkiu wtstzystlkieinjl 
p iery  'warteiśdibwe, uzyskała sura* 
pomad sto ty-ćęgy minrek i wręczyła 
je  narzeczom emu, który od.jecihal w

kierunku gran icy  'holenderskiej,, a>-i 
żeby sthm/ląd udać się do Rzymu* 
przyrzekając pisać często, ze wsizy- 
sklkieh k ia jów  po drodize

Ale (listy mie przychodziły, ter- 
Iriin pow rotu narzeczonego mimąf il 
pairli M„ zamiepofcojoinai, udała się 
wreszcie do  adwokata. Ten- pod ją ł 
dochodź cm :a  i przekonał się, że mie. 
ma woailc takich dóhaj, jakie pan iz 
lys iiną w ym : en il, że miema żadnego 
klasztoru w m iejscow ości, w  której. 
j zehomo był zakomoikiem i że won 
gole wtszysłko, oo op ow ia d a j od  po-t 
ozrątku do  końca, by ło  k łam - 
Stwerry.

Cudowne ocalenie.
ZDERZEN IE AUTOBUSU Z TRAAfWA.IEM. _  PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU DWÓCH DZIEWlGZĄTEK.

iLomntyn we wtrtześlni.u 
Jak iluż o tom kratko donieśliś

m y, zdarzy tria się niedaw no w Lii— 
verpou|liu straszliwa (katastrofa 
wskutek z)dęi|7.tmata (się , autobusu z 
tiliaimrwajem, pod-^zas której 32 .oso- 

Jby- cd i Posip diężśize łulb łżejteże obra’-  
iżctmic, a  cztery osoby zginęły.. Cało 
z iserj opresji wyszły- Eyiilko dlw.ie miło 
id.e pauiicink, siostryy 1440llraiai A 
d-eliha ii 8’4«(f i  i  Firanloiiszka Don- 
niis, aikrobaiki, występujące w cy r
ku, ibawilącym wlłasimie w iLiwerpoo- 
łlu. Siostiry fe

umaiło wiały slię w  rillizlwykły

(Do ryciny na sir. 1).
SIPOtSÓD

Oto ,jak jędlma z dtoq AdciMma opo- 
wiedlriaila dzieramikarzom prz-ebueg 
'kateisitlrofy: , ,

—  Jedbałyiśtmy w‘E,śtn’e  tramtwia- 
j-em, g d y  ujrzałam  zhliżającyi się 
aullotiuis. Tknięta jlalkliemiś przeczu- 
dióin przypa'try\va'łaim się  ajuitoLu- 
isowiŁ k tó iy  -naidjeżdżał w  bardzo 
-gybkiem tempie. Zlcrjomic^-ałam 
Isię wireazcie,, że za parę sokurnd nav- 
'sląpii ,zc3ep;1aî 3e ż  .tTairurwial] sm. Nie 
zaisttaimajwiaijląic się iliugo, ch w y ci

łam  siostrę za rękę i
wiyijcoczjy łyiśmy oknem 

będąicegc. w iiudlnu ,woau. Wydo-Sta - 
'liie siię iimą d iogą  bytUo lilileanużllwe 
z pow odu tfłóku, pam/ujią-cego w  tram' 
wajiu. Zlbeazią ahodżiilo o .kiłka se- 
kuimd. Zaledlwiie wydostalłyiśimy się 
z tramiwajiu, mStyszałysimy' 

strastdlifwjy łoskolL 
Pirzewidzdiina kałais/łrofa .nas trąipiła.

Na ryciimiie 'naszej wiiclzi imy m-o- 
menlt fałałmego .zdeirzeniia oraz ipo- 
dobizmę szcizęśliwyich siós.-tjr.

B@!$lQWi£C9 pe«lllV«Y5f-'.8 Skfiftftu
10 TYSIĘCY . ZŁOTYCH NOSÓW' WĘSZY PO KLASZTORACH, DWORŁCh

JZAMŁACBt.
da wyszła na jaw. Doprowadziło to doMoskwb, we wrześniu.

Ce) Spragrione złota władze bol- 
jz-wK kie wyduszają je z czego -się da.

Przeszło 10 tysięcy urzędników, 
wynajętych jest specjalnie do przeszu
kiwania zamków, starych ruin, lasów 
itp., aby w  nich odnaleźć ukryte "ioto 
i kosztowności. Gorączkowa ta szuka- 
nina oparta jest na rfusznem zresztą 
mniemaniu, że większość arystokracji 
i bogatych ludzi, którzy w swoim cza
sie szukać musieli ralunKU w uciecz
ce z ojczyzny, pochowali swe majątki, 
mając nadzieję, -że gdy powrócą znowu 
do Rosji, znajdą je nienaruszone.

Na tej więc zasadzie 10 tysięcy 
czynuwnikuw, których tud rosyjski na
zywa ,.złotemi nonami", opukuje mury 
staryclh klasztorów, rewiduje piwnice 
opuszczonych dworów i pałaców, prze 
kopuje ziemię i rozwala cegły baszt 
i blanków.

Są między nimi specjaliści od zam
ków i pałaców, inni prowadzą swe po
szukiwania wyłącznie w  marach przy 
pomocy opukiwań, inni wreszcie zaj
mują się jedynie odnajdywaniem ukry
tych dzieł sztuki. Mimo to jednas zda
rza się dosyć często, że znaleziony 
■skarb nie zostaje zameldowany wła
dzom i szczęśliwy jego znalazca ma
rzy, aby drapnąć z mm zagranicę.

W jednej z wsi guberni Kazańskiej 
znaleźli chłopi akarb zakopany w zie
mi przez byłego tej wsi dziedzica, któ
ry ledwo z życiem zdołał ujść rąk bol
szewickich siepaczy. Znaleźne te pod 
postacią złotej i platynowej biżuterji, 
chłopi -sprzedali po cicnu i za otrzyma
ne pieniądze rozpoczęli pijatyką. Nie 
zwykłe to pijaństwo zwróciło na siebie 
uwagę miejscowych władz, które roz 
jioczęły śledztwo i wkrótce cała praw-

aresztowania kilku z nich.
Podług informacyj gazet rosyjskich 

rządy ‘bolszewickie przy pomocy swych 
„złotych nosów" zyskały dotychczas 
przez ową szukaninę nie mnie. jak o- 
koło 3 miliardów rubli —  równowar
tość rozmaitych drogocennych przed
miotów, co stanowi zaledwie, połowę 
tego, co podług mniemania „fachow
ców 1 pozostało jeszcze du odszuka
nia,

„Straszns borrtta“
i tchórzliwy handlowiec.

Wjairazialwla 26. września.
Dww iedz ia‘\vdzy się z  dlziemin-ilków 

o uisitinieinllta wajuszawskielj graąpy a- 
nandhiBtjTCizirtej „DynamM", pan A- 
ron Cyiperman, WŁaścicicil dkiładu 
skór cthiodiził jak struity. Silraszna 
w,i'zja eksipUodluljąktoj bo-mlbj nie da 
wała mia spoUcc.jiu.

'Do ileż, gldly 'wczonaj rano zjaw ił 
się tilsitonoisz z diość diężką pacżką. 
,pan Aren spojrzał ma przesyłkę z 
uikoiąa.

—. 'Oo to może b y ć ? ,—  spytał,
—  Nie w-iiem, miech pam omw-o

H iS to ^ a  n r a  sciasist*^
C IEK AW Y W YRO K SĄDU FRANCUSKIEGO.

baryż we ywrtaeóniai. 
Naij wliidótóniiiąj inio® ■WytbiitlniegO' po 

jesit cennym  pn/edninotem. — 
Okiaiziailo się to  iniiedtaiwinlo1 przez sprat. 
wę p . JózKda fja(illlaxix, senatora 'z 
dcparthimeniki Sairthe, ai ipopir Mdin.,'o 
killiaalktroitlniego mliinliisltra fimamisóW 5 
pinelzydtemita anijnis tirów framcuskliich 

N':'ctdlaiwmio p. GąDi|pix uiległ w y- 
padlkicwii' aiutominbllthiwcniiui, p r a 
czem jego not; zuttat Uroche zin^e- 
ksżtiałctomy. P  GaMaiuy hiie ohc’Qit 
wytfiapiiić izie skiangą przedrw saołc- 
row.ii, Wióry pointo®;1!  wiiinę 'togo w y 
padku, alle iziaiżąidalł wjlpfllaicieiniia pim|- 
n | i oid 1.0'wairzyist'wtai, w  Wiórem był 
ubezpieczony od  wypaidlków.

Tówainzysltwo to zigoUżilllO' stię wy- 
ipllaclilć odist7jkodlniwiaimile p. Galilillaiu\,j 
jed'naikżie pod  wamunikiemi, że odtbę- 
dżiiie siię proces przceiiw slzaferowii, 
w' Wttórymby sąid omnatazył rówinlc- 
ważn'(k fiitaiainncwy ^zkódiy, peiniegilo- 
mej przez ułuezpieczontegoi.

Iiiozprawoi 0'dbylia s ię przed liry -

huipiafem w Rpiuteni, Wtóry przyznał 
,p. Ctaiłlllaiux 10 tysięcy f ranków , za 
„Ciito)tyczne wsizkodizenie".

■Nięwliidlu liuidżi' doanys.]alto się, że 
ze 3tajrt#,yi'{fc esbeiycztnc^c* rjisy p. 
Uaiiltllai:ix mtają (tak wliellką we.ntość, 
chóc.iaż jeJsit nzieezą niieiziaiprzeidziom.a. 
że Hen polhltyk li miiOtjhniflr zairazem. 
jc®l muażainy -w paiFainnanicśe za je- 
dlną z najbardziej irepr.ezen/taicyj- 
nych poisllacir po.d wtąględeim mędkiej 
ptękiimśc! ii1 eflieigaintcijL

tozy.
Bez pośpiechu, csitrrożnie, pam 

Gypienrpam 'zaczął noiziwiązywać 
szlnmTlki. Zerxvał p.iectzęć laknwią, po 
lem dirugą. Prtzlyłożyl uffuo i  zdręt
wiał. W  .paczce na j wyrażał e j śły- 
cliać było cjkanito zegairowego me 
chanizmiu.

Jedlnym istusem pan Aren. zna- 
Jaźl is,ilę w  rogu pokoju . A  że źle 
obiEczy!1, odilegtośćj,-wyrżnął głowa 
w  lustro il rozbił je  w> kaiwialkS

—  Na piomroć! — knlz\1c.żał — p o - 
icja! W rzucić m i tę pbzesyikę du 

waniny, zaillać woda!
Sttlużąira spelllniiia rozkatz, puczem 

wyibiegła na, ulicę i wirócilla z  po- 
cłerpnittowyim 4-go komilsarjaln, p 
Antonim Idleną.

Przyzw yczajony do niebezpie
czeństwa połLcjamL' wy.;;d z w ody 
„maszynę piekietną“ . ipozdejmowa.! 
fMpfcry i, pokazał zdum ionym  d'o- 
mowiniku^n piękny zegar biurkow y 
z dwo-mia lichiliaulzamlii. Był -to upo
minek przysłany z Widna przez kro 
wniakóiw z  okazji nirodznn ip. Aro ■ 
na. Sihucizone hutsdTo 'wairle było 
kilkadz!i'es'itolt złoitycili. Naprawa po- 
ka'1'edzoinej gllowy też będlzic sporo 
kosiatoNdała.

R u d f  t e l s y  feśi
ZD EN ERW OW AN Y JE G O M uść iSIlRlZIiLIŁ bOBIl

Modryji we wrześni im.
( = )  W  radykaitlny,sposób pozby ł 

się bólur zęba .nowiem  TołtoitmlJk ln isz- 
ipańislkli w  Asiiiiillero w pro-wiimteji Sam 
tandem, Poiniic w a ż  iniie pom agały nru 
żadlme .śirodlkt:, zdjem eirwowam y -i zroz 
pa cjzon y  dhwycńi b r o w n in g , p r z y .

W  USTA.
łożyił lufę do  zęlrłi i skaąellii. Kuila 
uidinęła wipraiwdze zryb, ale przeszła 
pdzez szczękę, którą zupełne strzas
ka t-r Oryęg.na.lrry ten sposób p ozb y 
cia .się bóhi izęba rozszedl się glloś - 
neru eclltem w prasie ..hiiszjiańskicj. 

 0——»

Ifl
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Komorne płacić M a m i ?
ZAPŁATA JE«T WAŻNA 

Lwów, 27 września
(e) Obecnie na f o rządku dziennym 

znajdują się ciągle zatargi pomiędzy 
właścicielami domów a lokatorami, na 
tle opłacania komornego. Aktowi lenni, 
będącemu najgłówniejszym łącznikiem 
pomiędzy właścicielem a jego lokatora
mi, towarzyszą częstokroć 9cysje, zwią 
zane czy to z opóźnieniem wniesienia 
czynszu, czy to z chęcią rozłożenia go 
na raty, czy wreszcie z powedu niszczę 
nia należności wekslami.

Ta ostatnia okoliczność zwłaszcza 
wywołuje szereg meporozurmeń. nie
kiedy oardzo charakterystycznych. — 
Ostatnio wyłoniła sio kwest ja, ozy fl
irt acanie komornego wekslami likwidn- 
je wszelkie Łe b f wiązania wobec wła
ścicieli nieruchomości, wyłączywszy 
. czywiócie same zobowiązanie wekslo
we.

Niejaki Firstenberg. zajmujący 8- 
pokojowe mieszkanie w  jednym z do
mów w  Warszawie, zapłacił właści
cielowi domu komorne "a 6 miesięcy 
wekslami, których termin płatności 
przypadł właśnie w końcu sześciomie
sięcznego okresu t. zn. po upływie 
dwu kwartałów.

Właściciel weksle przyjął, uprze>- 
dził ,ednak swego lokatora, że w razie 
idb nie wymuipiema, przy wróci dług ko 
mora l any

Po upływie sześciu miesięcy wek
sle nie zostały przez Firstenberga w y
kupione, to tez kamienicznik - wierzy
ciel oddał je do protestu. Zagroził przy- 
tem lokatorowi, że Będzie go skarżył do 
•sądu o eksmisję. Firstenberg uważał 
jednakże, że o eksmisję skarżyć go nie 
można, albowiem zasadniczo zaołacił 
on komorne i w dalszym ciągu płacił 
je juz gotówką, a wobec tego, że wła
ściciel domu nie chciał komornego 
■przyjmować, przysyłał mu pieniądze 
pocztą.

Ostatecznie sprawa znalazła się 
przed sądem i podczas rozprawy w y
szło na jaw doniosłe zagadnienie, zwią 
zane z uiszczeniem komornego weksla
mi, Mianowicie lokator tłumaczył się 
w ten sposób, że komorne zapłacił za 
te dwa. kwartały i płacił również w  dał 
sżym ciągu, przesyłając pieniądze po
cztą Jeśli weksle zostały zaprotesto
wane, to właściciel domu ma ,-edtynie 
prawo rościć sobie do niego preten
sje z tytułu zobowiązania wekslowego. 
Wobec tego może on najwyżej oddać 
zaprotestowane weksle do komornika 
i przeprowadzić u niego zajęcie nieru
chomości, a nawet zlicytować je, ale w 
żadn ym wypadku nie powinien do
magać się eksmisji. Eksmisji lokatora z 
zajmowanego mieszkania według 
prawa może domagać się właścictel 
domu tylko w tym wypadku, o ile -ko
morne wogóle nie zastało zapłacone.

Gdyby właściciel nie chciał przyjąć 
należności wekslami, wyłoniłaby się 
zupełnie inna sprawa, wobec tego jed
nak, że zgodził się na takie pokrycie, 
lem samem nie może wnosić obecnie 
pretensji o to, że nie olrzymal zapła
ty komornego.

Firstenberger przytoczył przytem 
przekład tego rodzaju, że jeśli ktoś ku
pi towar na weksle, a później weksli 
tych nie zapłaci, wierzyciel me domaga 
się zwrotu towaru, lecz egzekwuje na 
leżność w gotówce. Ta sama okolicz
ność zachodzi również 1 teraz. Właści
ciel domu może go zlicytować, nie może 
go jednak wypędzać.

Po w yJu sacżttłiu  obszernych m ety-

DOPIERO WÓWCZAS, GDY WEKSEL ZOSTANIE WYKUPIONY.
wów przez obydwie strony, sąd ogło
sił wyrok, który posiada bardzo ionio- 
Je znaczenie, albowiem .twarasa pre

cedens we wszystkich .ego -w lzan 
sprawach.
- Mianowicie .sąd stanął na stanowi

sku, że przy urogulowamu należności 
wekslem, zapłata jest uiszczania wita- 

oiiw.iL dopiorę wówczas, kiedy weksel 
ten ooetaie przez wystawca wrknmmY.
Jeśli więc właściciel domu przyjmuje 
weicsel, jako należność za komorne,

oznacza to jedynie, iż zgadza się on na 
późniejsze pokrycie należności. Gdy 
jednak nie otrzyma tej należności we 
właściwym wyznaczonym przez siebie" 
czasie ma prawo domagać się eksmi 
sji lokatorów. Właściciel domu uzyskał

Wyrok powyższy wyraźnie stawi®, 
iż zapłacenie komornego wekslami, 
które w następstwie dopuszczane są do 
protestu, jest tówncrarcime z  znpełneia 
nieopłaceniem komornego.

Morderca B&ylea.
FANATYK GZY WARJAT? —  GZY BAYLE BYŁ CZŁOWIEKIEM' NIEUCZCIWYM?  —  CIEKAWE YEZNANI/ 

MORDERCY. —  SENSACYJNA AFERA KRYMINALNA.
Paryż, we wrześniu, 

( t o  24 godzin po pogrzebie Edmun
da Bayle‘a, szefa służby kry minalisty- 
czne; w Paryżu, przesłucnano po raz

pierwszy człowieka, retóry go zamoi do
wal. Monsieur -Philippone, niski, krepy 
z  dużym brzuszkiem, posiada wygląd 
solidnego mieszczucha, któremuby

Nowoczesna ^utyfara.
ŻOŁNIERZ ZABIŁ ŻOINĘ PUŁKOW NIKA. —  D ZIA ŁA Ł W OBRO-'

ŃIIE SW EG O  ŻYCIA.
R-nzjmaw.a-tia z)e mną ilkiflilła się. do 
minio i igiła&klaila antniie [po liwair'zy la b  
że oeamniąif minie . wstyd*

Hraga we wmzesniiu.
( = )  W Lingwjsir a oiąpodzątl Suft 

whz,oraj ip-roces przjedlwiko ao-llnie-' 
iwpwi Stejaimowli Węlehlip, btciiy w 
obnuthy ąpo&ólb ztamondowiał 19-ito 
letnią apiitę s\vqgo puiłtlooiYVirj|ijkia P a-1 
cliha. OiiKaiżomy bsiwiaidcizylli, że- 
j eisd1 nliewimny i t:w : eridlzirb, że 1

d i.l.rjllk ł w  cibi.lti i j © sw ę y o  ży d ia * 1 
O1 to w  iprzeidldzi-jń moutlcnstwa p rzy j 
wolała igo p Pladlilk i nzelkila- do  
niego:

— Jiut no ramo jodzie oniólj mąż ma 
nnloip, a m v .psl̂ fifctśafijiifiiniy ^anni,!

Gdy n«i r.yipneigo duiia ipirlzYtsized11' 
wszesnym  rainlki-em dio mienizlkainiia 
jjuillklowniilka, olworla.ylla iiwu p. Pao- 
'i,k dłrżw'1 i tnzeMa;

—  iMąż m ój już lódi.peichalł!
Pri^ew.: Jlalk była pulllkowbliikowa

mhrama?
Osik.: Była w  •inrgWbr. Zapr w a -  

diziła .nrore naitydhuniasl do polkoj-u-

Piązew. No, a, co  stało ślię d ile j?
Qs|k.: Później parni pndikowniiko- 

wa dała1 unii i il icriwiuzna-aani e do zro - 
zuimiemiia, -o co  jaj dhodizilło. Ja flta- 
.liotwtczio o«dimórw ilłem. Wówirizaa do- 
prowadizoma dio w ściekłości koibieita 
chwptcd!|a olbirtą laskę męzmi d po. 
qzjęła nynh nlią óklaidać. Nie. bron i
łem się woale. T o  jią ijedlnatk dopro
w adziło do jeszcze więkispe.go sizjnlu. 
Wyjęła- z .szuflady buowlni'n|g i  

Ubciialła ku narcie stmzfilić. 
Wiówtcaas Si tracili«m paaWwiamie nad 
soibą. Wyinwał-ęm je j hro-n ą sitraalii'- 
łem  ku rti,ej...

W  dalkizyim ciągu ptrociesu. zezina, 
wab śwtiadkowie, których zeznam ia, 
w ypadły dlla osika rlżoniego bandzło 
pTlfycbyllm-ie.

D atea  rozprawa w  toiklii.

Z  ż y c ia  p r o w i n c j u

Kromka przemyska.
Przemyśl, w wrześniu.

(Ml Ruchliwe przemyskie Towarzy
stwo prawnicze rozpoczęło swą działał 
ność w obecnym sezonie serją wykładów
0 nowym kodeksie procedury karnej, 
które podjął adw. Dr. Leon Peiper, ko 
nientator tego kodeksu. Pici wszy wykład 
odbył się pod przewodnictwem prezesa 
sądu okr. p. Hamińczaka przy bardzo ti- 
cznem audytorjum ze sfer prawniczych, 
które z wielkiem zainteresowaniem pizy- 
słuebiwały się fachowio ujętym wywodom 
prelegenta. Prelekcja przysłuchiwali się 
prawnicy, którzy umyślnie w tym celu 
przyjechali z Dobromila, Jarosławia, 
Pmchnika, Niżanko.wic ,itd.

Potrącony przez automobil. Woroniuk 
Marcin został potrącony przez samochód 
na placu na Bramie. Ciężko potłuczone
go staruszka przewieziono do mieszkania
1 pozostawiono w leczeniu domowam.

Ofiarą nieszczęśliwego wypadku pod 
czas pracy padł P. Andrusiewicz, który 
podczas naprawy siieci elektrycznej spadł 
nraz ze słupem, podgnitym na bruk 
wskutek czego odniósł dość poważne u- 
szkedzenia na caiłem ciele.

1’ odczas ostatniej ulewy zapadł się 
chodnik na ul. Franciszkańskiej apjdal 
składu mebli fiirmy O. GIiick“ . Przc^ho 
dzący właśnie tamtęay wpadł po pas do 
leja. Nie doznawszy jednak żadnych 
poważniejszych obrażeń, wydobył i?,; z 
jamy i poszedł swoją drogą.

Przydział mieszkań po domach poko- 
szarowych. Koda miejska uchwaUu przy

d7.iał mieszkań w budynku pokoszarowym 
przy ul. Smolki 1. 13, przeznaczając
gmach frontowy na pomieszczenie gim
nazjum żeńskiego Marji Konopnickiej, 
oraz kilku innych zał ładów naukowych. 
Inne budynki tamże zostaną adoptowane 
na mieszkania prywatne.

„Pan Lamberthiei-‘ —  Verneuilic‘di za 
grany w rolach głównych przez pp. Le- 
onję Barwińską i Edwarda Żyteckiego w 
cali b. Teatru Polskiego z ;romadził bar 
d /o  liizną publiczność, która żywo okla. 
sk.' wała znakomitych wykonawców

Wszystkie tutejsze zakłady naukow* 
są bardzo przepełnione, zwłaszcza wsku
tek znacznego napływu młodzieży z oko 
lii y, a także z dalszych powiatów. Bada 
mhjska złożyła dowód wielkiej roztrop
ności, interesując się nader żywo roz
wojem szkolnictwa miejscowego j umo
żliwiając mn dalłszy rozwój.

Dzięk1! tej tendencji uda się może 
"szybko zrealizować chwalebny za miar 
budony własnego gmachu dla świetnie 
prosperującej Średnie’  Szkoły Zi.runowej 
Żeńskiej TSL. przy uh Czarneckiego, 
która pod wytrawnem kierownictwem 
Dyr. Łukowskiego wykazuje njebywały 
rojw ój i frekwencję.

Zapewnę^w.ięc zarówno kierownictwo 
szkoły jakotet propagatorzy szkolnictwa 
zawodowego dołożą starań, by kwestia 
własnego budynku dla pomieszczenia te
go poważnego i pożytecznego zakładu 
naukowego weszła jak najrycnlej aa re- 
aine tor, *

nikt na poósnatrie tego wyglądu nie 
mógł przypisać popełnienia takiego 
czynu. Wrażenie to usteDuje natych
miast, gdy Phildppone zaczyna mówić. 
Jest to fanatyk.

—  Wyświadczyłem ludzkości wiel
kie dobrodi?iejsłwo —  powtarza ciągle 
■Bayle, od którego opinji zależało życie 
tylu ludzi, który setki osób poddał na 
szafot, był

sztowieJrem riencztńwym 
i kierował się wyłączriie motywami 
subiektywnymi. Był to człowiek próż
ny, któremu chodziło zawsze o wynie
sienie swej osoby, a nie o służenie 
prawdzie. Nigdybym mie popełnił tego 
morderstwa, gdyby Bayle w sprawie 
niezmiernie ważnej d'a mnie nie za
jął stanowiska niozgodnage z prawdą 
W procesie, który wszcząłem przeciw
ko właścicielowi willi, w ktorej miesz
kam, złożyli swoje oświadczenie dwaj 
rzeczoznawca. Jednym z nich był p. 
Yigneron, człowiek o nieskalanej opi
nii i nioinylnem j  ccam-cin sprawieiili- 
wości. Orzeczenie jego wjrpadło n? .moją 
korzyść. Bayle, który miał zbadać tę 
sprawę, obalił to orzeczenie i rozsti-sy- 
nnął nroce i na rzecz wlaści .iela willi. 
W swej apinji nie .kierował 'się Bayle 
momentami rzeczowymi, lecz tylko 

uienąwiśu-jąj 
którą żywił ku swemu przyjacieio-w 
Vigneronowi. Dlatego postanowiłem Pa. 
ryż uwolnić od rtieao. A ponieważ mi 
się to udało, nie obawiam się k?rv

Podczas fyoh zeznań Philippone za 
chowu je się z cyniczną szczał u»cią. 
Bez wahania wyznaje, że kupił rewol
wer ośm dlni przed morderstwem z ja 
snym i określonym zamiarem pozba
wienia Ba}le‘a życia. Trzy raz? czy
hał na niego, zawsze bezskutecznie, • 
gdyż po Bayle‘a przychodzili do h  ura 
żona i jego syn. Obawiał się, że trafi 
niewinnego i dlatego czekał na to, aby 
Bayle sam wyszedł. Wówczas rtrzelił 
do niego azRŚcktkTotnie Przy morder
cy  znaleziono pamiętnik, św iadezący 
o tern, że czyn został dokładnie prze
myślany i starannie przygotowany.

Pewne oznaki świadczą o tern, żo 
Philippone nile jest zupełnie n-o-rm łl- 
nym. Mianowicie odniósł on podczas 
wojny na froncie niemieckim poważ
ną ranę na glow i ośm miesięcy le
czył się w  szpitalu dfa' nerwowo cho
rych. To też najprawdopodobniej pro
ces prze< iwko temu niezwykłemu mor 
derey zakończy się umieszczeń sm go 
w  saktaozie dla ubłąikarrycb.

Slomatoiug - Dcnfj-sfa

IP w  3 B 5 J M
Lwów, Sykstuska 35. Telefon 79— 72.

Precyzyjna technika dentystyczna. 
Korony po icelanowe. Aparat Ron-gma.
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„C zło n e k  peKffiSki” właśtiwym
protopiasł ludzkości.

A WIĘC NIE FESTEÓMY POTOMKAMI MAŁPOLUDA! —  WYEMIGROWAŁ ON NA PUŁUDNiE I STRACIŁ KON
TAKT Z DALSZEMI PRZEMIANAMI GATUNKU.

Londyn, we wrześniu.
'jp) -Przed1 niejakim czasem dono

siliśmy o ciekawem odkryciu szwedz
kiego paleontologa dr. Bi-gera Boihlina 
. kanadyjskiego uczonego dr Dawidso- 
na Blacka, dokonanym w Azji środko
wej. Uczeni ci odkryli i. z w csłowie- 
ka pekińskiego, którego świat naukowy 
uznał obecnie za najstarszego protopla
stę ludzkości na ziemi.

Obecnie „Manchester Guardian" 
podaje ciekawe szczegóły w tej mie
rze.

Na -pierwszy ślad człowieka pekiń
skiego naprowadził geolog szwedzki, 
D. Anderson, któiy w r. Ia26 w  miej
scowości Szu-Ku Ti en na południowy 
zachód od Pekinu znalazł w pokładach 
kamienia wapiennego kości -zwierząt 
przedpotopowych. Kości te, spojone 
-pokładem wapiennym w  jedną twardą 
masę, zostały przesłane w -tym stanie, 
w jakim je znaleziono, do Upsali, gdzie 
rozpoczął nad niemi studja niemiecki 
paleontolog, dr. Zdańsky.

W toku tych studjów udało się u- 
czon-emu znaleść pomiędzy kośćmi 
zwier.zęcemi dwa ręny trzonowe, po- 
cbonząice lezwąipiema ze szczęiti ludz 
toej. J-eden z tych zębów należał do 
dorosłego człowieka, drugi był zębem 
dziecka. W dalszym ciągu poszukiwań 
odkrjł dr. Zdań9ky w wapiennej ma
sie także prymitywne narzędzia z epo
ki kamiennej.

W następstwie tego odkrycia wyprą 
wa, subwencjonowana hojnie przez 
fundację Rockefellera, udała się na 
miejsce znalezienia tych śladów przed
historycznego ludzkiego życia. Poszu
kiwania zostały uwieńczone skutkiem, 
bo niebawem udało się wymienionym ! 
na wstępie uczonym znaleść całą szczę 
kę ludzką, w której znajdowały się 
jeszcze zęby, części *zki*letów ludz
kich, m. in czaszki, kości uda, podu
dzia i t. p.

Jak paleontologowie obecnie stwier- j 
dzili, po doktadnem zbadaniu wyko- I 
palisk, natrafiono obecnie na śl-ad zu
pełnie dotychczas nieznanego człowie
ka pierwotnego, który posiadał ju-ż do
brze rozwiniętą czaszike, mózg o dość 
dużej j.ojemaiości i -zęby w ludzkiej tor- 
mie, jakkolwiek -szczeka wykazuje je- 
sec.-e typowe znamiona małpie.

Według dra B'acka jest człowiek 
■pekiński właściwym protoplastą czło-

Złl za Angliami.
Berlin, we wrześniu

(ę) „D-aldka jest droga do Tippeira- 
ry“ ... —  słynną tą -piosenką, ulubioną 
w szeregach angielskich, żegnały wła
dze municypalne miasteczka Schw-al- 
bach, odjeżdżających z okupacji żoł 
nierzy angielskich. B-urmistrz ’ wy.po ■ 
wuj-diział mowę, m której iku oburzę- 
niu zapewne władz centralnych), wy- 
j aził serdeczny żal swój i mieszkań
ców, że Anglicy już opuszczają tę oko
licę.

—  Dawaliście nam wiele -zarabiać, 
nigdy nie robiliście awantur, pokocha
liśmy was i dziś ciężko jest z wami 
rozstawać się, zwłaszcza, ze niewia
domo, co przyszłość kryje..

To wsitatmie zdane spiiwoduje zape
wne dymisję szczerego burmistrza.

''deka, zaś słynny małpolud jtwańskś 
mylnie -został uznany za bezpośredni 
człon w łańcuchu tyeih przemian. — 
W epoce przedludzkiej jeszcze prze
niósł się on na południe i stracił zwią
zek z gatunkiem macierzystym, który 
rozwijał się dalej z zu-pełnein wyklu ■ 
czeniem ^.emigranta" Człowiek pekiń
ski natomiast może być uznany istot
nie za pierwszego człowieka na ziemi.

W si sinawa, we wrześniu.
(c )  Na liinaugiuiracfljr; sezoiniu -teatry 

warsen-wDkie pnzyg-otow-ały szereg 
u-lwonów sccn-icanych:

Teatr Nanwdo,wy ipinócz, KoisiJwt) - 
-rowlsioingo „NierpodziianM" pnzygo- 
to wanjc „KonfederaTow IharstóicJT 
-MiOkLew-icza dlla uiczcze-nlia 150—tej 
TOtoan-icy śmierci- P>ula,s!kfie.go. P rzy 
stąpiono róiw.niteż dio pracy inad jn - 
sceiwizacją. „Legij-omu" W yspiań
skiego. Teatr Nowy zainauguruje 
sezon utywą sizlbuką St. Sztpofańsikdr?- 
g-o „Dr. H ieronim ". W  Teatrze 'Let
nim dfckżiie „Proces- Mary Dugan" ze 
S-mc.sai-s-ką. Przygluitowuje się sztu
ka K. Wrocz-y ńskliego „W yw czasy 
Don Juana",

*

Na.cikres -dalszy przewńćlz-iano:
W Narodowym  ti-ową ezlnkę St. M i- 
l-aszewdkiogo p. t. „Ptoi w cfało

Rotterdam, we wrześniu.
(= )  Dwaj marynarze szwedzcy 

mieszkali w  tych dniach w 'pewnym 
hotelu w Rotterdamie. O północy do
stali oba1 nagle gwałtownego pragnie
nia, które postanowili

ugasić szklanką piwa 
Zadzwonili na pokojówkę, lecz zamiast 
niej z,awi.ła -się sama gospodyni, która 
oświadczyła, że o tak późnej porze nie 
wydaje piwa. A gdy m-arynarze zaczę
li coraz natarczę wiej domagać się po
żądanego napoju, wyszła szybko i 
zamknęła pokój na klucz.

Ryga we wrześniu.
Są bardzo ctótkawe w ypadki i 

pirzylkla-dy -u-traTy pa mięć ii, ade jed 
nym  z .nttjbietowisizyelh jeslt w ypa
dek nown.cgo urzędnika pań-Łitwę-we 
go, -imizyinicra SUkuny, w  Ryidze.

Pan Sikana niedaw no dat jakąś 
książkę do opraw y. Kredy zaś je d 
na z  rolbo.liiii.c, noziwisikieim M'iuma 
Hatse, naczięlJa rozryw ać nfierozoię-, 
te ahkuisze książki, w celu i-oh ze- 
sizj cia, naglle z jeJin-ego z  nich w y
padł jlakiiś kotlo-rowy papierek. p o -

To też paleontologia przypisuje olbrzy
mie znaczen.e temu odkryciu i nazywa 
je najważniejszym wypadkiem w tej 
dziedzinie nauki Zdaniem uczonych, 
epoka człowieka pekińskiego jest odda
lona od nas o przeszło miłjon lat. Tyle 
zatem wynosi wiek ludzkości na zie
mi. W porównaniu do tego, jak niesły
chanie niemowlęcym jest wiek histo
rycznej ludzkości.

'k a r li" , debiut St. Przybjy^zewsJdrj 
(loótrki- p isa re a ) „S p r a w ą  D anltona", 
./O d p a a w a  po-sitów g u e e k ich "  iK odha- 
n-oiwisiki-eyo i. je g o  „S o b ó tk a " ,  ,.-Pod- 
izii-em-ia weneclk)ie“  K rasiraki-e-go, —  
Z  o b c y c h  sztulk" S zek sp ira  „R ysea-rd  
LII", -Galldbrcnta „Żyidi-e jes-i sn o m ", 
K a i M a sy  „Saik-unilalla", E u ry p id e sa  
„R a  ihan-Uci", SdhiiMcroi „D tu i Kair- 
I W ;  z  nto\Msiz-yah m . lin.. .utUw-ory G he 
Hlertwna. Sh-eri-ffa,, Sha.w ą, C za p ek a .

W  N ow yim  poljdą z pofljs-kidh S7j'uk 
„K '0'ełiaink'O'wiie z  W e r o n y "  Ja-rosła - 
w-a I Was zk-i-e w licza, „G enj-usz z u r o 
je n ia ' Zygim . Z a k -sk fe g o . W y s p ia ń 
s k ie g o  ,jPo;wirót Odyls-sa"; z  o b c y c h  
„D i im zilaunłainydh iserc" Sihawa o-raz 
„■Diana -i T iu da" PStramdeMa.

W  Lt tlnliim „jMajman do-1 w zięcia" 
Grzymalty-iSrodlleckiego; z obcych 
„Fryżje-r dam ski" A.rmcnt-a i- Gc-rbi 
doina, „Bskiiż-e-mallżonok" Xanirofa -i 
Gliia'nlee!ła1 ,.S-ciuinani“ G-eiaildyega

Marynarze nie dali się jednak od
straszyć. Chcieli napić się piw-a za 
wszelką, cenę. Sporządzili z prześciera
deł linę i jeden z nich spuścił się na 
niej na dół z drugiego piętra. Lecz 
dotarłszy do końca zaimprowizowanej 
liny stwierdził, że od ziemi

d-zieli go jeszaze 5 metrów. 
Zeskoczył wówczas i złamał obie nog1 
Oczywista ten wypadek odebrał zaró
wno jemu, jak jego koledże ochotę do 
natychmiastowego nga-szemi pragnie
nia.

leni idiiiuigi,, polom  killka takich pa— 
pii-erbów, potem cały ildh sliios.

Zidlziiwiona painina M'Jiiinia polća- 
zała majsJrciwi do analazllla., ai om 
roupo'zin.a'ł, w ko-lolrowydh ipapier-. 
kar.h zuipełinlio uicaciiwe biajuknoity- 
dciliapoiwe.

Bjfflo tam 1500 diolainow. cizyli o -  
kolo 15 lys.ięcy -złotych poiiaklich,, 
Miinina Has-e jest ircizciwą diziiewtózy- 
nąi, a  uczciwym- człdwietkie-m jest 
także im# mlligator, w ięc znależiioinie' 
pianinąidizr oddano do Dcdlilajii.. krtóra,

wezwała d)o sienie wiłaścicticLa Ksrąiż 
ki i

Pain iinżymior Slksma z pocaą |;kui 
nic a n ic nie ruzumllali, dopiero gdy 
mu pokazano d-o-llary, pam ięć rnn 
zwolna -zaczęła pow racać : zaczil. 
solbie przYioom.inać, że -iisto-tn-ie kie-, 
dyś schował jakli-eś pieniądze d o  
książki

Afle teraz, Ikheidy ma jev odzys
ka ć . ,sprawa się-nie pnzeidls.ia-wia cai'i 
k'1'em .pioiproislju. PoMcja har-Jlzo się 
za.inteircis-owała tern zjaw iskiem  i, 
fonmią -tak osóbJ;'wej -uitmatty parnię-, 
ci i- 'clhlce w iedzieć komltac.zn,łe, ja 
kim sposoibem ,p. Slilksna1 dosized! do 
takiej siuimy i dllaczego,, zamiasi'- 
zaniknąć ją -w kasite, schow ał ją w 
ks'?ążee.

Pain Siiksm-a przeto będzie jesz-i 
-cze -mfia-ł niem.ajlo‘ kł-opoł-ówi, n'alo-, 
miiasf pianina Minina1 Hase pozbędzie, 
się ich, bo uizraamo ją -za uictz«jiiwą. 
znała zczynlię, któa-e j sję we-diug pra 
wa łotewskiego należy tmzecia część 
sum y, czytlł -Około 5 tysięcy złotych 
polskich.

  o ------

dbkaiti s law 
o Pułaskim.

Parvż, wie WTześnłu
(e) W -związku z obchodem ku czci 

Kazimierza Pułaskiego w Ameryce od
naleziono w -Paryżu zupełnie meznaue 
dotyciiczas rewelrcyjne dokumenty, 
ilt tyczące bit wy pod SavaunalL, gdz.ie 
zgi-nął Pułaski, i jego przywiązania do 
zasad republikańskich, których był 
szermierzem w Ameryce.

Dokumenty te -wręczono p. Fran- 
c.szkowi Pułaskiemu, jadącemu do 
Stanów Zj. w  charakterze delegata' 
rządu polskiego ,na uroczystości, ma 
jące się od-być w  pnczątkach paździer
nika w Savannah i Waszjmgtonie.

Fatafna trzynastka
ladyjfea

Paryż, we wrześniu, 
te) Ludwik XIII był naprawidc trzy

nastym, bowiem cyfra, ta prześlado
wała gn przez całe życie, od urodzienia 
iż dio śmierci. Pmno dnia 13 spóźnił 
się z przybyciem na śwliat, co b^lo 
-wielką lekikomTOl.nością. Imię Loys de 
Bourbon ,w -lak-ikolwiiek mądź sposób 
liczone ma ndezmiiennie 13 liter. Zarę
czył się, mając lalt 13, prizy-ozem, ni-e- 
wiadomo —  czy fatalna cyfra -zatruła 
tę skądinąd nrieiwiiniią datę w życiu 
człowieka, czy też uroczystość ta wła
śnie pojtwierdziła złą. opinie trzy
nastki? A że był człowiekiem zawsze 
zgcrżkmałym i niezadowólanym, to 
mowisdomo kto zomu przynosił nie
sławę.

13. mała padł n-joicc jego oUa-rą 
mordu, a w r. 1613 Hu-gcnoci- (ktÓTzy 
pono -znali przesądność króla), -wydali 
mu -wojnę.

Nie dość tego. Vnna Austrjacika 
wn-ios-ła mu w posagu (prócz zresztą 
niiezwykłej urody), również fatalną 
trzynastkę, bowiD,m -iimię jej 'także skła 
da się -z 13 liter (Annę d‘Au/tncbe). Je
żeli zważymy, że -prócz tego miała lat 
13 -w dniu zaślubin., -to zrozumiemy, 
dlaczego para ta miano tylu -zadatków 
szczęścia, była tak niedobrana...

Z błagalną nro 'ba ntlaje u l*  i 
Caruszka lal 67 licząca, 'caleka na nuąi 
do serc litościwych państw o udzielenia 
pomocy doraźnej, teby sią mogła ochro
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi
nistracji dla „W iktorii- ,

!?r.™ sezon teaftrów var»7J9niusA
I JEGO A IR  AkGJE.

KarkcloiBiiaa
z ootYodu szklanki piwu.

GWAŁTOWNE PRAGNIENIE MARYNARZY. —  ZAMIAST NAPTC SIĘ PI
WA... ZŁAMAŁ OBIE NOGI.

Skarb w książce.
ZAPOMINALSKI B\ŻY'\'IER SLH OW AL W  KSIĄŻCE 1500 DOLAR.
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KRONIKA
W R Z E Ś N IA  

P i ą t e k  
Kośm y i Dam.

r e d a k c j a  b e z w a r u n k o w e  m a n u 
s k r y p t ó w  NIE ZWRACA.

 O- •
TFATT WIELKI

Piątek, 27. września o godz. '« f t  
^Spazmy modne" prenijeraM

Sobota 28. września o godz. 3.30
„Spazmy modne" przedstawień,ie dla mlo 
dzież}-, szkolnej.

Sobota, 23. września o godz. 7.00
iffiydówka".

Niedziela, 2!). września o godz. 3.30 
,Jbw&j panowie B.‘‘ .

Niedziela,^29. września o godz. 7.30 
„PaganSti".

TEATR MAŁY:
Piątek. 27. września o godz. 7.30 

..ięwit, dzień i  noc" i\\y-st. j>p. Malick tj i 
Węgierki.

Sobota, 28. września o godz. 7.30
..Swat dzień i noc‘ wyst. pp. Malickiej i
Węgierki.

Niedziela, 29. września o godz. -I-tej 
.,§w il dzień i noc ‘ wyst. pp. Malickiej ,j 
Węgierki.

Niedziela, 29. września o godz. 7.30 
,,§w i dzień i noc", ostatni gośc. występ 
M Malickiej i A. Wągierl i.

*
Z Teatru Wielkiego. W  Teatrze W iel

kim dziś 'i-emjera ku uczczeniu ojeM ko- 
incdji polskiej W ojciecha Bogusławskie
go, którego imię czet w tym roku cała 
Polska z powodu 100-letniej rocznicy *>■ 
go śmierci. Teatr Wńelkii występuje dziśl 
z premjrrą doskonalej je^o komedji pt. 
„Spazmy niodnc -. Pierwszorzędna obsa
da z świeżo pozyskaną p. Malanowie?, b. 
artystką Teatru Narodowego na czele, 
którą Lwów pamięta z jej świetnej kre
acji w „Śnie" Kruszewskiej, oraz pp. 
Basiński Dobrzański, Gulłn-er, Kwiat
kowski i Szyndler. Slaranna rcży.sorja p. 
Dobrzańskiego, nowe dekoracje dają rę
kojm ię,-że całość będzie stała na wyso
kości zadania. PoniKiważ z imioniem W 
Bogusławskiego łączy się tradycja teatru 
lwowskiego1, niile wątpi mci, że lwowska 
publiczność pospieszy tłumnie na tę u- 
roczystą premjerę, tern bardziej, żc „o- 
medja ta więcej wieczorem 'powtórzona 
nie będzie.

1‘opołudniówka dla młodzieży w so
botę, diriia 28. lim. w Teatrze Wielkim 
zapowiada się jako pierwszorzędna ul rąk 
cja, a wypełni ją komedja W. Bogusław
skiego „Spazmy modne", z którą powin
na się obowiązkowo zapoznać cała uczą
ca się młodzież. Dyrekcja Teatrów ma 
nadzieję, że sfery pedagogiczne poprą jej 
usiłowania w kierunku zapoznania mło 
dzieży z arcydrzriełamj naszej literatury 
dramatycznej.

Z T-ratru Małego. Występy nicpomw 
nanyćh artystów Marji Malickiej i Ale
ksandra Węgierko zapowiadają się jajco 
sensacja artystyczna, Ulubieńcy publicz
ności, rozsiewając dokoła niezrównany 
czar, podbijają tłumy, a że łączą do tego 
maestrję gry, zawrotny sukces towarzy
szy im wszędzie, gdzie się tylko ukażą. 
Urocza para artystów wystąpi tylko trzy 
razy w słonecznej symfonji miłosnej Ni 
codemi‘ego „„Świjt, dzień i noc".

Odwołanie „Miry Efros“ . W obec tego, 
że warszawski Z. A. S. P. nie zezwolił 
swym członkom na występ w sztuce Gor- 
dirra pt. „Mira Efros", premjera tej sztu
ki zostaje odwołana. Ceny biletów naby
tych będą zwracane w drukarni p. Fried- 
manna, Sykstusks 4.

*
REPERTUAR KINOTFATRÓW:

APOLLO: „Ostrzegam" w gł. roli
Laura la Plaute.

CHIMERA: „Czyją jest moja żona?"
CASING ,.Na Za-dhód od Zef-izliłbaru
COLOSEUM: „Tom Tyller zwycięża" 

oraz „Niewolnik areny".
FATAMORGANA: „Policmajster Ta-

giejew".
GPAŻYWA: ,.Hflćuijicie lasze -iuisze",
KOPERNIK: „Rudowłosa grzesznica".
LEW : „Dalsze dziieje Tarzana".
LUNA: „W yjęty z pod prawa" .
MARYSIEŃKA: „Rudowłosa grzesz

nica".
OAZA: „Śpiewaczka ulicv" (film ze 

śpiewami).
PAŁACE: „Żywy trap

POLONJA: „Ukoćhainy szeryf" i „pa- 
rdieika w jedwabnych <poiiezosz.ka.ch '.

PROMIEŃ: „Tajemnica Starego Ro
du .

STYLOWY': „Cesarz Franciszek Jó
zef i Jego Sobowtór".

UCIECHA. Douglas Fairbanks książę 
lasów.

  o------
S*pe'c. chor. serca T>r. IStaubter 

Lw ów , Mi'k'olłaij!a 11, poiwiróHł.
.—o—

W jiim  do Wyż. Szkoły Handlu Zagrań, 
we Lwowie. Absolwenci szkół średnich, 
którzy pragną zapisać się na pierwszy 
rok studjów Wyższej Szkoły Handlu Za
granicznego we I.wowio mają w czasie 
od 1. do 5. października 1929 od go Iziny 
10-Iej do 11 -tej zgłosić ,s:ę w Sek;'Jtia,rja 
cjc. szkoły, wypełnić, kartę wpisu j dołą
czyć do niej świadectwo dojrzałość,! w 
or' ginale, metrykę chrztu lub uradze
nia, dokumenty, odniJszącc sjifc do stjżby 
wojskowej, a w razie przer.wy w ^łn- 
djach także świaderlwo moralności. 
Dnia 7. października 1929 ogłoszona zo- 
slanic lista 'sludcntów, przyji ty cli do za
kładu. Przyjęci maja w czasie od 7. do 
■J. października T929 między godz. 9-tą 
„a 11-tą, złużyć w Si krctarjaęi.m t.iksę 
wstępną w kwocie zt. 25.—  czesne za 
pierwsze półrocze w kwocie 150 zł. i 3 
uier.akiejone fotografie. Słucinuacam 
zwyczajnymi roku pierwszego mogą być 
tylko uczn-owie, kiórzy przy egzaminie 
dojrzałości w poPkicj pańijlwowrj szkole 
średniej ogólnokształcącej, lub prywatnej 

pi Inęmi prawami s/kół Paiii^wiWijęh,. 
zestali z postępem dobrym uznani za 
dojrzałych do studiów' uniwersytsekicH. 
Absolwenci szkół i:-'red.;i di kiórzy przy 
maturze uzyskali stopień ogólmy diosla- 
iećztoy, przyjęci być amini tylko w miarę 
wolnych miejsc. Słuchaczy wolnych n:c 
prz\ punje się. W  Czasie od 10. do 12. 
października 1929 zapisują sie byli 'lu- 
denc1 szkoły na II. i III. ęok sturt jint. 
Inauguracja nowego roku nkade.ini.-kie- 
fffr odbędzie się 15. października, wykłady 
rozpoczynają Sic 10. październiku 1929
0 giylz. <8 rano. Bliższe dane. odiiosęąn 
się do wpisów są obwieszczone r:a la 
blicy ogłoszeń w budynku s/.l rtl.ym 
prz. ul. Bonlarda St

Nowy Zarząd Gniazda Związku Ar 
f jsdów Scen Polskich we Lwowie. W 
środę, dnia ‘Jf>. września lir. odbyto s:ę 
dicwoczne Walii" żobr&nie Gniazda 
Związku Artystów Scon Polskich w  
Lwowie w obecności delegata Zarządu 
ZASP. w Warszawie .Tana Pawłowskiego 
na klórcm dokonano wyboru Zarządu nn 
sezon 1929/30 w następującym ^kładzie 
Prezes: Zabielski Wacław, Ótsb-pca pre
zesa: Kasiński ' Gustaw, sekretarz: Boja; 
nowskj Romuald, skarbnik: Łowrzyn^ki 
Tadeusz, członkowie Zarządu: Cygani1- 
Romuald i Zyteeki Edward, zastępcy. 
Szyndler Jerzy, Nawrocki Miąrjan i Kwjai 
kowski Artur; komisja Tewilzyjna: Fali
szewski Stanisław, Rzeszutko Tomasz i 
Strzelecki Czesław. Sąd koleżeński: O- 
kornicki Kazimierz, Bodlew-iez Franci
szek i Zopolh Jan.

Otwarcie nowej placówki. To w. Szko
ły Zawodowej wyrobow galanteryjnych 
we Lwowie, przy ul. Zadwórzańskiej 70. 
otwiera z dnietn 1. października b. r. 
pierwsza klasę trzyletniej koncesjonowa
nej szkoły zawodowej wyrobów" galante
ryjnych. Nauka w pierwszej klasie obej
muje wyrób bucików dziecięcych y pan
tofli od najprostszych do najwytworniej
szych, drobiazgi galanteryjne ze skóry
1 technikę zdobienia j wytłaczania ze

skóry. Program drugiej klasy- stanowi rę 
kawiczni-ctwo i wyrób- czapek sl jrza- 
nych; trzeciej klasy: gorseeiarstwo j lian- 
dażnictw o. Prócz tego w zakresie po
trzeb domowych: bielizn iarslwo; krawie- 
czyzna gospodarstwo domowe. —  Nau
ka odbywa się w 46 godzinach tygodnio
w o ;-,20 godzin dla przedmiotów ogólno
kształcących, 20 godzin dla przedmiotów 
zawodowych. Warunki przyjęcia; ukoń
czona 7 ma klasa szkoły pow.,z. ,j 14-ty 
rok życją, —  Oprócz uczenj.c zwyczaj
nych zosłanie przyjęła pewna liczba li
czenie narłzw., pragnących korzystać 
łydko jz nauki przedmiotów zawodowych. 
Informacji udziela dyrci cja szkoły we 
I.wowie,. przy ul. Zadwórzańskiej 70.

Lwowskie Koło Związku Obrony Kre
sów Zachodnich poczuwa się do miłego < 
obowiązku złożenia najgorętszego po- 
cBdękowania WP. Inż. Adamowi Pioliow  
skieniu, dyr. Cukrowni w- Chodorowie, 
któremu zawdzięcza urządzenie w Cho- 
dorowic kolonji letn-icj dla dzieci pol
skich z Niemiec j  Gdańska. Rówuiocześ- 
nie Koło serdecznie dziękuje W fU K s. 
ł'ug. Lubomirsk'K'mu, liud-owuiczemu W. 
Simkow-i, dyr. W i, Rozpłochowskjemu 
(wrszyslkim z Gliodorawa), Gminie <®hodo- 
i ów- oraz członkom i sympatykom Zwią- 
a  u za łaskawie ofiarowane sumy na wy 
żej wspomnianą akcję koloujalną.

Z Odrodzenia. Niniejszem zawiada
miamy wszystkie Koleżanki i Kolegów 
że w piątek dnia 4. października lir. od
będzie się w- sali III. Uniwersytetu 
(gmach nowy) zebranie informacyjno- 
dyskusyjne, urządzone przez Slow. kat. 
mlod/. akad. Odrodzenie, Koło lwowskie 
z nasfcpująccmi ref.; Mt . K. Mnłk-o sc- 
njor Odrodzenia „Charakter studjów uni 
wersyleckich", kol. K, Leiiidlcr „Organi- 
ZM ja'życia akademickiego", kol- S. Sw'e- 
żawSki „Praca wychowawcza'". PDczątek 
o godz. 7-mej. Wstęp wolny. Ohecniość 
członków i kandydatów S. K. M. A. Od
rodzenie obowiązkowa.

Kurs dla ławników Sadów pracy (dal
szy ciąg) mianowanych przez minister- 
,lwn na wniosek Rady okręgowej Cenlr. 
ifgadizaSji Związków- zawodowych pra- 
•i»wników umysłowych we Lwowie, od 
iiędzie się tejże slaruitjem w piątek, dnia 
27. hm. w lokalu przy ul. Kopernika 
ii./II. o godz. 7 w-iccz. , .

Zarząd Ogóln. Związku podoficerów 
"zerwy, Lwów Długosza 21). urządza 
vńttti zabawę taneczną dnia 28. lim. 
vraz 7 tirozmaicojiym programem, na 

ibór 2-aktowa komedja. Wsli p 1.50 zł., 
Troczątck o godz. 9 wlecz. Zaś dnia 29. 
■firn. komplet taneczny, początek o godz. 

wiecz, wstęp 50 gr.
Znana artystka lwowska p Z. K.. 

s ł-ąścicielka najpiękniejszej buzi i nóżek 
we. Lwowrie zapewniła nas, że kupuje 
jedwabne, pońezoszk wyłącznie wi pierw 
.zórzędnym magazynie nowości )1. Siad 
'er, l.wów. Jagiellońska 11., bo firma ta 
ma na składzie najlepsze i najtrwalsze 
pończoszki.

Yfłody zbłąkany walezur z marką Nr. 
:’,9'5»t.i do odebrania w- Tow. Opieki nad 
zwierzętami wc Lwowie, ul. Kopernika 
20. I. p. -między 6— 7 wiecz. Prócz tego 
Towarzystwo ma do oddanna dwa wil 
czary i kilka kol ów-.

(—) Sztychem noż.a przebił Szfycha, 
Do aresztów policyjnych oddano w czo
raj Józefa Sztolhą. który w czasie pracy 
w warsztatach szewskich w 26. pp. przy 
ul. Kleiparowskiej przebił nożem swego 
kolegę Andrzeja Szlyeha.

(—) Co rczoraj skradziono we Lw o
wie. Na iii. Legjonów obok kawiarni 
„Gity • skradziono wczoraj na szkodę 
Berty Harry Yętorehki 206 zł. —  Na przy 
sianku Iramw-ajowym na pl. Krakowskim 
niejaki Józef Czerwonka skradł Eudoksji

Palinowskie.j w alzę zawierającą roz
maite rzecąiy warlo.śęi 1900 zt.

(—) Do aresztów poiicypisch oddano 
w czoraj' Kością ('lzeadrza za liczne kra- 
dzji-eżf, W udawa Grzębskiego zą kra- 
dzie.ż- zlolegą zegarka dainsk ego, warto
ści 100 zł. na szkodę .Iireny Olcjirk. Ste
fana Kowalyk.i jako jiodc.jrzanego o wda 
manie do składu futer przy ul. Legio
nów- oraz Karola Morawskiego, podej
rzanego o kradzież.

(— ) Krwawa bójka w- Rzeźni miej
skiej. W czoraj rano w chtodni Rzeź.i 
miej.-kiej powstała bójka między czolatP 
liikami rzeźńickiniii \br.ihamem Mc;Ane- 
tr'em a Karolem Relesem, w czasie klórej 
Meisner przebił llelesa iwżem w ploty. 
Rannego zabrało Pogolowde ralunkowe 
do szpitala.

(—) Granat na strychu, /ygm unl Sja- 
Rr, za ni. przy ul. Chodkiewicza 7. do
niósł policji, że w- czasjeuporządkowania 
swego strychu znalazł tam granat. Poli
cja zawiadomiła o wypadku władze woj 
skowc. Dalsze dochodzenia w toku, 

p——O-
Z  kraju.

YV agencji pocztowej Luka Mała paw 
Skalał zaprowadzono służbę teiegr. j te
lefoniczną w ogran. godzinach dzien
nych.

Delfiny w zatoce puckiej. Urząd mor
ski sygnalizuje pojawienie się delfinów 
w zatoce Puckiej. Delfiny podpływają 
pod samo molo. Jest to nader rzadki, wy
padek i rzekomo ma świadczyć o długiej 
jeszcze i pogodnej jesieni.

Lwowska służąca ograbiona w War 
szawie. 34-letnia Stefanja Forysiówna, 
służąca, przyjechała ze Lwowa poszukać 
pracy w Warszawie. Ulokowawszy cały 
awój dobytek w postacn dużej walizy u 
kuzynki, poczęła biegać za posadą. Po 
drodze zaczepiła ją jakaś kobieta i za
proponowała służbę na Żoliborzu. Gdy 
służąca, zabrawszy walizę z garderobą 
znalazła się na przystanku, spostrzegła, 
że zapomniała wziąć dowód osobisty i 
świiadeelwra. Pozostawiwszy więc walizę 
pod opieką nieznajomej sama pobiegła 
do domu. Po powrocie nie zastała ani o- 
wej kobiety ani siwej wali z ku, wartości 
■100 zł.

*■——O -
Ze świata.

Cenne odkrycie naukowe Ekspedycja 
zorganizow-ana grzez sow. Akademję 
nauk, przeprowadziła pod kjerowTuir 
ctw m prof, Szczerbackicgu badania sta
rych bibljotek w klasztorach buddyj
skich w republice burjato mongolskiej, 
W  okol cacli Dagiińaka ekspedycja zna
lazła rzadki zbiór 7.500 rękopisów i tek
stów starotybelańskiirh. Odnalez.ione rę
kopisy odesłano do Leningradu,

■—  O —

Żywcem zmielcny 
w młynie.

Lwów, E7. września.
(— ) 7 : Sokala doiucjzą nam o iioe- 

szk 3ęślłw ym wyp-jdfru, fetory wydarzył 
się we -wsi Żutżel w tym powiecie. Oto 
Józef G-Rński, w iem  z B< łza, uczeń 
ślusarski iw młynie Austera S'dimarje- 
go wskutek własnej nieostrożność-: do
stał się -pod koła rozpędowe i doznał 
ciężkich obrażeń wewnętrznych i zła
mania rąk i nog. Bo tnzei h dniar.h 
okropnych męczarni me^zczęsLiwy 
chłopak zmaTł.

 o-— —.

Pożar z iiodpalenia w pjs'. rorle k n.
Lwów, 27. września

(— ) W Sołomśenacacli, porw. Rudki-, 
powstał wczoraj pożar w zabudowa
niach Michała Augustymowa. Ogień 
rozszerzył się na sąsd-ediuie budyinki 
tak, że ogółem sp neło 5 gosnodamw 
wTaz z zabudowaniami i inwentarzem 
żywym i martwym. Przeprowadzana 
dochodzenia policyjne wykazały, żą 
pożar powstał przez zbrodnicze podpa
lenie.

I

JAKOB ŁYSAKCV/SKI
fm . st. komisarz Policji

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami 
dinia 25-go września 1929 roku, przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27, września 1929 r. o godz. 3-ciej 
[io południu z domu żałoby przy ul. Listopada 17. na cmentarz Łyczakowski, 
na który to obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych w smutku 

'Tigrążone Żona, dzieci J wnuki.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
Lwów rinjia 26. września 1929 r. 7381

n

I

KINO PROMIEŃ. —  Iiziś na o 'w a i,-ie sezonu — \v..panialv afcyfilm polskj p. 1.
TAJEMNIE \ STAREGO RODU 

W  glówijcj raili ulubienica ekranu SMOSAii.śLA 1 UiK/ )  MAAB. 1'rzedslawicnia 
prozpor/yuują śię codzjeiuiif? godz. t po|io!., w niedziele i świi.-ta ort 3 'popoi. 

W nietlzidę |!|i września li. PORANEK o godz, 11 -lej przedpoł. znak.unita ktt- 
nied ja z 11A!?RV l.L()\'DvM, oraz wspaniały draińal Wschodni „BE!y A.LI ".

PAŃ: „Dr. Scha/fT'1'".
PASAŻ: „Zemsta Hiszpana" Cario AI- 

dinj.
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Z e  s p o r ta .

K g  t o M  o fiirzossg Rzeszom
Rzeszów, w wrześniu.

Trasa 105 kim. długa pro-wadzja od 
Rzeszowa do Jarosławia i * powrotem.
Zgłoszonych 14. Z zamiejscowych Lrał i'- 
dzial tylko p. Babiarz (Polic. Lwów). 
Trasa ciężka, błotnista, zaś w drodze po- 
wiotnej mieli zawodnicy przeciwko sobie 
silny wiatr.

Pierwszy przybył, po unieszkodliwie
niu p. Babiarza, Pieczonka (Rzeszów) w 
czasie 4 godz. 24 min., drugi Skała 4 g. 
22 min.. trzeci Babiarz 4 g. 24 mi.i.

Jeśli w powyższej sprawie obecna* 
głos zab:eramy, bo czynimy to dlatego 
że wcześaiej czy później podobne fakty 
wywołać mogą konflikty i następstwa, 
które bynajmniej nie przyczynią się do 
konsolidacji, wzmocnienia i rozszerze
nia naszego młodego ruchu koi. sidego 
w Rzeszowie.

Zasadniczo bieg ten był jednym wiel
kim skandalem. Komisja organiz. zawo 
dów nie zdała egzaminu

Nie w upominając wielkiej ilości błę
dów, zaszedł fakt, który powinien zna- 
leść odpowiedni epilog na terenie powo
łanej władzy sport. Otóż w oczach piu 
Organizatorów 1 Komisji o  150 mclrów 
od mely, był prowadzący p. Babiar’  ata
kowany przez kibiców od dwu kilome
trów, przez ,,wysoce usportowionego'* u- 
czestnika biegu Pieczonka ij drugiego k o
larza nie biorącego udziału w zawodach, 
wysadzony z rorweru, tłucząc się bole
śnie o krawężnik trotuaru. Zdołał jednak 
powstać i ukończyć bieg jako trzeci. Zało 
żony protest przez Babiarza, dopiero po 
długich nar; aach uwzględniono, zaś Hun 
hjeg unieważniono, proponując p. Raima ■ 
rzowi i Pieczonce powtórną rozgrywkę 
na tym samym dystansie. Komisja spot
kała się jednak ze słuszną opozycją ze 
strony Babiarza który całą sprawę odda
je do rewizjii i '  dyspozycji Główn. Zarz. 
w Warszawie. Wyrobienie sobie teraz 
zdanie o biegu i organizatorach pozosta
wiamy każdemu,

Bamoebba— Resoriu 3:2 (2:1) Po dłu
gich pert) aktacjach i opóźnieniu godzin- 
nem rozpoczęto zawody nibyto o puhar 
miasta Rzeszowa. Zasadniczo były to naj 
zwyklejsze zawody przyjacielskie. Zarzą
dy obu k-lubów użyły fałszywej reklamy 
w zrozumiałym celu. (Interes kasowy). 
Gra przez cały czas otwarta, ze strony 
Barkochby prowadzona b. ambitnie, co 
w dużej mierze zadecydowało o zwycię
stwie, Besosua mając po mistrzostwach 
długie przerwy, a to dzięki niedołęstwu 
kierownictwa i Zarządu, pokazała grę b. 
słabą, przechodzącą czasami w brulalną. 
Brak wychowania sportow. (u paru je
dnostek) dający w konsekwencji lyie dy- 
sKwalifikacji w czasie mistrzostw (Pro
testy i szkalowanie sędziów) i na tym 
meczu miały miejsce. Sędz,ia, mając mecz 
może najtrudniejszy w sezonie, przepro
wadził zawody powyższe spokojnie do 
samego końca. Dwa wrogie sobie obozy 
publiczności, jak zwykle, sprawiły moc 
„niespodzmanek* które doprowadzą tyl
ko do zamknięcia obu boisk. Jest bowiem 
rzeczą wielce nieprzyjemną, a nawet o- 
hurzającą już dla W . G. j D. (Lwów) pa

W f N R i a t y  d y r  n i l j t r e -  
r  r m  y .
Nowy Jork, we wrześniu, 

(e) W Nowym Jorku odbyła, się kon 
ferencja, w której brali udział b pre
zydent Coob.dge, b gubernator stanu 
Nowy Jork, Smith i znany miljoner z 
Chicago, Rosenwald. Na konferencji o- 
maniano sprawę fundacji, którą Rosen 
wald chce utworzyć w celach społecz
nych

Zamierza on mianowicie ofiarować 
20 milionów dolarów na opieko mad ma 
łetniemi, a specjalnie na opiekę nad 
dziećmi rodziców rozwiedzionych. Ro
senwald wychodzi z założenia, że we
dług jego obliczeń 85 proc, małototnich 
przestępców rekrutuje się z pośród ilzie 
ci i powiedzionych rodziców.

(Od naszego korespondenta), 
trzeć na to, jak bezkrytycznie tysiące 
zresztą zupełnie normalnych, rozsądnych 
spokojnych ludzi Rzeszowa, objętych ma

sowym szałem, zatraca n.elylko subjek 
tywny spokój i rozsądek, ale nawet i 
godność. Dl.

Wyniki 7-mego dira
wyścigów Konnych M. T, 2.

L w ó t ,  27. wraeśma. 
Cf-oniitwa I. Nagroda lOOu zł. z prze 

szkodami, dystans ok. 4200 m. 1) Gizi 
Langden, St. Bronikowskiego pod por. 
Donnerem o 1 dług. 2) Mara. Czas 6 m. 
20 s. Tot. zw. 19.

Gonitw a U . Nagroda 1600 zł. dla 
kom’ arabskich, dystans ok. 21U0 m
1) Arba. 2) Leik. 1-sza Arba pod ż. 
Kokoszką o 5 dług. Czas 2 m. 43 s. 
Tot. zw. 12.

Gonitwa HI. Nagroda 600 zł. z pło
tami dystans ok. 2100 m 1) Irasatti, 
St. Branikowiskiego pod j. Gajewskim
2) Dina 3) Sanacja. Czas 2 m. 58 s 
Tot. zw. 27, fr. 12, 14, 14.

Gonitwa IV. Nagród?. 600 zł. płaska, 
dystans ok. 2100 m. 1) Puszta, J. Sko
limowskiego pod chi. Szyszką o 1 dług.
2) Wielmożna. 3) Wotan. Czas 2 m. 
33 s. Tot. zw. 20. fr. 12, 11.

Gonitwa V. Nagroda 1400 zł. dla 
koni arabskich, dystans ok. 1600 m. 
V Marokko R. i J. hr. Potockich pod j. 
Bewsem. 2) Mechmet. 3) Izarra. Czas 
2 m. Tot. zw. 12, fr. 10, 18.

Gonitwa VI. Nagroda 1000 zł płas
ka, dystans ok. 1600 m. 1) Reneta, 
por. Gromnickiego pod chł. Kondra- 
ciakiem o 3 dług. 2) Jegomość. 3) Flos. 
Czas 1 m. 49 s. Tot. zw. 19, fr. 14, 24.

Turniej asietćw w cr^u
s p o i n o w y m .

Lwów, 27. września.
7-my dzień tamie ju, ze względu 

na decydującą wa1;kę Stiibora z Poo- 
iScJioffem, ściągnął tłumy publiczność 
do cyrku. Spotkanie to było istotnie 
emocjonujące. Obaj potężni zapaśnicy 
walczyli z  niezwykłą zaciię teścia, prze 
ścigając się w pomysłach i sile. W 46 
min.. SŁbor stosuje przerzut przetz Mo
dno, jednak izapomor.ą nogi przewraca 
Pooschaffa na łopatki. Ma się rozu
mieć, ze sędziowie tego zwycięstwa 
me mogli przyznać a żądali kontynuo
wania walki, czemu sprzeciwił się 
Stlbor, twierdząc uporczywie, że -jqwy 
ciężył. W niesłuszr am tetm twierdze
niu 'znalazł on .poparcie iwśród mało 
sportowo wyrobionych wiadzćw, oo 
■wzmocniło jeszcze więcej jego upór. 
Sędziowie po teykrolnem wezwaniu, 
wcbec stanowczej odmowy Stiibora,

Rumuński iot nad 
Oceanem,
Buikiaijeszit we wnzesniu 

(m) W  Ameryce jiuiz od tmzedh 
Ulali bawi nuimiuiiwk: lotnik Fertruk, 
ipraouljiąc nad klomsurulkcj-g. samota 
Liui, islliuiżącego do korniunii/kacji traUis- 
oceanuazinej. OILeanie Fermiiik mlkań- 
cizylł swe dzruŁo 'i ouegldiaij odlbył 
koło N. Jodku lot pnólbfnyi, któny dał 
dobre wyinilk'. Fernik ma zamiar 
wkróljce przetdis ięłbrać lot mad Allan - 
tyk i om z  Nowego Jorku do Bulką.;' 
rerutii.

przyznali stosownie do regulamimu 
zwycięskie Pooschoffowi.

Bartniik w 3 m ta pokonał Stolla.
Szlezwiki óski w  6 min. zwyciężył 

Br y Miera.
Starcie Karseba 'ze Sznajdrem po 

20 min dało wynik romlsowy.
■Szteker w 18 min. 'pokonał zrozpa

czonego WdlLiniga.
Należy dodać, że nieznajomy atleta, 

który rzucił .wyzwanie do walki Bro- 
scboffcwii, staje diziś do itej rozgrywki. 
Pooschoff staje do tej walki tz .zastrze
żeniem, iż będzie ona odtrazu -prowa
dzona do rezultatu.

Dziś w  piątek walczą' decydująca 
Poosc.hoiff— Nieznajomy, łBartaik—.Ilor 
waczok, Samson—Brykner, decydują
ca Karscb— Sznajder i Szczenhiński— 
Grunberg.

Giacego Krukowski 
fest fMitaw?
AMiajr^aajwa 26. wtrześmia.

„L opek" Kmuflabwśsfai saedz sgnęt 
my i n?dumamy w  barw a n i  p rzy  
stoliku.

—  Cóżeś 'ok i smumiy? Gzy to 
Gema przed premiierą?

—  No i1 (to także —  odponwi a da 
Kulikowski —  ale (pnzedćiwsizysit- 
k iem  m artw ię się, że jestem jedty- 
mym aktorem  rewjowyrri, który je- 
stzctee iĄe ma auta.

—  A  dlaczegóż miie knipiaz ma 
raty?

—  Ba iwn lubię zmieniać...
—  Jaikto zim^oniać?
—  Bo m oi kotódzyi, gdy trzeba 

płacić drugą ratę, muszą kupować 
notwc s.mmoiohiadiy, bo dawlne zaw^ 
sze .odbiera i irlma.

60-3©fni d eohur 
r e k o r d z i s t a .

Nowy Jork, we wrzeniu.
(ej. Sześćdziesięcioletni piechuir, A- 

'brahaim Monteyerde z  Morristown w 
Stanach Z\ pobił i statnio rekord w 
marszu przez kontyngent od Atlantyku 
do Pacyfiku. Imponujący ten marsz 
odbyt Mo,ntevende z Nowego Jorku do 
San Francisco, przebywając przoshizeń 
3.415 mil (5.204 kilometrów) w oiągn 
sindmdtziesj,.in dzdcwięcdn dni i dzie- 
sieoiu nodzin, bijąc poprzedm rekord 
o 19 godzn.

Zycie gospoaarcze•

Orgje lichwiarskie.
CZY DŁUŻNICY FOiWlNNI SIĘ ZOBC ANIZOWAĆ, BY PŁ O ŻY Ć  KRFS SE ZPB A W Y M  ORGIOM LIGIIVr7ór ZY.

Lwów. 27. września.
Po każdej wioyariiP, byjcny żerują n.a 

polu bitwy, dogryzając rannych i cho
rych. Ten sam objaw widzimy obecnie 
po wojnie światowej na polu ekomomi!- 
czrera w kraju. Hyjeny lichwtiarskie 
opanowały pole łńtwy, duszą w kraju 
-przemysł i handel i niszczą egzysten
cję osób, które chcą uczciwie praco
wać. Lichwa jest u na.s tolerowaną, 
gdyż ustawa z  r. 19)24 dozwalała na 
pobieranie odsetek przy pożyczkach 
pieniężnych W wysokości 24 proc. ro
cznie. I obecnie miimo obniżenia odse
tek w drodze ustawodawczej, narwyż- 
sze czynniki w  państwie stwiierdzają 
puWiCiznie (min. sikarbu, doradca pra
wny Banku Tolskiego Devoy itd.), że 
przy pożyczkach piieniężnych w Łodzi 
i innych miastach Polski stopa procen
towa wynosi do 36 proc roczmię, czyli, 
że lichw iarz, który nie sieje, ani arze 
i wogole me pracuje, po 3 latach po-

dwaia swój majatek. Kupiec, przemy
słowiec, rękodzielnik, silany wnlne, u- 
nzędnicy itd. nie są w stanie płacić 
'tak wygórowanych odsetek i dlatego 
zatamują się i»od diężarein lichwy pie
niężnej.

le n  anormalny stan riacczy dopro
wadził do tego, że kupcy i przemysltow- 
cy pozbawień'' zostali laiptotn obroto
wego, a inni dhitżnicy majątku rucho
mego i nieruchomego. Kapitał i  mają
tek obrotowy p'i'zeszed.1 jinzeważnic w 
ręce lichwiarzy, którzy znaczną, jego 
część ulokowali, .zagranicą. W kraju o- 
kazuje się przeto oora.z większa ciasno
ta pieniędzy, a bom samem "wzrasta 
stopa procentowm od pożyczek tak w 
bankach, jak i obrotach prywatnych.

To arigjś hohwiairskie istnieją, u nas 
od lat, a położenie dlaimików s każ" 
dym dnien' jest krytyr-niejszs ,

Iłistorja zna w ypadki Wyzysku 
słabszych przez warstwy mocnjejazc.

W pańslwte rzymsfcicm plebejusze cie
miężeni przez natrycjuszy, zarganiizo- 
umii się i wyszli na górę świętą i tak 
długo nie wrócili, a-ż senat rzymski nie 
zniósł bezprawia i nie wydał ustaw, 
zabraniających wyzyskiwania malue.z- 
Kuc.h przez wielkich u potężnych.

I u .nas widzimy, że tylko lączen ;e 
się poszczególnych osób w silne orga
nizacje przynosi' korzyści. Silna orga
nizacja .zyskuję posłuch u wl ,dz i po
prawę swego bytu. Dowodem togo er
ga niizacj?".1̂robotników, dalej ópgamza-• 
cia jioszc-zególnyctt stanów i zaarodiiw. 
Wierzydolu doceniają ważność organi
zacji i dlatego powstały u nas trusty i 
kartele i.td., a,by tern cięższe mogli 
dyktować warunki dłużnikom.

Jedynie tytko dluźi iey nio są do
tychczas zorganizowani i dlatego nie 
mogą bronić się przed bezprawnym 
wy zy skiem w ierz ycie 1 i.

Nasuwa się pnzeto pytanie czy
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i dłużnicy nie powinni się zorganizo
wać.

W tej tak ważnej sprawie pragnie
my, aby sfery interesowane wypowie
działy się. Ważniejsze uwagi w tej
materji ogłosim y w  naszym  organie, 
a następnie .zadecydujem y, jaką, obrać 
drogę, aby położyć kres orgiom Lich
wiarskim.

GIEŁDY.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 26. września.

Na giełdzie zbożowej tendencja nadali 
zniżkowa, .lsipo/sobisnje spokojne.

Na gjtkdzśa akcyjnej obroty średnie, 
tenideccjia mejtianylita, uiEiposobfenlie apo- 
kojne

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 26. września. (Tel. G. f . )  

i  puc. ipożywzika inwestycyjna 118 i  póiłi, 
6 ipnc. dolarowa 61, 5 pro. ibolruwensyijna
43 &j<i, 7 <p«:. stabilizacyjna 081, 10  pro,
(kolejowa 102  ̂ ipót, 8  pro. L M y zast. Bkiu 
Gośp. Kra;. 04, 8 ipnc. Lilsty aaist. Bkju RoL 
inego 04, S prc. GM ligacie Hkw Gostp. Kraj 
04 — ’te same 7 prc. 80K .

Watulty i dewizy. Dolany 8.87K, Lon
dyn 43-10, (Paryż 94.84, 'Plruiga 36.36, Sziwai 
canja 171.37, Wiedeń 1215.10

Warszawą, 28- września. (Tel. G. P.; 
(Banie Pollstkli -170, (Bank iZadhndlnii 70 i pól, 
Banlk Zlvv. Sp. Zair. 7l8 1 półl Ssiesls 195, 
Cegielistki 38, LiĄpop '28 i pól', Modirzejów 
211, OstCrowieic 84 i ipół, Starachowice' 
ZtólemlawsLi 80, Haibeulbulsdli 290.

GIEŁDA LONDYŃSKA!
Lolndyn 06. września. (Tell. G. P.) No

wy Jork 405.13. Hot and ja 12 .OS 7,18, Fran
cja ,128.87, BteUaja i&4.Si7>i, Wiochy 92.67. 
Niemcy 20.3614, Szwajcarya 25.15 3/4 
Hbapanja 32.76, Danja 18.20 5/8, Si iwecfja 
18-10 6 /8 , No rwagja 18.20 ITellsFny ■
fors 19i3.0l5, Praga 160.77, Blurioipeszit 27.70, 
Baligród 378, Soifija 670, Riufmunlia 816 '3/8 
Wjedeń 134.40, Wanteizaiwa 413.34.

GIEŁDA PARYSKA-
Pairyż, 26. września. (Tel. G. P.) Lon

dyn, 123.86 i pól, Nowy Jork 26.5314. Bel
gia 3515/4', Hiazipain,;® ,3717 tirzy eziwante. 
Wilodhy 133.66,, Sziwaijcairja 402 j ipól, Da - 
ruja 680 j .pióił, Hoiandja 1024 i pól, Norwe- 
gja 68014, Szweda 83414, Plnaiga 76.70, Rn 
raunja 16.15, Wiedeń 360,, Nlleimcy 8081!

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 26. ;wnz,eiśnia. (Tel. G. P). Alm- 

stordajm 284.85, .Betiynad 12.50, Bedln 
109.15, Briufeella 90.03, Budcupeszlt 133.83, 
Bulkaireszit 421, Kopenll^ga/ 180.05, Londyn 
3445 tnziy czwarte, 'Mad/ryt 105. Mieldjolan 
37.18 i  pól, Nowy Jonk 709.86, Ofeilo, 109-20 
Paryż 97.83, iPI-araa. 2 1 ,0G|. Sełn  5 1 .30 ,

„GAZETA PURANNA

StiokHiota 190.15, Waiitszawa T^.SS i  pól, 
Zurych 136,91 i pól, Almdrylkańiskie 7il0.2ó, 
iemieakie 168-00, Fimnauśkie 07.75, W ło
skie 3(7,17, Jugosłowiańskie 12.46TL Cze- 
)aki'e 21.30 trzy cawaite, Sawajcarskie 
136.90wiRenita> lutowa 0956, Dwnaj, S. Adria 
84, Banikyejre&n, 21.75, Bodenlkreldil. 96.60, 
Krediikansitalt 52.36, Kooppels 14.30, Laim  
dembainik 26-65, Memknnry 20.20, Kolej pól- 
'ttocma. 1066, Zivrn<*)texiSika 111.50, Ajustr. 
kol. pańjsffcw. 26.30, AUptny 30.3O|, Pragetr 
Eisen 4i3L9, Rjima 110 fmzy eiziwiatite', Ziiele'- 
niewslkf 65J4-, Fanlto i ,  Kaztpalty 5.24, Ga
licja 35.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 27. września.

Tendencja chwiejna. Obrót ożywiony
WALUTY: Doi. ameryk. 8.88.50-i-

8.89,00, doi. kanad. 8.80.50—0,81,00. 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.50, szyling; 
austr. 125,00— 125.50 Jeje 0,05.00— 
0.05.25, franki franc. 0.34.50— 0,34,75, 
franki szwajcarskie 171.50-1-172.00, funty 
szterlingi 43.30— 43.50, czerwieńce sow. 
za jeden 17.00— 17.50.

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00—36.36.00,
20 marek 42.00— 42 40, 10 rubli 46.00— 
46.40.

SREBRO: Kór. austr. 0.62.50— 0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24.00- 3,30,00, flor. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60— 2.65,
Ł r>"AP iJf / i J 1 Hi - |

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RAUTOWYCH.

Piątek, 27. września 1929.
Warszawa, 1411 16.30 Muzyka z płyt 

gramol. 18.00 Koncert orkiestry mando- 
linistów. 20.30 Koncert symfoniczny: Or
kiestra powiększona P. R. pod dyr. Je
rzego Bojanowskiego i Irena CywSriska 
(sopran).

Krsków 312 18.00 Transmisja z P o
znania. 20.00 Transm. hejnału z Wieży 
Marjackiej.

Poznań 334 18.00 Koncert organowy 
1 recytacje. Wykonawcy Stanisława W y
socka (recytacja)), F. Nowowiejski (or
gany). 20.30 Koncert symfon. (Transmi
sja z Warszawy). 22.45 Muzyka taneczna.

Katowice 408 16.20  Myzuka z płyt 
gramof. 18,00 Koncert popularny z War 
szawy. 19.45 Komunikaty sportowe. 20.00 
Koncert z udziałem Andy Kitschmann.

W ilno 385 18.00 Pieśni romantyczne
współczesne wyk. Marja Modrakowska 

(soprap), Eugenjusz Dziewulski (fort.), 
M. Dederonka (alit), T. Szeligowski 
jnkomp.). 19.25 Audycja dla dzieci.

Lipsk 259 16.30 Muzyka romantyczna. 
Koncert radjorkjestry.

Kopenhaga 281 21.50 Koncert symfo
niczny pod dyr. Emila Reesena.

Sztutgart 360 18.00 Koncert radjore- 
klamy. 20.00 „Róża z Florydy", operetka 
Leona Falla.

Berlin 418 20.30 Neapolitańskie pio
senki ludowe odśpiewa Albert Tostinj 
(baryton). 21.00 Koncert kamer.: Wyk. 
Kwartet Koijsch.

Fziokholm 436 18.20 Muzyka na bar

z  dniu 28. września 1929.

monji. 20.00 Koncert. 22.10 W ieczór mu
zyki hebrajskiej. Wyk, Chór synagogi 
sztokholmskiej Feliks Saul (solista), Ro
man Dukstulski (wioJnn.), Erik Ering 
(organy).

Rzym 441 21.00 „Fxasquita“ , operetka 
w 3 aktach Lehara.

Langenberg 473 20.00 Koncert popu
larny Dortmundzkiej Orkiestry Kameral
nej.

Praga 487 16.30 Koncert kameralny.
Medjolan 501 17.00 Muzyka lekka.

20.30 Koncert symfoniczny. Pierwszy 
koncert Rito Selvaggi‘ego. 23.15 Muzyka 
lekka.

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołud
niowy kapelj Hummer. 17.50 Koncert so
listów. Christa Richter (skrzypce), prol, 
Edgar Schiffmann (fort.). 20.00 Koncert. 
W  programie: Beeth©vesi, Bizet, Puccini 
i in.

Mnnachjnm 533 20.45 „Faust", sceny 
z op. Gounoda.

Budapeszt 550 17.45 Muzyka operet
kowa. 19.45 Koncert kwartetu smyczko
wego Waldbauer-Kerpely.

Huizen 1071 15.40 Koncert kwartetu 
głosowego. 18,55 Koncert solistów: Hen
riett- Bosman (fort.) i Wiliam Pijner 
(fort.).

Sobota, 28. września 1929,
Warszawa 1411 16.30 Muzyka z płyt 

gramof. 18.00 Słuchowisko dla dzieci. 
Bajka pt. „Jak krasnoludki dopomogły 
Ski obkowi". 20.30 Muzyka lekka. 22.45 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza".

Kraków 312 17.50 Transmisja z P o 
znania, 20.00 Transmisja hejnału z Wie 
ży Marjackiej.

Poznań 334 7.00 Gimnastyka poran
na 17.50 Kom. P. W. K. 19020 Audycja 
wokalna w wykonaniu p. Bronisława 
Dziedzickiego (tenor). 20.30 Koncert z 
Warszawy. 24.00 Koncert nocny lirmy 
„Philips".

Katowice 408 16.20 Koncert płyt gra- 
mof. 17.50 Kom. P. W . K. transmisja 7. 
Poznania. 20.30 Transmisja muzyki lek
kiej z Warszawy.

W ilno 385 19.55 Transmisja z War 
szawy. 22.45 Muzyka taneczna z rest, 
„Palcują:" w Wilnie.

W rocław 253 18.50 Muzyka wiiedeń 
ska (płyty gramof.)

Kopenhaga 281 21.30 Recital wiolon
czelowy —  Eryk Rytter. 22.00 Program 
lekki. Śpliew i solo na ksylofonie. 23.00 
Muzyka taneczna.

Londyn 356 19.30 Koncert popularny 
orkiestry wojskowej i solistów.

Sztutgart 360 18.15 Docent dr. Mayer 
Porady małżeńskie. 20,00 Koncert z oka 
7.ji 150-lecLa Akademji Muzycznej Teatru 
Narodowego w Mannheimie.

Sztokholm 436 18.30 Recytacje 1 p ie
śni. 20.00 Płyty gramofonowe. 22.00 Mu
zyka taneczna. 23.00 Dawna muzyka ta
neczna

Rzym 441 17.30 Koncert popołudnio
wy. 21.00 Koncert z udziałem Kwartetu 
Rzymskiego. W  programie: Dworzak,
Głazunow i in,

Langenberg 473 17.35 Marsze na p ły 
tach gramof. 20.00 W esoły wieczór.

IłaYcntry 479 21.15 Koncert kamcral-
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uy. W yk. Trio Cardiffskie. 22.30 Muzy
ka taneczna.

Praga 487 16.30 Muzyka wojskowa. 
20.00 Transmisja ze Sali Smetany. Kon
cert Orkiestry Filharmonji Czeskiej pod 
dyr. Ostricila. W  programie oratorjum 
Foerstera. 22.25 Muzyka taneczna.

Mcdjolan 501 17.00 Koncert popołud
niowy. 20.30 Koncert radjokwintetu śpie 
waczki Luoini, pianisty Cavonny i in.

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołud
niowy kapelj Geiger. 18,20 Arje ze sla 
rych operetek odśpiewa Franc H off
mann. 19.25 Koncert kameralny „Fran
ciszek Schuert‘.‘ W yk. kwartet Gottes- 
mann.

Monachjnm 533 18.00 Muzyka wie
deńska. 19.30 Pieśni Schuberta i Czaj
kowskiego odśpiewa R. Helłr.ege!. ‘ (ba 
ryton).

Budapeszt 550 19.40 Koncert zespołu 
śpiewaczego.

O G Ł u S Z E H IA .

POMOC LEKARSKA.

Z a k ła d  T a c h n ie zn O 'D e n ty s ty c zn y

WILHELMA JUWELESA
b dłiigol. kier. techn.-dent. zakł. 
Dr. Kaiznera został przenie

siony z u . Boimów 31 do
Rynko 2 5 . I. p.  ^

B. lek. szpit. wied.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, weneryc*- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja U . Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410-?

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz s

50 LEKCYJ 20 il, wyucza pisania na ma
szynach systemem ameryk. 10-pa'co- 
wym. Romańska, Zyblikiewicza 5. 7163

I MATRYMONJALNE. 
-12 groszy za wyraz.

tl-
a-
n-
-2

I
n

s
OBRZE w glądająca, o dużej intelige.i 
ej i st. wdowa, poślub^, samotnika, ide: 
listę (60— 65 lat) VI-tej rangi. „Zajnu 
jąca“ Adm. „Porannej". 7355

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz.

TECHNIK dent. pierwszorzędny, samo
dzielny tak w operaływie jak technice 
poszukuje posady od zaraz. Zgłosz. do 
adm. pod ...I. B.‘ ‘ 7357-1

FEJLETON „GAZ. POH.‘* z 28. IX. 1929. 
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T Y G R Y S
Tłumaczył F. Rycbłowsk).

—  A możesz mi powiedzieć, dotąd 
cię trop prowadzi?

—  Sam jeszcze nie wiem dokład
nie... do nieba, czy piekła... zależnie 
od wyniku polowania.

—  Wielki Boiże! J gdzież to zamie
rzasz polować?

— Tutaij w mieście.
—  Go?
—  Mówię to zupełnie serio.
—  Słuchaj, mój drogi. Z głosu twe

go poznaję, że grozi ci niebezpieczeń
stwo. j

—  Mówiłem ci to już przedtem.
—  Zateim, zrób mi jedną przyjem

ność.
—  Cóż takiego?

—  Zabierz mnie ze sobą na fę 
-yryprawę.

—  Mój kochany, na takie polowanie 1

człowiek musi iść w  pojedynkę.. Bo 
widzisz, .zddbycz nie da się podzielić 
na dwóch!

Z tami słowy zawiesił słuchawkę.

ROZDZIAŁ XII.

P A W J A N.
O ile szło o jej osobiste bezpie

czeństwo, Mary mogła być zawsze zu
pełnie spokojną- Każdej chwili bowiem 
najmniej jakiś tuzin mężczyzn gotów 
był stanąć natychmiast z pięściami, 
nożami czy rewolwerami w jej obro
nie. Inaczej jednak sprawa wyglądała, 
skoro w rachubę wchodził „Tygrys".

Kto wie, czy ca sami ludzie, co dla 
niej osobiście gotowi byli ryzykować 
zdrowie i życie z prostej sympatji i 
przywiązania, nie zmieniliby się. w za
ciętych wrogów Jacka, gdyby ich po
prosiła o wzięcie go w  obronę.

Gała tajemnica bowiem tej popular
ności i miłości, jaką się Mary cieszyła, 
leżała w tern, że wszystkich mężczyzn 
traktowała zupełnie jednako, po przy
jacielsku, serdecznie, ale z daleka, nie 
wyróżniając specjalnie żadnego. Nawet

Larry Boynton nie mógłby się po
chwalić, jakoby Mary darzyła go kie
dykolwiek wyjątkowomi względiami.

A co prawda, już obecnie stosunek 
jej wobec tego nowego przybysza mógł 
się niejedbemu z jej starych przyja
ciół wydawać trochę podejrzanym. — 
Jakże to? Zaledwie się pokazał, 'nie
znany nikomu, zaledwie zdążył potur
bować strasznego Boynton a i kilku in
nych, — a już Mary przyjmuje go na 
miejsce Larry‘ego, udziela mu gościmy 
w swoim domu? Jakże tu jeszcze zwra
cać się z prośbą do kogokolwiek, by 
zechciał wzdąć Tygrysa w  obronę?

Wszystkie te względy brała Mary 
w rachubę i dlatego postanowiła osta
tecznie otoczyć Tygrysa pokryjomu bez 
jego wiedzy, pewnego rodzaju strażą 
przyboczną. Wchodziły tu w rachubę 
trzy osoby, zebrane właśnie w jej po
koiku, gdzie stało biurko z jej ważniej- 
szemi dokumentami i gdzie Mary pro
wadziła książki i załatwiała wszystkie 
interesy, dotyczące Chuck-a-Luck.

Dość osobliwie wyglądała owa straż 
przyboczna, której zadaniem miało być 
chronienie Tygrysa przed wsEelkiem

możiiiw&m niebezpieczeństwem: kula
wy roznosściel gazet, jednoręki katary
niarz i stara, •zgarbiona żebra czka, —  
Trójka ta oddana była Mary całem 
ciałem i duszą; kochali ją i czcili jak 
świętą., służyli jej wiernie jak psy, 
wdzięczni1 za opiekę i pomoc, jaką im 
okazywała zawsze w każdej potrzebie.

Biiily, roiznosieiel gazet, przyszedł 
już na świat z jedną nogą skrzywioną
i krótszą. Od maleńtoości jednak pogo
dził się z tern swojem kalectwem i na 
tym swoim buciku ze szyną kuśtykał 
przez cały dzień tak zwinnie i wesoło, 
że .ruitotlby nie przypuścił, aby 'mały Bil- 
ly mógł odczuwać jakiś ból, lub cier
pieć.

Żehraozka, była to staruszka nie
określonego wieku, która, jak długo 
sięga pamięć ludzka, zawsze otulona w 
swą historyczną szarą chustkę, kręciła 
się całemi dniami po Tangle. zgarbio
na, pochylona ku przodowi tak, iż zda
wało się, że lada chwila upadnie. Sta
rą Lizę znali wszyscy jak zły grosz.

G. O. a-
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ASYSTFNT farmacji, rutynowany, li„ do
brze polecony, poszukuje zastępstwa 
ewent. statej posady we Lwowie od za" 
raz. Łaskawe zgłoszenia pod Apteka 
w Bóbrce dla asystenta. 7313*3

PANNA z ukończoną 3 kk wydz., szkołą 
handlową i praktyką poszukuje jakie
goś zajęcia, obejmie posadę do dzieci 
na wyjazd Listy do Adm. „,M. N.“

7396-2

KUCHARZ obznajoiniiiony z kuchnią jar- 
sko-prywatną, restauracyjną i cukier
nictwem poszukuje posady od zaraz. 
Mochnackiego >Nr. 6, Knoclimalik.

7370-3

OSOBA inteligentna, ialt 40, energiczna, 
poszukuje do zarządu domu — zajmie 
się dziećmi —  do majątku lub na ple- 
banji. Adm. „L . J.“ . 7375-2

POSZUKUJE posady kucharka gospody
ni do dwojga osób tub samotnych. 
Piłsudskiego 14. w podwórzu U drzwi 
na lewo. 7382

s WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz I

POSZUKUJE SIĘ do większego przedsię
biorstwa przemy sio wo-resla u racy jnc
go osoby solidnej dobrze obeznanej 
z nadzorem i blokowaniem wydawa
nych z kuchni potraw. Posada do obję" 
cia natychmiast. Dokładny żyr iorys 
i świadectwa przesyłać pod „Restaura
cja '' do administracji „Gazety Poran- 
nej“ . 7353-2

PRAKTYKANTA przyjmie Zakład denty
styczny, ul. Kochanowskiego 16. 7366

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyra*. I

3 POKOJE, prtz°4potój. próżne na b in n  
ulica AikaJenuijclka pa,l ter za czynsze® 
miesLęoziryim- Wiia4o>moiść Biuro „Kon 
trakt' Bat-oirago 36. Tel. 76-46. ,7339-3

2 X po 3 POKOI, laudhmi-a Laridlzo ład nu au 
dhe, krmiflont uli. Sotóńslkielg© 8 oglądać 
10 do 1-1. 71294-4

BRZTJGHOWICE uairaiz dv> -yym jęcia 2 po 
!k<*je 'Z wenairidą i  kudhlnćą. .W ilk Szyj- 
Utowrislkfej 2)44. 7132842

5P -3 POKOJE z pełnym komfortem i 
kuchnię poszukuje firma „G azolina1 
od 1. października wprost od właści
ciela. Zgłoszenia: tel. 32--80 między 
godz. 9— 14. 7352-ił*

POKÓJ i kuchnia w Brzuchowicach nie
daleko dworca tanio do wynajęcia. Wia 
doniość ul. Franciszkańska 9, parter.

7369-2

DWA pokoje w śródmieściu do wynajęcia 
na biuro. Zgłoszenia w Administracji 
pod „Biuro . ‘ 7368

ELEGANCKO umeblowany pokój, naj
większy komfort ni,ekrępowanv od
dam — ewentualnie małżeństwu. Se 
natorska 6. trzeoiie piętro (winda) 
drzwi jedenaste. 7384

POKÓJ umeblowany z fortepianem w,v 
najtnę solidnej pani. Św Zofji 3. drzwi 
8. 7393

i KUPNO I SPRZEDAŻ. 
i 2 groszy wyrui, 1

PARĘ koni ciężarowych sprzeda fabryka 
„Zdrowie", Lwów, ul. Zdrowie 9.

7358-2

FORTEPIAN -(trróitó, oryginalny, bardzo do 
hry, aprzedarr taruśo, prawdziwa OKaizja. 
Tjn,ne, rwyikiwiinilow, nieco drozsze. Kcmer 
milka Nr. 26, Sklelnionsiki. 7343-'4

„O LLA
,PREZERWATYV.% 

? . !

i Ależ!...

„o u t
przecież

L i i a ^ n i r
lepsze!

MŁYN wodny o jednym kamieniu, w bu
dynku murowanym z mieszkaniem na 
piętrze o trzech pokojach i kuchni we 
Wschodniej Małopolsce 5 km. od mia
sta powiatowego za renę 1500 doi. 
amer, do nabycia. Bliższa wiadomość 
w kancelarii adwokata Dra Maksymi- 
ljana Silberschlaga w Buczaczu. 7260-3

JEST do sprzedania w Winnikach dom 
parterowy murowany, dach blachą 
kryty, 140 sążni ziemi o 4 ubikacjach, 
wolne mieszkanie, piwnica, slrych. 
Bliższą wiadomość udzieli adw. Dr. 
Szor, Brajerowska 14. 7374

WILLA non orzesna 6 pokoji, przynale
żności, okolica Listopada, ogród kwia
towy, owocowy, podwórze, garaż, za 
gotów ko sprzedam Zgłoszenia pod ,,12 
tys. doi, do administracji. 7371-2--- !----------------------------  — j

KUPIĘ kamienicę dwupiętrową, solidnie 
budowaną, cteklryka, gaz, okoljra Li
stopada lub partu Kilińskiego, wolne 
mieszkanie 1 -5  pokoji. Zgłoszenia dla 
„Luno" Administracja. 7372-2

RESTAURACJĘ, pokoje śniadankowe, 
pełny wyszynk, trafiką, handlem ko
rzennym, centrum miasta Lwowa 
sprzedam, wydzierżawię, oddam za 
kaucją na rachunek lub przyjmę spój
nika. Zgłoszenia do Adminislracjj pod 
„Pewna solidność" 73883-3

I IluiNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra*. I

SPAWaŁNICE i ELEKTRODY do spawa
nia rłelktiT. sz.weid'z.kiie Kjettibergfl „OK" 
-3>ima>wEić u iinż. Seełenfrenmda, L yów , 
Konppnpćkiej, tell. 2-4,60. 7332-3

POKÓJ do śniadań, istniejący 34 lat d,o 
wydzierżawienia. Kochanowskiego 3.

7318-4

itf*resiefl. to osbtM nas
rta sadzenie kwiatów wiosennych.

Są teraz tańsze.
i lepiej się zakorzeniają, zimują w 
gruncie. Stokrotki szt. 5 gr., kopczaki 
szt. 5 gr„ malwy szt. 15 gr., campanu- 
le szt 20 gr., digitalis szt. 30 gr., kłą
cze zimotrwałe: aster wieczny 15 gr., 
solidago szt. 15 gr., margaritki szt. 15 
gr,, orliki 10 gr., achillea 40 gr., geor 
ginja wieczna 50 gr., dzjkie wino na 
okrycie gołych ścian szt. 1 zł., 10 szt. 
zł. 9— , krzewy bzu 1 zł. w większych 
ilościach rabat, agrest 2 zł., pożeczk. 
1.50, kwiaty w wazonkach szt; 50 gr. 
wtjśnie (łotówki) szt. 1.50 zł. Naby
wać można rano do 12-tej i od 4-tej 
popoł. Piaskowa 1. 15. Na prowincję 
nie wysyłam. 7150-10

p i e r z a  i p a c h  u 
■ ■ C s  Ł 114 u s k u  e c z n i a

Batoreyó 2.

FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbkj, płaszcze damskie, futra mę
skie wykonuję solidnie i tanio. Gu
staw Rudek, pracownia futer, Łycza
kowska 19. 6864-30

KSIĄŻKI szkulne i naukowe, beletrysty
kę polską i zagraniczną, czasopisma, 
nuty w zupełnym wyborze, Dolecą naj
dogodniej Ksiegarnja Nowości, I wów, 
Kopernika 3, Telefon 42— 54 7003-7

N A  J T A N I F  I kśddty, koce, materace
■■“ J  1 ł i l l l l - J  poduszki, przeście

radła, poszewki, sienniki poleca
KAZ. SKIBIŃSKI

Lwów, KoDernika 4. Tel. 5 ł-i0 . 
Pensjonatom i zakładom 10°/0 opustu,

PIERWSZORZĘDNY pensjonat w Nie- 
mirowie „Zdrój" na 3 lala do wy
dzierżawienia. Bliższe informacje u- 
dziela ,;Ukazja” , Łyczakowska Io.

7367-3

FUTRA wszelkie wykonuje starannie 
gustownie, sumiennie, dogodne spła
ty. Pracownia futer Karola Schurera, 
Senatorska 10. (boczna Romarowicza), 
telefon 69—56. 6885-10

J&ayftć, ifttczy uf iście Urzguawa
antyseptycznle spreparowane

p m a o s  i # ;
PREZEEWfiTYWY

Do nabycia we wszystki h aptekach, skład ch ap ecznych 
i perlumerjaib
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Nieporozumienie.
Zobaczywszy w oknie tę scenę, przechodnie pobiegli na pollicję. —  A 

— to tylko mąż pomagał żon .o wdziać za ciasny „jum per".
jed-

non

10POLMUKA, Pasaż Mikolascha, 1. pię
tro poleca kapelusze modele, ostatn'” 
kreacje sezonu. 6820-7

RŻEŻNICY'! Haki porcelanowe na mięso, 
noże, stalki poleca Rentschner, Legjo- 
nów 37 6462-10

FLANELE, aksamity, slruksy, szyfony, 
plotda lniane i inne towary w wielkim 
wyborze w Szatni, Piekarska 8. 7385-2

DO WYDZIERŻAWIENIA garderoba w 
większem przedsiębiorstwie ręstaura- 
cyjnem za kaucją —  od zaraz. Zgh 
szenia pisemne z ewent. warunkami 
do firmy „A. Szkowron", Lwów. Ko
pernika 3. 7385-2

DONOSZĘ, że znany Grafolog Rabin Ro- 
senblum. wróci! do Lwowa j udziola 
rad zbawiennych w najbardziej skom
plikowanych sprawach, powiie wam 
przeszłość* i przyszłość, daje najlepsze 
rady w zależnościach handlowych, pro 
cesach . podróżach,, jakoteż miłości, za 
mieszkujo Kazimierzowska 20. 7392

UNIEWAŻNIAM zgubmną książeczkę 
wojskową na nazwisko Salomon L eit 
Sekler urodzony w llo-lojowie powiat 
Radziechów w r. 1900. 7359-3

. Czapki studenckie dla 
ystkich s kol 

sprzedają po c nach 
fabryczn ych  skład uca

Pierwszej kraj. fabryki kapeluszy
RUDO. FA NEUWELTA 

P d  4 0  lat istniejąca firm a

JAKÓB CZYSZ
u l. k u t o w s  ( i e g o  7 .

nrprzeciw K i t e d y  w podwór/U.

s p r z e d a je  i w y p o ż y c z a  r r e -
b  e  na dogodns spłaty.

M E B L E
u/szelniego r o d z a ju , s d id n ie  n a jta nie j
w  SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJO
WYCH dawn. Miejska Wystawa 

plac Halicki 10 (dziedziniec).
 — ■ \
K a ż d e m u  b e z  porąk ? W
i p’ zuda v n  t t “  u i  S o b ie s k ie g o  i -
„ma ,rr.H"lL Tein Nr. 43-39.

i E B L
v6zeik.ago rodzaju I'TA DŁUG OL,— 

NOWI SPŁATY.

FERLAKI ■ E A S F ^ A , W ALCE, K A
MIENIE, TURBINA, MOTORY, DYNA
MA, TRANSMISJE, PASY GAZĘ, GUR
TT, RYFLARK1, oraz inne m a szyn y

poleca

P I L O T ii

Lwów, Balofejo  4 .
Katalogi na żądanie.

Tel.
28-70 maszyny os Pisania

nowe i używa
ne od

Zł. 450
Cyklostyle rota
cyjne i płask,e.

MASZYNY 
do rachowania.

Warstat reperacyjny.

JULIAN ŁOMAGA
L w ó w ,  Sienkiewicza 9.

CENY OGŁOSŻENj 
fjn  wiersz i.szpaltowy mPlmetro? j  

iW r. IKt mm.) ogłoszenia iw jtle m tek 
ff—n 16 p n tt wiersz 1-szpalt, millme 
1wiry (szer. 60 mm.) nadesłane 40 (r , 
rr wiersz 1 -BzpalL milimetrowy (mcc. 
t t  mm.) po kronice «5 grs ze w)er*r, 1- 
srpaR- ■stumetrowy (szer, 60 Dis) w 
l-tiścle fhronlka. renerfnor) 65 gr., **

wiers* 1-szpalt. milimetrowy ( zer. fif 
mm.) w nrtyknlach JO0 gr., za wiersz I- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) u» 
uier—szej stronic 70 gr., drobne oglosz- 
nla za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż zł 
Uowo 12 gr., matrymonialne, korespor, 
di aeje I prywatne za słnwc 12 gr, dla 
potrzebniacTch pracy Inb posady 3 »i 
Ogłoszenia drobne nrrvIm-»łeTpv Urlko

ro'uwk-. Cnła strona Ogtoizeninwa 300 
?f„ cała strona tekstowa o00 rł„ c»t« 
■Irona pod nagłówkiem (I-sza) 764 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe S0 proc. drożne 
Za ogłoszenia w miejsen zastrzedonem 
cełoszerin osobno stojące l ber numer- 
doliezamy 26 proc. IM po«'ed: lałnoś'" ■« 
Itr-ninowy dm k nic przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bontfik-ijemr. — Uwaga;

Koinmny ogłoszeniowe są parDklmi' rr 
8 łamów (szpalt), tekstowe na l b ." i j  
szpalty).

PRENUMERATA MTESTĘUZNAj 
Z dostawą na miejsce inb prze

syłką pocztową . . . zl. 6.50
Bez taosławy . , . . z ! .  6.—
Za z-anlce . . *1. 3 V)

ż  drusjurui Spółki Wydawniczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J, Płockiego #e Lwowie. Odp. Red. STEiAN KKoY LANO IV ahi.


